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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 1* otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. drudzy 
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą  8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prennmeratorowie półroczni (k tó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
go l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ówiereroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego  ces. i król. A postolska M ość r a ­

czy ł N ajw yższem  postanow ieniem  z 7 czerw ­
ca b. r. nadać najłaskaw iej zarządcy urzędu  
cłow ego A n ton iem u  P o p i e  I o w  i w B ro­
dach  w uznaniu jego  znakom itej służby  ty ­
tu ł  i ch a rak te r  starszego  zarządcy u rzędu  
cłow ego.

D u n a j e  w s k i  w.  r.

Jego  ces. i król. A postolska Mość r a ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia 12 
czerw ca b. r. nadać najłaskaw iej p rzydzielo ­
nem u  do galicyjskiego N am iestn ic tw a s ta ro ­
ście pow iatow em u A ure lem u  K o e v e s s o w i ,  
z pow odu p rzen iesien ia  go na w łasną p roś-

I bę w s ta n  stałego spoczynku, ty tu ł i chara- j 
' k te r  radcy  N am ies tn ic tw a  z uw oln ien iem  od I 

taks.

M in is te r i k ierow nik  m in is te rs tw a sp ra ­
w iedliw ości m ianow ał sędziego pow iatow ego 
w T yezyn ie Teofila H a n a s i e w i c z a  radcą 
sądu krajow ego przy  sądzie obw odow ym  w 
Rzeszow ie.

Lwów, 20 czerioca.

Organa opozycyjne otrzymały pię­
kne za nadobne. Niedawno bez żadne­
go powoda, nawet bez pozorów, które 
w życiu politycznem łudzą więcej niż 
gdziekolwiek, rozpuściły wiadomość, że 
w gabinecie hr. Taaffego panuje prze­
silenie. i że zmiany osobiste zajdą je­
szcze przed końcem feryj. Obecnie te 
same . organa muszą bronić stronnictwa 
własnego wobee utrzymującej się po­
głoski, że popadło ono w przesilenie, 
które skończyć się musi albo zupełną 
rekonstrukcyą na nowych podstawach 
albo rozbiciem się na frakcyjki nieu­
dolne do odegrania ważniejszej roli 
w parlamencie. Wiadomość ta ni ' jest 
jednak taką czczą pogłoską jak owa o 
wrzekomem przesileniu w łonie gabi­
netu Najpierw bowiem pojawiła się 
ora w organach poważnych, niesko­
rych nigdy do zmyślania, a powtóre 
połączoną została z nazwiskiem hr. 
Ooroniniego, który wracając napo- 
wrót na widownię parlamentarną, mógł­
by na niej odegrać rolę twórcy i na­
czelnika stronnictwa środkowego, sta­
nowiącego pomost polityczny między 
prawicą a lewicą.

Stronnictwo wiernokonstytucyine

j czuje teraz niezawodnie żal z powodu, I 
' że nieumiarkowanem postępowaniem [ 
swojem uniemożliwiło hr. Ooroniniemu 
utrzymanie się na stanowisku prezy­
denta Izby. Wynikły ztąd dwa skutki 
przykre, najpierw utrata takiej ważnej 
pozyeyi, jaką stanowi prezydyum Izby, 
a powtóre, utrata jednego z najznako­
mitszych członków swoich, który po­
trzebuje dziś tylko objawić chęć powro­
tu do parlamentu a nietylko dostanie 
się tam zaraz, lecz i odegra w nim 
role bardzo ważna. Że hrabia Coro-c c
nini, wracając do parlamentu, nie 
stanie w jednym szeregu z skrajne­
nii żywiołami politycznemi, które ne- 
gacyę wypisały na swoim sztandarze 
a nie mogąc objąć steru chciałyby 
wprost uniemożliwić wszelkie rządy, 
tego nie potrzeba wykazywać wobec 
niedawnych wypadków. Hr. Ooronini 
reprezentował w Izbie umiarkowany 
lojalny kierunek opozycyjny już wtedy, 
gdy system negaeyjny na lewicy nie 
uwydatnił się jeszcze tak jak w osta­
tnich czasach, nie mógłby więc wy­
brać innego kierunku dziś, gdy znikły 
obawy, których w chwili otwarcia o- 
beenej sesyi nawet najrozważniejsi po­
słowie z lewicy pozbyć się nie mogli. 
Federalizm i reakcja należą dziś do 
straszydeł, które wpływać mogą chyba 
tylko na umysły ©graniczone, aF k»e- 
ligentnyeh uczestników życia u t y - , 
cznego nie zdołają jnż więcej o bała­
mucić.

Lewica wzdryga się na myśl re- 
konstrukcyi, ale opór ten jest daremny. 
Jnż na schyłku sesyi ostatniej objawi­
ło się takie rozdwojenie w jej szeregu, 
że potrzeba koniecznie albo zmienić 
kierunek, albo przygotować się na se- 
cesyę bardzo znaczną. Prawica Eady 
państwa zmieniła się znacznie od cza­

su ostatnich wyborów, odbyła proces 
rekonstrukcyi, miarkując swoje aspira- 
cye, a tern samem ścieśniając węzły 
wspólnego planu akcyi. Wypływa ztąd 
dla lewicy konieczność poddania się 
takiemu samemu procesowi polityczne­
mu w duchu umiarkowania, albo przy­
gotowania się na rozstrój zupełny. Ozy 
rekonstrukcyą dobrowolna, czy rozstrój 
wytworzy w Radzie państwa stronni­
ctwo środkowe, zawsze hr. Ooronini 
powołany będzie do odegrania głó­
wnej roii.

Lwów , 20 czerwca.

W  sku tek  po lecen ia p. m in is tra  hand lu  
g en e ra ln a  inspekeya kolei austryack ieh  w y­
pracow ała ju ż  genera lny  p ro jek t zachodnich  
linij g a l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r ­
s a l n e j  z Ż yw ca do Now ego Sącza, z 
G rybow a do Z agórza i z Żywca do g ran icy  
w ęgierskiej w  k ie ru n k u  Ozaczy. W  projekcie 
tym  daw niejsze opera ty  tech n iczn e  dla linij 
w skazanych  zostały  stosow nie uzupe łn ione  i 
zm odyfikow ane, jak  tego stosunk i w ym agały . 
Do rozpoczęcia sam ej budow y, co jak  w ia­
dom o, n as tąp i zaraz po uchw alen iu  ustaw y 
w Izb ie panów , po trzebny  je s t jeszcze p ro ­
je k t szczegółow y. Celem uzyskania podstaw y 
do w ypracow ania  tego p ro jek tu  m in iste rstw o  
hand lu  zarządziło  za pośrednic tw em  N am ie­
s tn ic tw a  galicyjskiego w myśl §. 3 rozporzą­
dzenia m in is te ry a ln eg o  z ia 25 styczn ia 
1879 rew izyę tras, k tó ra  dokonaną zostanie 
nrzez osobną w tym  celu ustanow ioną kom i- 

K ornisya ta  w ykona w Żyw cu rew izyę 
tras dw óch liui.j, ó. j. Żyw iec Nowy Sącz i 
Żyw iec-Czacza, a w Jaśle  rew izyę lig ij G ry- 
bów -Zagórz. W  skład  kom isyj w ejdą oprócz 
starostów  jako k ierow ników  delegaci i re p re ­
zentanci : generalne j inspekcy i kolei aus trya - 
ck ich , dyrekcyi budow y kolei państw ow ych, 
m in is te rs tw a  w ojny, W ydziału  krajow ego, 
lwowskiej i k rakow skiej Izb y  handlow ej, w ła­
dzy górn iczej, oraz in n y ch  w ładz i ko rpora- 
cyj, k tó rych  pow ołanie do udziału  okazuje się 
po trzebnem . L g łosem  doradczym  przyłączą 
się do kom isyi zastępcy in te resow anych  ko ­
lei żelaznych, m ianow icie północnej kolei

(Ciąg dalszy.)

M ówić o K orzeniow skim  i o jego  dzie­
ła ch  , to zadanie nie tak ła tw e a zw łaszcza 
bardzo rozległe P rzed staw ić  działalność czło­
w ieka, k tó ry  ua polu lite ra tu ry  pracow ał z m a- 
łem i przerw am i przez lat czterdzieści, a p ra ­
cow ał u s jn ie ,  n iestrudzen ie  i z w ielką p ło ­
dnością przedstaw ić w całości obraz au to ra  
sześćdziesięciu m niejszych i w iększych utwo 
rów  dram atycznych  i ze d w u d z iestu , n ie raz  
parotom ow ych powieści , tego tutaj nie m o­
żemy sobie zam ierzać. C hcem y zatem  z w ień­
ca , k tó ry  potom ność bądź cobądź m usi w ło­
żyć n a  jego  skronie, z w ieńca, który on sam  
w łasną pracą i ta lentem  uw ił dla siebie, u- 
szczknąć tyU o jeden  lis te k , chociaż może je ­
den  z najcenniejszych.

N ie będziem y mówić ani o sen ty m en ­
ta lnej nieco ale praw dziw ie poetycznej Anieli, 
k tó ra  tak  roztk liw iała  S łow ackiego, ani o Ż y ­
dach, k tó rzy  należą do najlepszych do tych ­
czas kom edyj polskich jako nadzw yczaj ch a­
rak te ry s tyczny  obraz czasu i obyczajów  w  p e­
w nych  m ianow icie stro n ach  Polski , ani o 
Karwackich Góralach , skreślonych  z w ielką 
p raw dą i znajom ością ludu  , i d latego posia­
dających  w sobie n a  d łu g ie  jeszcze czasy n ie ­
spożytą żyw otność, nie będziem y w reszcie 
zastanaw iać się ani nad  pow ieściam i K orze­
niow skiego w ogóle, ani nad  żadną z n ich  
w szczególności, choć te m at to bardzo sy m ­
patyczny i niejednem u ze słuchaczów  n ad e r 
m iłe  m ógłby  p rzypom nieć w rażenia. Naszym  
zam iarem  je s t pow iedzieć kilka słów  o d ra ­
m a tach  h is to ry czn y ch  K orzeniow skiego. N a­

leżą one do najm nie j znanych  jego utw orów , 
a  nad to  jako na jtrudn iejszy  rodzaj sz tuki m o­
gą być najlepszym  kam ieniem  probierczym  
siły  i zdolności autora.

Tych d ram atów  je s t tylko dwa ;  liczba 
n iestosunkow o m ała w porów naniu z m no­
giemu scen icznem i pracam i poety, ale w strze­
mięźliwość jego pod tym  w zględem  zrozum ie 
każdy, kom u znane są zew nętrzne w arunki, 

i pod jak iem i lite ra tu ra  nasza w tym  wieku 
i się ro zw ija , kto przypom ni sobie m ianow i- 
' cie ostracyzm  cenzury  i ubóstw o większej 

części naszych tea trów  tak co do s ił a r ty ­
stycznych jak  i w ystawy.

P ierw szym  z d ram atów  jest M nich, o 
k tórym  w spom nieliśm y już że został w yda­
ny w 1830 r., u. więc należy do najdaw niej­
szych prac a u to r a , poprzedzających epokę, 
w której jego tw órczość i ta len t do najw ię­
kszego doszły rozkw itu . Na owe czasy je 

i dnakże był on n iepospolitem  zjaw iskiem  jako 
pierwszy h isto ryczny  d ram at polski, zw iastu ­
jący  nowe pojęcia o sztuce, odpow iedniej cha­
rak te ro w i, jak i now ożytnej d ram a tu rg ii n a ­
da ł Szekspir, a później, zw łaszcza w d ram a­
cie h isto rycznym , do pew nego s topn ia  przeo­
b raz ił i do pew nego rozw iuął Szyler, któ- 

i ry ch  w ielbicielem  i pilnym  czyteln ik iem  od 
m łodzieńczych sw oich lat był K orzeniowski.

D otychczas oprócz kilku tragedyj sko­
piow anych pod ług  koaw eucyonalnej fo rm uły  

; francuskiego klasycyzm u nie m ieliśm y nic, 
' coby h isto ryczuą naszą przeszłość Da deskach 
; tea tra lnych  nam  przedstaw iało . T ra ^ E y e  te, 

wobec nowego k ie ru n k u , w obec św ietnego 
polotu ku wyższej doskonałości całej naszej 
p o e z y i, ju ż  się w tenczas przeży ły  i nadal 
n ie  były możliwe. Zeszedłszy ze sceny, u tra -  
eiły także i swoje znaczenie w lite ra tu rze  
jako owoc przem ijającego s m a k u , k tó ry  nie 
m a ju ż  bez w ątp ien ia żadnej przyszłości przed 
sobą. Do pojęć i form  k lasycznych, chociaż­
by n aw et w najlepszym  g a tu n k u  , w duchu  
klasyczności s ta ro ż y tn e j, podobno ju ż  n igdy

św iat n ie  p o w ró c i, a zw łaszcza nie zapanują 
one n ig d y  w tea trze  i na scenie. T ym czasem  
d roga . k tó rą  S zeksp ir d ram atow i now ożytne­
m u u to ro w a ł, zdaje się d rogą jeszcze w d a ­
leką n ieskończoność ; u lepszają j ą , zastoso- 
wują do now ych w yobrażeń i w y m ag ań , ale 
m e schodzą z n ie j, n ie  odstępu ją od trądy  

1 cyj i wzorów', jak ie  stw orzy ł wieiki poeta A l- 
bionu i czynić tak będą d łu g ie  jeszcze cza­
sy, może d łu g ie  w ie k i, dopóki inn n y  a po­
dobnie wielki tw órca razem  ze stanow czym  
zw rotem  całej eyw ili/acy i na św ięcie się nie 
zjaw i. D latego też i b is to ry a  naszej l ite ra tu ­
ry, zapisaw szy na sw ych k artach  jako chw i 
Iowy objaw  trag ed y ę  klasyczną, dzieje i ro z ­
wój d ram atu  polskiego śledzić będzie pilnie 
i ikw itpliw iH  od t.cj zapew ne dopiero chw ili, 
kiedy on duchem  now ożytnym  przejm ow ać 
się począł, kiedy jako swego m istrza  i p ie rw ­
szego w ychow aw cę u zna ł S zek sp ira , a w ta ­
kim razie Próby dramatyczne jako też Mnich 
K orzeniowskiego będą zapew ne pierw szem i 
u tw o ra m i, od k tórych  d ram a t polski dnie 
swojego bytu  liczyć rozpocznie.

B ohaterem  Mnichu, je s t  Bolesław Ś m ia ­
ły, pokutujący pod nędzną szatą w ygnańca 
w Ossyaku za zb rodn ię  spe łn io n ą  na b isku­
pie krakow skim . Do tego oddalonego od św ia­
ta zakątka przybyw a rycerz  polski Ś ren iaw i­
ta ., w spólnik n iegdyś i g łów ny  doradca kró­
lewski w jego n iecnych  czynach , przybyw a 
w tym  celu, aby odszukać k ró la , o którym  
ua W ęgrzech m u pow iedziano, że w te s tro ­
ny się u d a ł , i w yjednać sobie u niego p rze­
baczenie za tę ciężką winę, że króla p ch n ą ł 
w przepaść złego. S zukając uspokojenia zg ry ­
zot i w yrzutów , taką o trzym ał radę od ta ­
jem niczego  g ło s u , k tóry  w yszedł z g reb u  
św iętego m ęczennika. R ów nocześnie w tym  
sam ym  klasztorze zjawia się d ru g a  osoba, 
k tó ra  m a nadać pęd akcyi d ram atycznej. P rz y ­
chodzi ksiądz p rzysłany  od biskupa dyecezyi 
z rozkazem  ogłoszen ia klątw y n a  kró la pol­
skiego, bo w ed ług  ob iegających w ieści m a on

się w tych  okolicach znajdow ać. D om ysły i 
podejrzenia zakonników  padają od razu  n a  ta ­
jem niczego  m nicha, k tó ry  ju ż  p rzed tem  dzi- 
w nem  i zagadkow em  zachow aniem  się o b u ­
dził ciekawość i baczność na siebie. S tanow ­
czy dow ód sk łada Ś re n ia w ita , g d y  zeszed ł­
szy się w obecności całego zakonu z ta jem n i­
czym  m n ic h e m , poznaje w nim  swego k ró ­
la , i choć n iew inn ie zdradza go i po­
zbaw ia ostatn iego p rzy tu łku . W sercu  k ró ­
la , k tóry chroni się teraz do przerażającej 
g ro ty , uw ażanej za p rz e k ję tą , tern w iększa 
w zm aga się n ienaw iść ku Ś ren iaw icie. Ou ma 
mu do w yrzucenia w szystkie przestępstw a i 
zbrodnie swoje i cały swój han iebny , n ie s ły ­
chany upadek. Z d rug iej strony  Ś ren iaw ita  
potrzebuje jego p rz e b a c z e n ia , aby uciszyć 
głos swego sum ienia na ziem i i okupić sobie 
zbaw ien ie n a  drug im  świecie. M iędzy tym i 
dworna przeciw nikam i trudnym i do po jedna­
nia, przedzielonym i przepaścią zbrodni i n ie ­
szczęść, m usi stauąć jak iś  n iezw ykły pośre­
dnik, z siłą  większą od iudzkiej, aby zdolny 
był zm iękczyć serce króla. I  oto w g łęb i 
pieczary odzywa się g łos zab itego b iskupa —  
g łos z za g ro b u , i w o ła ; P rzebacz m u l...  
Lecz i to jeszcze nie w ystarcza dla króla, bo 
w zględem  niego Ś ren iaw ita  tak  w ie le , tak 
straszn ie zaw inił. W ięc duch  m ęczenn ika s ta ­
je w idocznie p rzed  oczam i króla i pow tarza 
swój rozkaz. W tedy  dopiero król roztw iera  
ram iona  sw em u w ro g o w i:O

Wszystko ci przebaczam 
Szczerze, jak  pragnę, by mi Bóg zapomniał.

—  Idź za m ną ! — odzyw a się znow u 
duch  i w ciem uej nocy prowadzi go do ko ­
ścio ła , gdzie zakonnicy w chórze śpiew ają.

N iezbadana m oc, w yrzu t sum ien ia  i 
w spom nien ie spełnionej w tak iem  m iejscu 
zb rodn i nie dopuszczały  królow i n ig d y  w s tę ­
pu do św ią tyn i Pańskiej. I  te raz  zatrzym uje 
się n a  p ro g u , w ołając z bo leścią:
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cesarza F erdynanda , pierw szej w ęgiersko-ga- 
licyjskiej i koszycko-bogum ińskiej.

Z adanie kom isyi rew izy jnej określa §. 3 
powyżej przytoczonogo rozpo rządzen ia  m in i- 
steryalnego . N ad to  jednak  będzie zadaniem  
tej kom isyi zastanow ić się n a  podstaw ie pe- 
tycyj i m em oryałów  w niesionych  do rządu  i 
B ady  p ań stw a w sp raw ie  k ie ru n k u  ko­
lei nad  py tan iem , ja k a  lin ia  a lte rn a ty w n a ma 
być w ybrana na p rzestrzen i G rybów -Z agórz, 
czy n a  Jasło  i K rosno czy  na D u k lę?  O r e ­
zu ltacie sw oich bad ań  i rozpraw  m a kom i- 
sya przed łożyć stanow cze i um otyw ow ane 
p rzedstaw ienie , k tó re  obejm ow ać m a także 
spraw ę rozdziału  i po łożen ia stacyj ko le jo­
w ych. P ożądanem  je s t  w reszcie, aby przy  
tej sposobności załatw iono spraw ę połączenia 
p ro jek tow anych  linij z częścią w ęg iersk ich  
kolei że laznych pod Gzaczą, aby m ianow icie 
oznaczony zosta ł p u n k t, w  k tó ry m  połącze­
n ie to m ia łoby  nastąp ić. W  ty m  celu m in i­
s te rs tw o  h an d lu  rów nocześn ie zw róciło  się 
do w ęgiersk iego  m in is te rs tw a  kom unikacy i z 
w ezw aniem , aby w ysłało  sw oich  zastępców  i 
poleciło  im  porozum ieć się bezpośrednio  z 
galicy jsk iem  N am iestn ic tw em  o m iejscu  i 
czasie kom isy jnego  zbadan ia tej kw estyi.

P ro jek t, k tó ry  służyć będzie za p o d ­
staw ę rew izyi tras, w niesie rep re z e n ta n t g e ­
nera lne j inspekcyi au s try ack ich  kolei żela­
znych  n a  posiedzeniu  kom isyi. C zynność r e ­
w izyjna zostanie w ykonaną z w szelkim  m o­
żliw ym  pospiechem , aby  w ypracow anie p ro ­
je k tu  szczegółow ego n ie  doznało zw łoki.

W ed łu g  dotychczasow ego zestaw ien ia  
pozycyi p r e l i m i n a r z a  k r a j o w e g o  na 
r . 1882 w ydatk i w ynoszą 2 ,813 932 złr. N a 
pokrycie tych  w ydatków  służyć m ają  n a j­
p ie rw  w łasne  dochody funduszu  krajow ego 
obliczone w kw ocie 313.961 z łr. D odatek  
krajow y w  zeszłorocznej w ysokości (37 ct. 
od 1 z łr. podatków  bezpośredn ich ) p rzy n ie ­
sie 2 ,664 .000  z łr., a zatem  ogólna sum a do­
chodów  w yniesie 2 ,997 .961  złr. i p rzew yż­
szy łaby  w tak im  raz ie  sum ę w ydatków  o 
164.029 złr. Z pozycyi w ydatków  w yjm uje­
m y najw ażniejsze. N a koszta leczenia p re li­
m inu je W ydzia ł krajow y 500 .000  zł., na cele 
w ykszta łcen ia  i ośw iaty  436.486 zł., n a  drogi 
krajow e 889.944 zł. n a  dotacye dla zakładów  
krajow ych  194.560 zł., na w ydatk i na cele 
gospodarstw a krajow ego 140 600 zł. M iędzy 
pozycyam i dochodów  w łasnych  g łów ne m ie j­
sce zajm uje dochód z d róg  (225.500 zł.).

SPEAWY I 0MKCIH
—  P iszą  nam  z W ie d n ia : Skoro tylko 

p rasa  opozycyjna je s t w k łopocie o broń  za­
czepną przeciw  rządow i, ucieka się zazw y­
czaj do h a s ła : „gab ine t po jednaw czy" a po ­
w ołując się n a  is tn ie jący  m iędzy lew icą a 
p raw icą  p a rla m en ta rn ą  an tagon izm  p rze d sta ­
w ia m isyę rząd u  jako  chybioną. M anew r ten , 
w o sta tn ich  czasach  coraz częściej p rak tykow a­
n y  przez dzienn ik i opozycyjne, zniew ala nas 
celem  zapobieżen ia ba łam ucen iu  pojęć rzuc ić  
nieco św ia tła  n a  ten  te m a t. P raw d ą  je s t, że

- - D alej n ie  postąpię !
A le d u ch  każe iść dalej, więc iść m usi, 

idzie przed  sam  o łtarz i k lę k a , a d uch  m ów i 
do n ie g o :

Jużeś zakończył dni swe opłakane !
Jakeś p rzebaczy ł, tak  ci przebaczono.

K ról upada tw arzą na s topn ie  o łta rz a  i 
u m ie ra .

— I  lepiej nie m óg ł skończyć —  m ó ­
wi P rzeo r, op rzy tom niony  po chw ili z tego 
co w idział....

W ielki Boże!
Daj mi śm ierć taką i w podobnej chwili.

T ak im  iest w g łó w n y ch  zarysach  p rze­
b ieg  d ram a tu . W idzim y z niego, że au to r 
w dosyć szczupłe ram y  u ją ł swój o b r a z , że 
nie o g arn ą ł całości w ypadków  odeg ranych  
n iegdyś n a  w idow ni h is to ry c z n e j, że jego 
d ram a t nie je s t  ca łkow itym  obrazem  tej n ie- 
p rzy jaźn i, w alki i k rw aw ej k o liz y i, jak ie  za­
chodziły  n iegdyś m iędzy kró lem  B olesław em  
a b iskupem  krakow s. im, ale w łaściw ie tylko 
epilogiem  tego d ram atu . J a k  się ta  spraw a 
n iegdyś w  rzeczyw istości o d b y ła , o tern  h i-  
s to rya bardzo  skąpe m a w iad o m o ści; n a p ra ­
w dę n ie m am y o n ie j n ic  w ięcej nad  k ilka 
słów  k ro n ik a rz a ; najusiln iejszym  szperan iom  
późniejszych badaczy n ie  udało się d o ty ch ­
czas w yjaśn ić je j i n ie  u lega w ą tp liw o śc i, że 
w szelkie poszukiw ania i n ada l pozostaną bez- 
ow ocnem i. P rz ez  analog ię tylko z tern, co się 
spółcześnie w reszcie E u ro p y  działo, przez 
analogię z ow ym  sporem  kościoła i państw a, 
k tóry  tak  po tężn ie rozpoczął i z taką n ieu ­
g ię tą  energ ią  p row adził G rzegorz V II , je s te ­
śm y poniekąd up raw n ien i do dom ysłu  , że i 
tu  w alka m iędzy b iskupem  a kró lem  w n a ­
szym  kraju  by ła  jed n y m  z od łam ów  owej

rząd  n ap isa ł n a  sw ym  sz tandarze  po jednanie 
ludów  m onarch ii, n iem n ie j p raw dą je s t, że 
m iędzy lew icą a p raw icą  naszej Izb y  d epu ­
tow anych  zachodzą ciągle jeszcze n iew y- 
rów nane p rzeciw ieństw a. M im o to tylko lu ­
dzie złej woli i z g ru n tu  n iech ę tn i obecne­
m u rządow i n ie chcą p rzy jść do tego  pozna­
nia, że m yśl p rzew odnia  rządu  b y ła  n a jz u ­
pełn ie j up raw n ioną i że rząd ten  o siągnął 
w iększą część tego, co n a  p ierw szym  posta­
w ił sobie p lan ie. Eząd, stanąw szy  pod sz tan ­
darem , n a  k tó rym  zapisał jako h as ło  „poje­
d n an ie" , n ie  m ógł sam o przez się n ic  in n e ­
go pod tern rozum ieć, ja k  tylko dążenie do 
po łączenia w szystk ich  s tro n n ic tw  n a  legalnym  
g ru n cie  E ad y  państw a i łącznego  ic h  w spół­
dzia łan ia  we w szystk ich  ty c h  spraw ach , w 
k tó ry ch  n ie  is tn ie ją  z góry  żadne po lityczne 
i narodow e różnice. Że w sku tek  ty ch  za­
b iegów  pojedyńcze s tro n n ic tw a  lub  tychże 
w yb itn i przew ódcy padną sobie z rozczu le­
n iem  w  objęcia, tak, że n as tąp i odrazu zu ­
p e łn a  zgoda i będzie je d n a  tylko ow czarn ia 
i je d e n  pasterz  — o czem ś podobnem  rząd  
tern  m niej m ó g ł m yśleć, ile że po lityczne a 
specyaln ie p a rla m en ta rn e  życie w yklucza te ­
go rodza ju  idealne  stosunki. N ie  m a p a ń ­
stw a, an i parlam en tu  na św iecie, gdzieby  nie 
by ło  ró żn y ch  s tro n n ic tw , gdzieby  n ie  ściekały 
się w ręcz p rzeciw ne sobie p rądy  i gdzieby 
n ie  is tn ia ły  sku tk iem  tego m niejszości i w ię­
kszości. Lecz w  A u stry i zachodziła  an o rm a l­
n a  okoliczność, że tu ta j liczny  i w ielkiej do­
n iosłości szczep negow ał uporn ie  istn ie jące  
konsty tucy jne stosunki p raw ne i przez lat 
p ię tnaście  przeszło  n ie  b ra ł u d zia łu  w  życiu 
p a rlam en ta rn em . Otóż jed n ą  z najw iększych 
zasług  obecnego rządu  je s t, iż u su n ą ł s ta ­
nowczo ów s ta n  n ieznośny  i szkodliw y bez 
n arażen ia  p rzy tem  konsty tu cy i na n a jm n ie j­
szą choćby  szkodę, a rząd  tern w ięcej m oże 
być d u m n y m  z sw ego dzieła , iż w ciągnięcie 
czecho  - słow iańsk iego  szczepu do udzia łu  w 
p racach  p arla m en ta rn y ch  było zupełnem , tak, 
że A u stry a  posiada obecnie w całym  tego 
słow a znaczeniu  kom p le tn y  p arlam en t i pod 
ty m  w zg lędem  m oże rów nać się z każdem  
w E u ro p ie  najbardzie j rozw in ię tem  państw em  
konsty tucy jnem . W praw dzie zgodne w spó ł­
działan ie s tro n n ic tw  w E adzie państw a n ie 
n astąp iło  dotychczas, a to z pow odu zaśle­
p ionego  uporu  jed n e j części lew icy, której 
tru d n o  przeboleć, iż nie dzierży w yłącznie w 
sw ym  ręku  s te ru  w ładzy, n ie  pow iodło się 
także pow strzym ać zupe łn ie  w ybuchów  n a ­
m ię tnośc i stronn iczych  —  niem nie j p rze to  
złożone zosta ły  k ilkakro tn ie  dow ody, że usi­
łow an ia rządu , m ające na celu w zajem ne zb li­
żen ie się i porozum ien ie  s tro n n ic tw  w E a ­
dzie państw a, n ie  są  pozbaw ione w idoków  po ­
w odzenia.

O dw ołujem y się w te j m ierze ty lko na 
p rzeb ieg  rozp raw  nad bośniacką ustaw ą ad­
m in is tracy jną , nad  ustaw ą o zaprow adzeniu  
taks w ojskow ych, nad  ustaw ą o lichw ie, nad 
u stanow ien iem  g łów nej kw oty podatku  g ru n ­
towego, n ad  galicyjską koleją transw ersa lną , 
tudzież n a  p rzeb ieg  obrad kom isy jnych  i rez u l­
ta t g łosow ania p rzy  d ru g iem  czytan iu  p rze d ło ­
żenia o un iw ersy tecie  pragsk im . W  w szystk ich  
ty ch  w ypadkach  cofnęły  się polityczne i n a ­
rodow ościow e w aśni i przeciw ieństw a, o ile 
w chodziły  tu  w g rę  czysto rzeczow e m om enta ,

pow szechnodziejow ej ryw alizacyi dw óch n a j­
w yższych  po tęg  i stanów  na ziem i.

A u to r n ie  zużytkow ał tego m ateryału , 
n ie  d o p ełn ił fantazyą, czego brakow ało h i-  
storyi, chociaż jako poeta m ia ł do tego p ra ­
wo a n aw et obowiązek, i nie chc ia ł się do­
m yślać, chociaż w idoczną je s t rzeczą, że tu  
dom yśleć się m ożna wiele, a z w arunków  jego 
sztuk i w ynikało , że dom yśleć się było p o ­
trzeba, aby  nakreślić  pełny  obraz bohaterów , 
zajrzeć do g łęb i ich  dusz i poznać psychiczne 
pobudk i ich  działan ia , aby stw orzyć zrozu­
m ia łe  i skończone charak te ry  i w braku h i­
storycznej zdobyć i p rzedstaw ić poetyczną 
p raw dę. W alki w ładzy  św ieckiej z duchow ną, 
w alki po litycznych  czynników  n ie m a śladu 
w jego dram acie , a król, k tó ry  w niej s t r a ­
c ił koronę i p a ń s tw o , w ystępuje tylko jako 
p oku tn ik  za p ry w a tn e  zbrodnie. B iskup k ra ­
kow ski u p o m in a ł kró la o srogą i ty rańską 
zem stę n a  zb ieg łem  z K ijow a rycerstw ie , 
a k ró l zab ił go za to w p rzystęp ie  gn iew u  — 
oto je d y n a  pobudka tego krw aw ego królew ­
skiego czynu, pobudka czysto-pryw atnej n a ­
tu ry , an i z k ró lew skością ani z ów czesnym  
stanem  i duchem  kościoła nie m ająca nic 
w spólnego. A by  g łębsze , siln iejsze nadać te ­
m u w ydarzen iu  zn aczen ie , po trzeba było 
g łębszy  i w ażniejszy  w ynaleźć dla niego po­
w ód niżeli chw ilow e uniesien ie. Bo w is to ­
cie , g d yby  nic w ięcej tylko to było p rzy ­
czyną ta rg n ię c ia  się króla na pośw ięconego 
przedstaw ic ie la  kościoła, m ożna praw ie być 
pew nym , że n ie  pociągnęłoby  tak  n ieszczęs­
nych  i s traszn y ch  za sobą skutków  dla Bo­
lesław a. G dyby n ic w ięcej n ie  b y ł zaw in ił, 
gdyby  zb rodn ia  jego  n ie by ła po lityczną, nie 
b y łb y  pon iósł tak surow ej k a ry ,  że s trac ił 
t r o n , zosta ł rzucony  n a  w ygnan ie  i zg inął 
m arn ie , bez w ieści n aw et gdzie.

( Ciąg dalszy nastąpi }

n a  p lan  d rug i. Co więcej, te sam e o rgana le ­
w icy, k tóre do n iedaw na jeszcze n ie chc ia ły  
stanow czo n ic w iedzieć o idei zbliżenia i 
w zajem nego porozum ienia stronn ic tw , p rz y ­
znają dzisiaj, że idea ta  n ie ty lko  je s t zd ro ­
w ą lecz zarazem  patryotyczną. Czyż fak ta te 
nie u p raw n ia ją  do nadziei, że osłab ien ie i w y­
rów nan ie  is tn ie jących  jeszcze różn ic  będą 
m ogły  dalsze robić postępy  i że z czasem  
pow iedzie się p rzekszta łc ić  s tro n n ic tw a  śc ie­
rające się na g ru n c ie  narodow ym  w s tro n n ic ­
tw a czysto po lityczne?

W szak rdzeń  ludności n ie  został do­
tk n ię ty  w alką s tro n n ic tw  w  E adzie państw a, 
ja k  nas o tern z resztą  dosta teczn ie pouczają 
n iezb ite  sy m p to m a ta ; dlaczegożby przeto  
m iało  być rzeczą niem ożliw ą, aby idea po­
jednaw cza  n ie  m ogła i tam  przełam ać tru d ­
ności, gdzie n iechęć dla niej pochodzi raczej 
z osob is tych  niż rzeczow ych p o budek?

SPEAWY ZAGEAIICZUE
(Austrya i H o s s ja  wobec Słowian.)

(T ) W  dw óch osta tn ieh  zeszytach m ie ­
sięcznika rossyjskiego W iestnil: E uropy  zn a j­
duje się nadzw yczaj ciekaw y a rty k u ł, z je d ­
nej s tro n y  dosadnie i praw dziw e oceniający 
po litykę rossy jsk ich  panslaw istów  z A ksako- 
w em  n a  czele, z d rug iej s tro n y  bezstronn ie  
p rzedstaw ia jący  obecny sto sunek  A u stry i do 
p lem ion  słow iańsk ich , w sk ład  je j w chodzą­
cych. A rty k u ł ten  nosi t y t u ł : A ustrya, N iem ­
cy i Słowianie. A u to r  jego, k tó ry  się p o d ­
p isa ł tylko literam i N. 8., je s t człow iekiem
i trzeźw o patrzącym  n a  rzeczy i m ającyip 
poczucie sp raw ied liw ośc i, dość rzadk ie dziś 
u rossy jsk ich  publicystów . Zna on p rzy tem  
doskonale g ru n t, o k tó rym  pisze, p rzebyw ał 
bow iem  przez k ilku  la t w śród S łow ian  au ­
s tryack ich , to też ciosy, zadaw ane p rzez niego 
z ob jek tyw nym  spokojem  w yznaw com  ro s­
syjskiego panslaw izm u a raczej panm oskw i- 
cyzm u m ają druzgocącą siłę.

T reśc ią  a r ty k u łu , a raczej artyku łów  
je s t zestaw ien ie postępow ania A ustry i ze S ło­
w ianam i z postępow aniem  oficyalnej i pół- 
oflcyalnej Eossyi w zględem  bliższych  i dal­
szych S łow ian, czyli zestaw ien ie panslaw iz­
m u rossyjskiego z tak nazw anym  św ieżo przez 
A ksakow a „panslaw izm em " austry jack im . A u ­
to r je s t E o ssy an in em , je s t rossy jsk im  pa- 
tryo tą , je s t słow ianoiilem , a n aw et panslaw i- 
stą , ale panslaw izm  jego  to n ie  panslaw izm  
K atkow a lub A ksakow a, to nie „zlanie się 
słow iańsk ich  stru m ien i w rossy jsk iem  m o rzu " , 
ale taka fo rm a po łączen ia  się w szech  p le­
m ion  słow iańsk ich , w której by  każda n a ro ­
dowość m og ła  sw obodnie i bezpieczn ie ro z ­
w ijać swoje siły . To też porów nyw ując obecną 
słow iańską politykę A u stry i i dotychczasow ą 
politykę Eossyi, au to r, jako p a try o ta  rossy j- 
ski, z żalem  widzi, że k iedy  A u stry a , a  r a ­
czej dom  H absbursk i w szedł n a  je d y n ą  w ła ­
ściw ą d ro g ę , k tó ra  prow adzi do z jednan ia  
ufności S łow ian  a ztąd i do zgodnego, poko­
jow ego skojarzen ia ich w jed n ą  w ielką ca­
łość po lityczną, E ossya ciągle się b łąka po 
m anow cach, na k tóre ją  w prow adziła  p o ro ­
n iona  idea w skrzeszen ia b izan ty jsk iego  im ­
perium .

W  pierw szym  artyku le  au to r  roztrząsa  
kw estyę re lig ijn ą  w S łow iańszczyzn ie i s to ­
sunek  do niej panslaw izm u rossyjskiego. P o ­
d łu g  szkoły K atkow a, k tórej w yznan ie w ia ry  
je s t  poniekąd p rog ram em  politycznym  rzą d u  
rossy jsk iego , p raw osław ie je s t  n ieo d łączn ą , 
a naw et je d n ą  z najw ażn iejszych  cech  sło - 
w iańskości. K to chce być uw ażanym  za S ło ­
w ian ina  i używ ać dobrodziejstw , jak ie  teo ry a  
panslaw istyczna obm yśliła  dla S łow ian, p o ­
w in ien  być praw osław nym . N iep raw osław - 
ny  S łow ian in  je s t anom alią, k tó ra  n ie  m a ra -  
cyi bytu.

Jak ież  owoce p rzy n io s ła  ta  d o k try n a ?  
A u to r n ie  m ów i n aw et o prześladow aniu  ko- 
śe io ła  w P olsce i o usposob ien iu  P olaków  
dla Eossyi, k tóre je s t  następstw em  prześla­
dow ania tak  re lig ijnego  jak  narodow ego, a  
n ie  m ów i po części ze w zględu n a  cenzurę, 
po części zapew ne d la tego , że sam  fak t nad to  
je s t  b ijący w oczy, aby  go trzeb a  by ło  po­
kazyw ać — poprzestaje  on ty lko n a  w yja­
śn ien iu , jak ie  rezu lta ty  p rzy n io s ła  p ra w o s ła ­
w na teorya w stosunku  E ossy i do in n y ch  
plem ion  słow iańsk ich , takich , k tó re  p rzyw y­
k ły  by ły  w idzieć w niej orędow niczkę s ło ­
w iańszczyzny.

A  naprzód  Czesi. O dgrodzen i od E o s- 
syan P olakam i, z przykrością spog lądali zaw sze 
na w zajem ny stosunek  ty ch  dw óch  g łó w n y ch  
s łow iańsk ich  narodów  i n ie  p rzestaw a li n i­
gdy  m ów ić o ich  po jednaniu . Ja k  E ossyan ie . 
a m ianow icie rossyjscy  panslaw iści p rzy jm o­
wali ich słow a, najlepiej to i lu s tru je  znana 
odpow iedź księcia Czerkaskiego, d a n a  p. B ie- 
gerow i n a  zjeździe słow iańsk im  w M oskw ie. 
P rzyk ro  było  Czechom s łu ch ać  p o d o b n y ch  
odpow iedzi, ale nie w yleczyło ich  'to jeszcze 
z resztek  illuzyi. T łóm aczyli oni sob ie jej 
postępow anie tern, że w iekow a n ien aw iść  n ie  
odrazu się zaciera i n ie  p rzestaw a li żyw ić 
nadzieję, że Eossya, jeże li rzeczyw iście  dąży 
do dobra S łow ian, za ła tw i zgodnie s:pór z P o ­

lakam i, bez k tó rych , pow iada au to r, ani my* 
śleć n aw et o przyszłości S łow ian.

„Jed n a k że  nadzieje te  zaczęły rozpra­
szać się pow oli —  pow iada au to r Z tru ­
dn ą  do naśladow ania —  a dla m n ie  nieu- 
ezonego człow ieka w prost n iew ytłóm aczoną 
—  naiw nością , nasi panow ie uczen i, przyje­
żdżając do n iew ątp liw ie  słow iańskiego, ale 
kato lickiego kraju , p rzedew szystk iem  uderza­
li w tożsam ość słow iańskości z praw osławiem - 
P ły n ę ły  z ust m ow y w istocie zdum iew ają­
ce. P ew ien  p rofesor m iędzynarodow ego pra­
w a, znajdu jąc się  jako  gość w  dom u jed n e­
go z profesorów  czeskich, a zapaław szy  bu­
rzen iem  w  sku tek  skrom nej uw agi kogoś z 
obecnych w kw estyi u lub ionego m arzenia 
Czechów  —  po jednan ia  E ossyan  z Polakam i, 
w y g ło sił d łu g ą  m ow ę, w  której dow odził, że 
m y „pow inniśm y Polaków  zad ław ić", m ię­
dzy in n em i przyczynam i d la tego , że oni 
rzym scy  katolicy, a  poniew aż E zym  nigdy 
n ie po jm ow ał praw dziw ego d u ch a  ch rystya- 
n izm u, k tó ry  jed y n ie  po jm uje i u rzeczyw i­
s tn ia  praw osław ie, to  m iędzy tern  o sta tn iem  
a E zym em  n ie  m oże być po jednania , a n i ja -  
k iegolw iek uk ładu . In n y  profesor, tylko już 
n ie  praw a, a rossyjskiej lite ra tu ry  w je d n y m  z 
n ie ro ssy jsk ich  un iw ersy te tów , człow iek b a r­
dzo dobry , m ów iąc w  tym  sam ym  p rzed ­
m iocie, głęboko ubolew ał nad  P o lakam i, k tó­
ry c h  on, jak  m ów ił, bardzo lub i, bo to w y­
bo rny  naród , n iem nie j p rze to  obstaw ał przy 
konieczności „zgn iecen ia" Polaków , jako rzy m ­
sk ich  katolików . Tu, jak  w idzicie, zn ikała  n a ­
w et zupe łn ie  idea słow iańska —  zostaw ało 
sam o praw osław ie."

„N ie będę zw racał uw agi czy teln ika, p i­
sze dalej p. N . S ., n a  to, jak  je s t ob u rza ją­
cą, a zarazem  ja k  kom iczną podobna m ow a
0 zgn iecen iu  całego narodu  w ustach  profe­
sorów , z k tó ry ch  n a  dob itek  je d e n  je s t p ro ­
fesorem  p raw a ; lecz p rzedstaw cie  sobie w ra ­
żenie, jak ie  taka m ow a w yw arła  na k a to li­
ków i to  na kato lików  bardzo gorliw ych . 
G dybyż jeszcze m ów iło ty m  zdum iew ającym  
tonem  3 — 4 — 10 E ossyan, ale to  w szyscy, 
p raw ie  bez w yjątku, a p rzy tem  tacy  i w śród 
tak ich  okoliczności, k tó re  kazały  konieczn ie 
m yśleć, że panow ie ci są n iety lko p rze d sta ­
w icielam i opinii publicznej, lecz i rossyjskiej 
polityki. W  tym że sam ym  czasie pow zięto 
p ro jek t zbudow ania praw osław nej św ią tyn i w 
P rad ze  i w ykonano go z n iezw ykłym  posp ie­
chem . P oń iew aż w P radze  nie m ieszkało  n igdy  
więcej n ad  p ięcm  E ossyan  naraz, poniew aż 
oprócz E ossyan  in n y ch  p raw osław nych  tam  
nie ma, to  Czesi n a tu ra ln ie  m usieli uw ażać 
to w zn iesien ie  praw osław nej św ią tyn i jako 
pierw szy  krok w  celu naw rócenia ich  n a  p ra ­
w osław ie, n a  „w iarę ich  ojców", ja k  to u 
nas, n iew iem  z jakiej racyi, często się  w y­
rażano. Z resztą, jeżeli oni sam i n ie  w ytłó - 
m aczyli sobie tego w ten  sposób, to k o ch a­
ją cy  ich  przyjacie le i b rac ia  postarali się n ie  
dopuścić ich  do tak  sm u tnego  zaślepienia. 
E edak to r i w ydaw ca R u si  (A ksakow ) o tw ar­
cie, bez ogródek, w ezw ał Czechów  w form ie 
lis tu  do B iegera, ażeby przyjęli praw osław ie. 
L is t te n  b y ł jak b y  konw ią zim nej wody, w y­
lanej n a  g łow ę b ied n y m  Czechom . S ta ł się 
on p u n k tem  zw ro tnym  w ich  po lityce."

N astępn ie  przechodzi au to r do K roatów
1 przypom ina s ło w a , jak ie  b iskup  S tro ssm a­
je r  u sły sza ł n iegdyś z u s t jednego  z najw y­
b itn ie jszych  przedstaw ic ie li rossyjskiego s tro n ­
n ic tw a  panslaw istycznego, p ro to jere ja  p rzy  
poselstw ie w W ie d n iu , ojca E ajew skiego, 
m łodego jeszcze wówczas i bardzo en e rg icz ­
nego  działacza w spraw ie słow iańsk ie j?  J a ­
kąż odpow iedź o trzy m ał S tro ssm ajer od ojca 
E a jew sk ieg o ?  —  „ N ie , m y w idocznie nie 
je s te śm y  d la siebie stw orzeni. P o d łu g  n a ­
szych przekonań, wszyscy S łow ianie pow inni 
być p ra w o s ła w n i, n ie  m a słow iaństw a za 
obrębem  praw osław ia, a pan ciągn iesz do 
rzym skiej ku ry i."  I  proszę was, n ie  m yśleć, 
żebym  tu  pow tarzał słow a b iskupa S tross- 
m ajera lub  kogokolw iek z jego w spółziom ­
ków. B ynajm niej —  opow iadał m i to  nasz 
r o d a k , a m ianow icie sam  ojciec Eajew ski. 
G dym  m u w yraził m oje zdziw ienie z pow o­
du tego, w ed ług  m ego zdania tak n ie tak to ­
w nego i in te resom  S łow iańszczyzny w prost 
szkodliw ego postępku, w ielebny  ojciec i m nie 
pow tórzy ł toż sam o: „C iągnie do rzym skiej 
kury i, n ie  m yśli o S łow ianach ."  W ięc to 
S trossm ajer n ie  m yśli o S ło w ia n a c h , czło­
w iek , k tóry  cały swój żyw ot pośw ięcił n a ­
rodowej pracy, k tó ry  dźw ignął w łasnym  u s i­
łow aniem  a po części i w łasnym  kosztem  
całą ośw iatę narodow ą w K roacyi, poczyna­
jąc  od szkół ludow ych aż do un iw ersy te tu  
w  Zagrzebiu , założył m u zeu m , różne stow a­
rzyszen ia  a n aw et do tąd  oddaje n a  to w szy­
stko ośm  dziesiątych  części sw ego o lbrzy­
m iego dochodu!"

„Ale Czesi Polacy, K roaci, S łow acy —  
m ówi dalej au to r  —  w szystko to p lem iona 
n iep raw osław ne ; a je s t plem ię bez w ątp ien ia  
s ło w iań sk ie , n ew et cieszące s ię ,  n ie  w iem  
dlaczego, szczególną u nas sym patyą . i p ra­
w osław ne , k tó rem u  rów nież  je s t w strę tn ą  
nasza  teorya tożsam ości p raw osław ia  ze sło- 
w iańskością. Tern p lem ien iem  —  B u łgarzy . 
Im  n ig d y  w ciągu całej ich  h is to ry i nie 
zdarzało  się m ieć stosunków  z N iem cam i, i 
n ie  ze słyszen ia tylko, ale z dośw iadczenia



poznać, co to je s t  N iem iec ; d latego też oni 
dość obojętnie , naw et przyjaźnie są usposo­
bieni dla tych n iep raw osław nych  „w rogów  
S łow ian ." Lecz za to w iedzą oni dobrze, co 
to  są p raw osław ni G recy, te  okru tne i pod­
stępne  wrogi. B u łgarów , k tórych ucisk cięży 
nad nim i od chw ili zjaw ienia sie ich na 
bałkańsk im  półw yspie i naw et podczas pa­
now ania tu reck iego  g n ió tł ich bez porów na­
n ia  bardziej, aniżeli ja rzm o  tu reck ie... Czyż 
m ogą B ułgarzy  kiedykolw iek uw ierzyć, że ta  
sam a relig ia . do k tórej należą je j przeklęte 
w ro g i , stanow i jedyną  oznakę słow iauskości 
i że oni sam i B u łgarzy  dlatego tylko są S ło­
w ianam i, żo praw osław ni ? “

Oo się tyczy Bośniaków  i H ercegow iń- 
ców, to ci w istocie, jako lud nie posiadają­
cy jeszcze in te l ig e n c j i , iden ty fiku ją  narodo­
wość z relig ia. U trzym ują oni np. iż w szy­
stk ie ich  nieszczęścia ztąd p o c h o d z ą , że 
w Bośnii są trzy  „n a ro d o w o śc i" : Serbow ie, 
m uzu łm an ie  i katolicy. A le au to r sądzi, że 
ośw iata prędko  rozjaśni pojęcia, ze kw esty  a 
re lig ijn a  przestan ie  być jab łk iem  niezgody 
m iędzy Bośniakam i, a to tera ła tw iej, że Bo­
śn ia  m a przed  sobą w ielkie posłannictw o, 
k tó re  ju ż  dziś zaczynają przeczuw ać w ybi­
tn ie jsze um ysły  w tym  kraju. „Tera po słan ­
n ic tw em  —  stać się cen tra lnym  punktem  
połączenia się całego serbsko - chorw ackiego 
plem ienia, lakieru polityeznem  i cyw ilizacyj- 
nem  ogniskiem , jak iem  napróżno  u siłu ją  zo­
stać  z jednej strony  B elgrad , z drugiej Z a­
grzeb . Oba te m ia s ta , zarów no jak  i oba 
plem iona, k tóre rep rezen tu ją , zanadto  są s il­
ne. aby sobie naw zajem  ustąpić, zanadto zaś 
słabe, ażeby jedno  d rug ie  pokonać m ogło. 
W  takich w arunkach  w iecznie pozostaną one 
w rogiem i so b ie , dopóki ich nie pogodzą le­
żące geograficznie m iędzy n iem i C etynia i 
B aguza i ze w szystkiem i etnograficzn ie spo­
krew niona Bośnia. A ni B elgrad Zagrzebiow i, 
ani Zagrzeb B elgradow i n ie  ustąp i hegem o­
nii nad serbizm em , lecz obadw a łatw o u s tą ­
pić m ogą Sarajew u, a to d latego, że S era je - 
wo pod każdym  w zględem , m iędzy iunem i i 
pod re lig ijnym  , p rzedstaw ia środek m iędzy 
dążeniam i jednego  i drug iego . T a m ożliwa 
a naw et logicznie konieczna ro la Serajew a 
nie może nie uderzyć bośniackiej in te ligen ­
c ji , jak skoro ta  w ytw arzać się zacznie, i 
oczywiście in te ligeneya w ytęży ca łą swoją 
uw agę i w szystkie swe siły  w tym  ezysto- 
po lityeznym  k ie runku  a nie w  k ierunku 
kw estyi relig ijnej, k tórąby  ów cel polityczny 
uniem ożliw ił. W tym  w zględzie A nstrya, 
ogłaszająca zasadę rów noupraw n ien ia  w yznań 
relig ijnych  i ję z y k a , (p rzepatrzcie  choćby 
w dziennikarsk ich  spraw ozdaniach  przem ó­
w ien ia  ks W irtem b e rsk u g o . a zobaczycie, że 
w szędzie w nich je s t m ow a o ró w noupra­
w nieniu  relig ii, a w szkołach dzieci w szel­
kich w yznań uczą się razem  i używ ają pod­
ręczników szkolnych, d rukow anych w poło­
wie cyryliką a w połow ie p ism em  łacili­
sk iem ) , A ustrya  będzie m iała bez kw estyi 
przew agę nad B o s sy ą , jeżeli ta  osta tn ia  
n ie  p rzestan ie  up ierać się przy  tożsam ości 
słow iańskości z praw osław iem  i odrzucać 
w szelką ugodę z katolicyzm em . I  jakżeby  m o­
g ło  być in aczej?  Z jednej strony  widoki w ie­
ku istej n iezgody  dom ow ej, w alki w e w n ę trz ­
nej i w sku tek  tego w e g e to w an ia ; z d rug iej 
w ielka ro la h isto ryczna . Czyż może tu  być 
w ahanie, m ożnaż m ieć najm nie jszą w ą tp li­
wość, na k tó rą  stronę przechyli się przyszła 
bośn iacka in te lig e n ey a ?  A in te resa  m ateryal- 
ny  Bośnii i H ercegow iny nabędą zupełn ie 
innego  znaczenia, niż m ają obecnie, jak  sko­
ro będą połączone ad m in istracy jn ie  z Dalnm - 
cyą, k tó ra  dotychczas odcinała  ich od m o­
rza, a D alm ac ja , pam iętajm y, kraj p rzew aż­
n ie  katolicki, choć żyje tam  trochę praw o­
sław nych . Jeżeli to w szystko w eźm iem y na 
uw agę, dziw ną się musi w ydać nadzieja, że 
B ośniacy a za n im i H ercegow ińcy  n igdy 
się nie pogodzą z austryack im  „pansiaw iz- 
n iem ."

KE OUI KA
—  J W p a n  F i l i p  Z a l e s k i ,  wiceprezy­

dent N am iestnictw a, powrócił z, Karlsbadu i 
objął urzędowanie.

=» H r .  A g c n o r  G o l u c h o w s k i , ordy­
nat na Skale, nadał dwa stypendya z fundacji 
im ienia ś. p. Agenora hr. Gołuchowskiego, a 
mianowicie jedno o roczuyeh 300 zł E u sta­
chemu Boreckiemu, uczniowi IV  roku praw a w 
uniwersytecie lwowskim ; drugie o rocznych 200 
zł. W ładysławowi Kostkiewieżowi, uczniowi II 
roku c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie.

—  D r .  F r a n c i s z e k  S m o lk a  otrzymał 
od towarzystwa polskiego w San Francisco 
adres gratulacyjny z powodu wyboru na pre­
zydenta Izby deputowanych. „Działalność Two­
ja  — tak opiewa główny ustęp tego adresu —  
z pam iętnych la t 1848 i 1849 jako przewodni­
czącego tego samego ciała zostawiła po sobie 
chlubną pamięć Twego nieskazitelnego charakte­
ru, um iarkowania i cywilnej odwagi, jednając 
Ci serca nietylko pomiędzy swoimi ale i powa­
żanie i cześć obcych. Po upływie lat przeszło
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trzydziestu to niezatarte zaufanie i szacunek 
powołuje Cię Da nowo do tej samej godności a 
my witamy wybór Twój jako pomyślną wróżbę 
dla dalszej przyszłości, przesyłając Ci najserde­
czniejsze życzenia, abyś w ytrw ał na tom za- 
szczytnem stanowisku ku sławie imienia pol­
skiego, ku dobru kraju własnego i pożytkowi 
ludów składających Austryacką Monarchię."

P r z e n i e s i e n i : Porucznik nieczyn­
nego stanu stryjskiego batalionu obrony krajo­
wej nr. 65 Adolf Feit, jako oficer-instruktor do 
czynnego stanu tegoż b a ta lionu ; a kapitan II  
klasy kołomyjskiego batalionu obrony krajowej 
nr. 66 Wilhelm W olf jako oficer ewidencyi 
i zawiadowstwa do batalionu rzeszowskiego 
nr. 55.

=  D o  k o m is y  i  dla rew iz ji trasy kolei 
wicynalnej z Jarosław ia na Sokal do W aręża, 
wysłany został ze strony Izby handlowej i 
przemysłowej jako jej delegat r.,.dny p. Gwal- 
bert Ziembicki. Zarzuty i przypomnienia in te re­
sowanych powiatu jarosławskiego przyjmowane 
będą dnia 20 b. m. w Jarosław iu, cieszanow- 
skiego duia 22 w Lubaczowie, rawskiego dnia 
24 b. m. w Rawie ruskiej, a sokalskiego dnia
27 b. m. w Sokalu.

=  O e s t l ic l ie  P o s t  — pod tym. tytułem  
rozpoczęło wychodzić we Lwowie od wczoraj 
nowe polityczne pismo codzienne w języku nie­
mieckim. Jako wydawca Oestliclie Post podpi 
suje się dr Henryk Gottlieb, jako odpowie­
dzialny redaktor p. Lubin Ilasiewicz.

■— F e s t y n  a k a d e m i c k i  tegoroczny od­
będzie się, jak się dowiadujemy, dnia 3 hpca 
w parku Kisielki, z nader urozmaiconym i w 
części nowym zupełnie programem. Komitet fe­
stynowy już teraz pracuje u siln ie , aby pod
każdym względem zadowolnić publiczność.

—  P o s i e d z e n i e  towarzystwa przyrodni­
ków imienia Kopernika odbędzie się .jutro, we 
wtorek, o godzinie 6 wieczorem w uniwersy­
tecie. Dr. J . Oehorowicz mówić będzie o liy- 
pnotyzmie, a p. E Godlewski o fizyologieznern 
znaczeniu tłuszczów u roślin.

* Z a p i s k i  p o l i c y jn e ,  Skradziono z 
biura pocztowego w Sokalu lis t pieniężny z 
kwotą 200 zł. pod adresą Gittel W iliczker w 
Sokalu, paczkę m ałą zawierającą zegarek złoty 
n r.*31.908 z adresem Ju lian  W indę i paczkę 
z złotym pierścionkiem z kamykiem niebieskim. 
P anu  K D skradziono z kieszeni zegarek srebr­
ny anker o podwójnej kopercie z łańcuszkiem  
składającym się z 6 cwaocygierów połączonych 
srebrnem i kółeczkami. - -  Pan J. G. zgubił pu­
gilares skórkowy z kwotą 3 zł. i z 8 kartkam i 
zastawniczemi.

*'1:* O z n a c z  n ie j  sk j e h  p o ż a r a c h  w 
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W gminie Augustówce, w powiecie brzeżańskiin, 
pogorzało pięciu włościan, z których jeden tylro 
m iał ubezpieczone budynki. Przyczyną pożaru 
była nieostrożność. — W Krowicy, w powiecie 
eieszanowskim, ogień wzniecony jak  się zdf.je 
zbrodniczą ręką. zniszczył mienie 9 gospodarzy 
ogólnej wartości 2 .787 zł Pomiędzy pogorzel­
cami tymi także jeden tylko był ubezpieczony 
Poszlakowany o podłożenie oguia włościanin 
został uwięziony. —  W kopalni galmann w Wo­
dnej, w powiecie chrzanowskim, od iskier spa­
dających z komina na dach gontam i kryty po­
w stał pożar, który zniszczył budynki, mieszczą­
ce machiny fabryczne. Budynki były ubezpie­
czone ; wartość uszkodzonych machin oceniono 
na 8.000 zł. —  W gminie Zagórzu, w tym 
samym powiecie utracili całe mieuie w poża­
rze, który powstał z niewiadomej przyczyny, 
dwaj gospodarze, a przy gaszeniu ognia dwie 
osoby doznały silnego poparzenia. Nieubezpie- 
czona s tra ta  pogorzelców wynosi 2 .400 zł. —  
W lesie „Zerabrza" zwanym pod Raniżowem, 
w powiecie kolbuszowskim, pożar, który powstał 
z niewyśledzouej dotąd przyczyny, zniszczył 2- 
morgowy obszar zadrzewiony, a w lesie raw ­
skim przy drodze do Rzyezek, obszar 10-mor- 
gowy. Ostatni zwłaszcza pożar lasowy był bar­
dzo groźny z powodu panującej posuchy i sil­
nego w ia tru ; stłumiony został dzięki szybkiej 
pomocy ze strony ludności, dwóch wiosek sąsie­
dnich. — Na obszarze dworskim w Stryjówce, 
w powiecie zbarazkiin. spłonęła stodoła z zapa­
sami i spichlerz, oraz rozmaite narzędzia gospo­
darskie i t. p S tra ta  ogólna wynosi około 10.000 
zł., a tylko budynki były ubezpieczone. Ogień, 
jak  się zdaje, był podłożony. Dochodzenie karne 
zarządzono. —  Nareszcie w Białkowcach, w po­
wiecie złoczowskim, pogorzało sześciu włościan, 
z których żaden nie był ubezpieczony. I  w tym 
wypadku zarządzono dochodzenie, celem wykry­
cia przyczyny nieszczęścia i ukarania winnych.

—  K a p r y s y  p o w ie t r z a .  Nietylko na 
północnych kończynach Europy i w górach le­
żały wielkie śniegi w ostatnich tygodniach i 
woda ścinała się lodom; z Bazylei donoszą, że 
w nocy na 11 b m. term ometr opadł tam n i­
żej zera, a przymrozek czerwcowy zniszczył p ra­
wie zupełnie, zasiewy warzywa w okolicy Nau- 
dorfu. Podobna klęska spotkała także kanton 
Aargau, gdzie naw et traw a wy marzła. Dotkliwe 
szkody zrządziły przymrozki nocne w ziemia- 
kach i burakach także w północnej Szkoeyi.

D y r e k t o r  b a n k u  w Czernikowie, 
Karpinskoj, znikł w tych dniach, zdefraudowawszy 
sumę 120.000 rubli.

—  O k r o p n e  b u r z e  nawiedziły w ze­
szłym tygodniu wiele okolic Ameryki północnej,
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mianowicie zachodnich krain Unii. W  Jowie 
grady i nawałnice spustoszyły zasiewy, a w i­
cher zburzył wiele domów, przyczem nie obyło 
się i bez ofiar w ludziach.

—  P o r t r e t  k r ó lo w e j .  Jeden z dzien­
ników neapolitańskich opowiada : Królowa Mał­
gorzata dnia 15 b. m. zwiedziła stojący na ko­
twicy w zatoce neapolitańskiej statek Fianio. 
Jej Kr. Mość, z zajęciem oglądając całe urzą­
dzenie i przyozdobienie okrętu, nagle zatrzymała- 
się przerażona przed własnym  portretem , za­
wieszonym w sali okrętowej. „Tak brzydką 
przecież nie je s te m ! — rzekła z uśmiechem 
zwracając się do towarzyszącego jej kapitana — 
dlatego przyszlę w upominku załodze m ny mój 
portret, a pana proszę, byś kazał zdjąć ze ścia­
ny ten potwór."

— S a m o b ó js tw o ,  w  Preszowie dnia 
14 b. m. zastrzelił się młody porucznik re­
zerwy br. P rokesch-O sten, syn byłego c. k. 
internuneyusza przy W. Poncie i znakomitego 
zuawcy Wschodu. Stosunki familijne w trąciły 
tego młodego człowieka w rozpacz.

—  W s k u t e k  t r z ę s i e n i a  ziemi w mie­
ście W an, w Arm enii, według depeszy z Kon­
stantynopola, 400  domów legło w gruzach a 95 
osób utraciło życie. — Szczegółowe doniesienia 
mówią, że w okolicy rzeczonego miasta,, m ia­
nowicie ku wschodowi, trzęsienie zburzyło do 
szczętu 34 wsi. Spustoszenie ma być praw dzi­
wie przerażające. Pozostali przy życiu mieszkań­
cy schronili się w góry, gdzie wystawieni są 
na okropny niedostatek. Liczby ofiar nie można 
było dotychczas oznaczyć dokładnie, jest wszakże 
znacznie większa, niż ' i  podały pierwsze spra­
wozdania P atryareka armeński zbiera sk-Vlkę 
na rzecz pozbawionych tą klęską ca łego . ,.nia.

—  J a p o ń s k i  n a s tę p c a  t r o n u  książę 
Higas hi- Fuszimi-No-Mya, przybył w tych dniach 
do Paryża, zkąd się uda na dłuższy pobyt do 
Londynu. Książę ten jest adoptowanym synem 
panującego obecnie mikada.

— M a la r k i .  Na tegoroczną wystawę 
sztuk pięknych w Paryżu przypuszczono prace 
612 artystów rodzaju żeńskiego, mianowicie 
198 w oddziale m alarstwa olejnego, 365 w od­
dziale akwarelowym, a 49 w rzeźbiarskim. Ju ry  
wystawowa z wielkiej tej liczby artystek odzna­
czyła tylko ośm.

— N a  k o r z y ś ć  ż y d ó w  rossyjskich, 
którzy utracili mienie w ostatnich rozruchach, 
odbyły się w zeszły wtorek w Paryżu na placu 
Troeadefo igrzyska ludowe pod patronatem  ba­
ronowej Jam es B othschild , a przy udziale na j­
znakomitszych artystów  paryskich, jak  Gounod, 
F aure i t. d. Czysty dochód w ynosił 80 000 
franków.

— C z a r n a  z a k o n n ic a .  Ksiądz d ’Abest, 
biskup w Perigueux, jak donoszą dzienniki fran­
cuskie, zeszłej niedzieli dopełnił w jednym z 
klasztorów żeńskich tego m iasta aktu obłóczyn 
na 16-letniej murzynce z Nubii, dzieckiem za 
kupionej w Afryce przez pewnego misyonarza 
francuskiego, który um ierającą z głodu znalazł 
na drodze, ochrzcił i oddał do klasztoru w ? e -  
rigueus na wychowanie.

Spraffozliie josła W i l i a
(iw) N a zaproszenie posła m iasta  L w o­

w a w B adzie p ań stw a dra L udw ika W olskie­
go, podpisane także przez kilkunastu  obyw a­
teli, liczne g rono  w yborców  zgrom adziło  się 
wczoraj po po łudn iu  w sali ratuszow ej ce le m  
w ysłuchania spraw ozdan ia  tegoż posła.

O godz. 8 m:'u. 22 posiedzenie za g a ił 
p.  E r. B a łu tow sk i, k tó ry  przez ak lam ację  
pow ołany zosta ł n a  przew odniczącego.

P rezes B ady państw a dr. S m o l k a ,  
pow itany przy w stąp ien iu  na try b u n ę  hucznym  
oklaskiem  pierw szy zab ra ł głos. ośw iadczając, 
że w poczuciu ciążącego na każdym  pośle 
obowiązku^ kom unikow ania się z w yborcam i i 
zdaw ania im spraw y z swej działalności, ko­
rzysta  w. zw ołania kolegium, wyborczego 
lwowskiego i sta je przed  n iem , uprasza je ­
dnak o zw olnienie go z tego obow iązku, ponie­
waż stanow isko jego  jako prezydująeego w 
Izb ie poselskiej un iem ożebn ia m u w yw iąza­
nie się z tego zadania. Z nane są zg rom a­
dzonym  sto sunk i naprężone, jak ie panują 
w tej Izbie. Gdy m ów ca obejm ow ał je j prze­
w odnictw o, stosunki te dochodziły  do wyso 
kiego s topn ia  roznam iętu ien ia . P ierw szem  je ­
go zadaniem  było u śm ierzyć te n iesnaski, aż< - 
by Izb a  m og ła  się oddać pracy spokojnej 
szczególnie napoili rozw oju  ekonom icznego. Nie 
spuszczając n ig d y  z oka tego zam iaru, przy  
zachow aniu  najścilejszej spraw iedliw ości i o- 
b jek tyw ności, m ów ca m ia ł to zadowolenie, że 
przy końcu sto sunk i popraw iły  się, teraz jed n ak  
m e m oże uczynić żadnego kroku, k tóryby  
krzyżow ał to rozpoczęte przez niego d z ia ła ­
nie, a zatem  n ie  może się wdawać w k ry ty ­
kę czynności B ady państw a, gdyż m usiałby 
się  k tórejkolw iek stron ie narazić. M ówca m a 
nadzieję, że w reszcie i m niejszość przyjdzie 
do tego przekonania , że większość nie m arzy 
an i o pogw ałceniu  k o n sty tu c ji, an i o upo­
śledzeniu  elem entu  n iem ieckiego, ani o o g ra ­
niczeniu  zdobyczy w olnościow ych, lecz dążą 
do cichej, spokojnej p racy na drodze ekono­

m icznego rozw oju, oszczędności i u rzeczyw i­
stn ien ia  z a s a d y : „rów ne praw o dla w szy­
stk ich". Co do osoby swojej m .. ca p rzypo­
mina. że zaraz z początku ~::y i zos ta ł w y­
brany w iceprezesem  Izby  i należał do wielu 
kom isji, m iał zatem  wiele czynności, a gdy 
został prezesem , czynność jego  pow iększyła 
się jeszcze bardziej. Sądzi jed n ak , iż w yw ią­
zał się z tego zadania tak, że w szystkie s tro n ­
n ic tw a są zadowolone. (Huczne oJclasJei).

P . Z g ó r s k i  w nosi rez o lu c ję  w yraza- 
żającą, że zgrom adzeni w yborcy uw ażają za 
w ielki dla siebie zaszczyt, iż w ybrany przez 
n ich  poseł stoi na czele Izby, zdobyw szy so­
bie to stanow isko w yrobionym  charak te rem  
politycznym , k tó ry  w yborcy m iasta  Lw ow a 
zawsze cenić i uznaw ać um ieją.

B ezolueya ta  została p rzy ję tą  je d n o ­
głośnie.

P ose ł W o l s k i .  O śm ieliłem  się zaw e­
zwać was, panow ie, dla dopełn ien ia  obow iąz­
ku, k tóry  uw ażam  za w arunek  konieczny sto 
sunku  m iędzy w yborcam i i posłem , aby w y­
borcy m ogli się inform ow ać a poseł odśw ie­
ża ł się i odm ładzał w żyw ym  zdroju ich  o- 
p in ii. U przedzam  was, że n ie  je s te m  opty­
m istą  i n ie  zapatru ję się zby t różowo na o- 
becne położenie. Są tacy, którym  to w y sta r­
cza, że te raz  dużo m ów ią o Polakach, że 
m am y obecnie sw oich rep rezen tan tów  na w y­
sokich  stanow iskach  i w radzie K orony. M nie 
to n ie  w ystarcza jeszcze, jakkolw iek nie za­
poznaję w ażności tego, że m am y u szczytów  
rządu  ludzi z naszego n arodu  i w szelkie 
sk ładam  im  uznan ie , uważa:; ich  jed n ak  za 
środek a n ie  za cel. Z by t w ielkie też m am  
t '-obrażenie o po trzebach  i celach naszych, 

j  m nie to zadow olniło, że wiele o nas 
m ówią, lecz p ragną łbym , ażeby nasze dzisiej­
sze dzia łan ie  m ogło prostow ać ścieżki dla 
przyszłości.

W sierpn iu  r. z. og łosiłem  spraw ozda­
nie z m oich  czynności. T utaj pow tarzać się nie 
będę, zw łaszcza, że ogólna sy tuacya niew iele 
się zm ieniła, je s t  ona zgodna z kardynalnem  
zdaniem , k tó re  w;y raz iłem  w tern sp raw ozda­
niu, że zadanie nasze w parlam encie a u s try a ­
ckim  w skazuje nam  dosta teczn ie  stanow isko 
nasze jako Polaków  i jako obyw ateli państw u 
-wiernych i życzliw ych. W obec rządu, k tóry  
się nie iden tyfiku je z żadnem  stronn ic tw em , 
m yśm y pow inni byli zająć stanow isko za le­
żące na tem , aby godzić i jednoczyć, zdoby­
w ając dla siebie w arunk i rozw oju i nie p rze ­
stając być n igdy  szerm ierzam i wolności i po­
stępu . Z dan iem  roojeni zatem  n ie  pow inn iś­
my byli jednoczyć się an i z p raw icą ani z 
lew icą, lecz zająć stanow isko tak zw anego 
liberalnego  cen tru m , k tó re  is tn ie j» we woszyst 
kich parlam en tach  prócz austryackiego. B rak 
takiego s tronn ic tw a je s t g rzechem  przeciw  
n a tu rze  parlam en taryzm u , gdyż parlam en t 
sk łada się z dw óch w alczących ze sobą s tro n ­
n ic tw  a n ie  m a s tro n n ic tw a  pośredniczącego, 
{Brawo). P ociąga to za sobą bardzo p rzykre 
następstw a. H r. TaafD w początkach  sw oich 
rządów  był popieranym  przez pew ien  zastęp 
N iem ców , liczący do 40 g łosów , dziś tego 
zastępu nie m a ani śladu, gdyż w idząc, że 
P olacy poszli bezw arunkow o za rządem , 
N iem cy ci w odw rotnym  k ie runku  n aś lad o ­
wali ich przykład  i połączyli się ze s tro n n i­
ctw em  liberalnem , a tym  sposobem  osłabili 
rząd, k tóry  aby u trzym ać w iększość, m usiał 
czynić u stępstw a różnym  fra k c jo m  praw icy. 
P olacy w praw dzie nie spraw iali rządow i t r u ­
dności i m iarkow ali się w sw ych żądaniach ; 
n ie m ożna także pod tym  w zględem  robić 
zarzu tu  Czechom ; inaczej je d n ak  postępow ała 
frakeya u ltram o n tań sk a  zw ana tyrolską. Od 
początku aż do dz'4 dnia w ystępow ała ona 
z coraz now em i żądaniam i, tru d n em i do zrea­
lizow ania i kom prom itującem u dla rządu. 
F rak ey a  ta, którą pose ł czeski T o n n er p rzy ­
rów nał do ko ta ciąg le czyhającego, gdzie się 
ma rzucić, idzie na przebój, staw iając w szyst­
kie kw estye na ostrzu  noża ; dość pow iedzieć, 
że przy  w niosku L ienbachera  groziła  nam  
odm ów ieniem  : ..o ieh  g łosów  na kolej t r a n s ­
w ersalną, Czechom  odm ów ieniem  k red y tu  na 
un iw ersy te t, a rządow i g łosow aniem  przec iw ­
ko budżetow i. S tosunek  taki je s t an o rm a l­
nym  i naraża  pow agę rządu.

N ie  mogę się tu zgodzić z szanow nym  
mówcą, który p rzem aw iał przedem ną, ażeby 
rozdrażn ien ie wzajemne, stronn ic tw  zm niej­
szyło się w B adzie państw a. Cały jego  tak t 
i spokój jako przew odniczącego n ie  w \ s ta r ­
czają, aby to rozdrażn ien ie  zażegnać. Jest. ono 
„-iększem niż k im k o lw ie k , tak  że kto p i-e z  
godzinę przeby ł w te 1 atm osferze, m usi z 
obawą zapytać, do czego to dojdzie i n a  czem  
się skończy? Zw tdennicy hegem onii n ie m ie c ­
kiej zacierają  ręce  na ten  widok i o ile m ogą 
przyczyniają  się do w zajem nego ro zn -m ię t-  
n ien ia. Kto zbliska śledzi rzecz, przyznać 
m usi, że w szystk ie te  sta rc ia  w yw ołane zo­
s ta ły  postępow aui m tej f ra k c ji  u ltram oa- 
tańskiej , o k tórej powyżej w spom niałem . 
W niosek L ich ten ste in a , uniew ażnieni* wybo 
rów  górnoaustryack ich , dokonanych  tak  j&a: 
się zaw sze odbyw ały, a uznanie w ażności no ­
w ych, przy k tó rych  rozm aite  popełniono n ie ­
fo rm alnośc i, w niosek D ipaulego i w n k  .. k 
L ienbachera , oto ną etapy coraz większ- sgo 
rozgoryczenia, roznam ię tn ien ia  i rozstro ju , a 
w m onarch ii z tak  różnorodnych  jak  A ustrya
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żyw iołów  złożonej, nie godzi się siać tak ich  
n iezgod {Brawo.) M yśm y się także przyczy­
n ili do tego przez daw anie poparcia tem u  
stronnictw u, przez to, żeśm y m u daw ali się 
teroryzow ać, żeśm y z n iem  ciągle zostaw ali 
w przym ierzu

Przejdźm y do kw estyi, czy sojusz nasz 
z praw icą w ydał zbaw ienne owoce. My tem u  
stronn ic tw u  nadajem y nazw ę stro n n ic tw a au- 
tonom istów . J e s t to nazw a n iezasłużona, nie 
było bow iem  ani jednego  w ypadku, w  k tó ­
rym  by p raw ica pop ie ra ła  zasady au tonom iczne.

P rzy toczyw szy  na dow ód k ilka p rz y ­
kładów, m ów ca zapytu je  czy to bezw arunkow e 
przym ierze  z praw icą przyniosło  dla kraju  
jak ie  korzyśc i?  W iec ie  że z p różnem i w róci­
liśm y rękam i. Kolej transw ersa lna  u tk n ę ła  w 
Izb ie panów, bo sprzym ierzeńcy  nasi, ci sam i 
ty ro lscy , o k tó ry ch  już m ów iłem , lub  ich  ro ­
dzeni b rac ia  n ie  chcą n as  z rąk  w ypuścić. 
A żeby un iknąć zaw odu, Koło polskie m usiało  
się w strzym ać z żądaniem  w ydziału  m edycz­
nego we Lw owie. Że ustaw a o podatku g ru n ­
tow ym  n ie  w zięła  tak  fatalnego obro tu , ja ­
kiego się m ożna było obawiać, p rzypisać to 
należy  energ ii i działaniom  m in is tra  skarbu, 
a nie naszym  sprzym ierzeńcom , a że u staw a 
ta  przeszła , p rzypisać to należy w spólności 
in te resu  naszego z in te resem  N iem ców  i 
Czechów.

Sojusz z tą  party ą  , _ jak  w id z im y , n ie  
przynosi nam  m ateryaln ie  n ie  a m oraln ie 
naraża  n as  n a  szkody. M y to s tronn ic tw o  
nazyw am y au tonom istycznem  , ale ono sam o 
nazyw a się konserw atyw nem , a u T yro lczy­
ków konserw atyzm  je s t jednoznaczny  z u l- 
tram on tan izm em . M y w tern  znaczeniu  k o n ­
serw atystam i być n ie  m ożem y. K onserw a­
tyzm  te n  objaw ia się takiem i w nioskam i jak  
L ich ten s te in a , D ipaulego iL ie n b ac h era . W nio­
sek L ienbachera  je s t zby t św ieży , ażebym  o 
n im  n ie m ia ł pom ów ić. Być może, że sam  
przez się w niosek ten  n ie  je s t  tak  doniosły, 
ale w polityce należy b rać rzeczy tak ja k  się 
p rzedstaw iają i za jakie są uw ażane. T ch n ą ł 
on w w ysokim  stopniu  obskuran tyzm em  i 
b y ł wysoce n iepopu larny . W  Kole polskiem  
ci naw et, k tórzy  byli za g łosow aniem  za tym  
w nioskiem , n ie  kryli się, że to jest im w strę ­
tne , a tak  znakom ity  pedagog, jak  poseł 
E uzeb iusz  Czerkaw ski, w ykazał, do jakiego 
chaosu prow adzi ten  w niosek pod w zględem  
pedagogicznym . W praw dzie G a lic ja  nie b ę ­
dzie ty m  w nioskiem  d o tk n ię ta , ale dlatego 
n ie  byliśm y pow inni g łosow ać za n im , bo 
cóżbyśm y pow iedzie li, gdyby  nam  rep rez en ­
tanc i innych  prow incyj podobne rozporzą­
dzenia, k tó rych  n ie  chcem y, narzucali ? T ym ­
czasem  m y w agę naszych  głosów  rzuciliśm y 
n a  szalę i przew ażyliśm y ją  n a  korzyść w n io ­
sku. Jeże li raz w ejdziem y n a  tę drogę g ło ­
sow ania za rzeczam i w strę tnem i, aby nie 
rozbić praw icy, to będziem y m usieli g łoso­
w ać za w nioskiem  D ipaulego i za n iecbow a- 
niern  pro testan tów  na pośw ięcanej ziem i. Jak  
jednak  na tem  w yjdzie op in ia Polaków  jako 
rycerzy  w olności?  Sądzę, że na tej drodze 
w strzym ać się należy ja k  najprędzej, aby o 
nas n ie  pow iedziano, żeśm y za miskę socze­
w icy sprzedali swoje pierw orodztw o. ( H u ­
czne oklaski.)

W szystko to pow iedziałem  dlatego, że 
nio strac iłem  nadziei , iż n a  tej drodze m o­
żna się pow strzym ać. Dziś n as tąp iła  k ilku ­
m iesięczna p a u z a , je s t zatem  czas do w y­
m iany  zdań. Tak jak  n iektórym  odcieniom  
ciąży* sojusz z praw icą tak są i po lew icy 
żyw ioły, k tó re  czekają tylko chwili w yzw o­
len ia  ze swego ja rzm a i m ogą się stać  za­
w iązkiem  stro n n ic tw a  um iarkow anego po le ­
wej stron ie . Otóż, jeżeli tak ie stronnictw o 
tam  się u tw orzy  i jeżeli będzie^ dostateczna 
orwarancya, że m ożna to uczynić bez szkody 
dla kraju , to Koło po lsk ie , m ojem  zdaniem , 
pow inno  się. z n iem  połączyć. W  szczegóły 
dzisiaj w daw ać się n ie  m o żn a , bo są to do­
piero kom binacye, ale idzie o to, aby nie 
sądzono, że jakaś rycerskość uczynić nam  
tego  zabran ia . B ep rezen tacya nasza ożyw iona 
je st najlepszą chęcią, działa w najlepszej 
w ierze, a sam i przeciw nicy  oddają je j sp ra ­
w iedliw ość , że zasobem  zdolności, w iedzy i 
parlam en tarnego  dośw iadczenia żadnej innej 
frakcyi n ie  ustępuje.

P rzechodząc do działa lności p raw odaw ­
czej Izby , m ów ca zw raca uw agę, że z pośre­
dniej polskiej in ic ja ty w y  w ynik ła  u staw a 
przeciw  lichw ie, rozciągnię to  bow iem  na ca­
łe  państw o ustaw ę galicyjską, dalej u staw a 
o u lgach  w należy tościach  skarbow ych  przy  
konw ersyi pożyczek, u staw a o zapobieżeniu 
n ie rzy te ln y m  czynom  w dzia łan iach  k re d y ­
tow ych  i u staw a o u lgach  podatkow ych dla 
kas oszczędności i stow arzyszeń  zaliczko­
w ych.

W  końcu  m ów ca k reśli k ró tk i obraz 
swojej w łasnej działalności. B yła ona bardzo 
sk rom ną i in n ą  być n ie m ogła. D la oszczę­
dzenia czasu K oło polskie, m ając członków  
praw ie we w szystk ich  kom isyack, rzadko u- 
pow ażnia in n y c h  posłów  do zab ieran ia  g ło ­
su. M ówca b y ł członkiem  k o m is ji aseku ra­
cyjnej i karne j, k tó re  obie nie m iały  w ażniej­
szych zadań, z w yjątk iem  w niosku o zm ianę 
postępow ania objektyw nego. W  tym  p rze d ­
m iocie mówca opracow ał w niosek, k tó ry  j e ­
dnak uw iązł w kom isyi. N adto  m ów ca p rze ­

m aw ia ł w  sp raw ie  podatku  szynkow ego, k tó ­
rą  to spraw ę g łosy  Tyrolczyków  na n ieko ­
rzyść przew ażyły . W  spraw ie podatku g ru n ­
tow ego m ów ca w ynalazł i w skazał is tn ie jące  
przep isy , n a  k tó re  n ie  zw racano uw agi, a 
k tó re  p rzy zn aw ały  znaczną u lgę podatkow ą 
najb iedniejszym  chałupn ikom . W  naradach  
K oła —  kończy m ów ca —  b ra łe m  żyw y 
udzia ł i p rzem aw ia łem  w  ty m  d u ch u , w  j a ­
kim  się odzyw am  obecnie, ale najczęściej 
pozostaw ałem  w  m niejszości. M im o to rzadko 
korzysta łem  z p raw a w strzym an ia  się od g ło ­
sow ania i g łosow ałem  z w iększością, p rzeciw  
sw ojem u przekonaniu . N ie ta ję  jednak , że 
tak ie postępow anie budzi n iesm ak  w ielki w 
tym , k to  się n a  n ie  decyduje, n ie ch  w ięc 
n ik t n ie  b ierze  za złe posłom , jeże li n ie  chcą 
postępow ać w te n  sposób i w strzy m u ją  się 
od głosow ania, n iech  n ik t nie w yw iera na 
n ic h  nacisku, gdyż ty m  sposobem  n ie  h a r ­
tu jem y, ale łam iem y  ch a rak te ry . ( Huczne 
oklaski).

P. M a s z k o w s k i  zw raca uw agę, że 
akadem ia techn iczna , k tórej je s t  profesorem , 
n ie  cieszy się au tonom ią w k ie runku  nauko­
w ym , jakiej używ ają inne  in sty tu cy e  nauko­
we. U staw odaw stw o dla szkół techn icznych  
należy  do k r a ju , tym czasem  u łożona przez 
sejm  organizaeya akadem ii technicznej nie 
została sankcyonow auą lecz rozporządzeniem  
m in is te ry a ln em  nadany  zosta ł s ta tu t o rg an i­
zacyjny  tej in sty tucy i. To je d n ak  n ie  je s t  do­
sta teczn ą  rękojm ią, bo co jedno  m in isterstw o  
m ogło  nadać, to in n e  może odw ołać, zap ro ­
w adzając zam iast języka polskiego niem iecki, 
a m y n ie  m ielibyśm y przeciw  tem u żadnego 
p u n k tu  oparcia. M ówca poleca tę  spraw ę go ­
rąco obecnem u posłow i i Kołu polskiem u.

P ose ł W o l s k i  odp o w iad a , że w szyst­
kie uw zg lędn ien ia  naszego języka, jak iem i 
się cieszym y i najw iększą część tych praw , 
które n ieprzyjaciele nasi jako szczyt au tono­
m ii nam  w ym aw iają , oparte są na zasadzie 
rozporządzeń , k tóre m ogą być cofnięte. N ie 
m a w ątpliw ości, że sejm  pow inien  się starać 
zabezpieczyć je  u staw am i. W spraw ie p o ru ­
szonej przez in te rp e lan ta  sejm ow i służy kom - 
petencya, w nieść jej zatem  przed  Radą p a ń ­
stw a n ie m ożna, chybaby  się sejm  zrzek ł tej 
k o m p e te n c ji, a zresztą  p rzyznan ie praw  ję ­
zyka polskiego nadane  przez R adę państw a w 
niczem  nie zm ieniłoby stanu  rzeezy, bo inna 
R ada państw a m ogłaby  to cofnąć, sejm  zatem  
zapew ne spełn i w tej m ierze  swój obowiązek.

P . R o j e k  zapytu je , jak  się  pose ł z a ­
pa tru je  n a  zam ierzoną zm ianę ustaw y o po­
borze do wojska, w  tym  duchu, aby nie trzy  
lecz cz tery  kon tygensa corocznie były do po­
boru pow oływ ane, uw aża bow iem , że taka 
zm iana by łaby  ciosem  prow adzącym  do zu­
bożenia ludności.

P oseł W o l s k i  o d p o w iad a , że pro jek t 
te n  i w n im  także budzi w ielkie obawy. K o­
m is ja  już ukończyła nad n im  rozp raw y  i 
spraw ozdanie je s t posłom  rozdane. M in is te r­
stw o obrony  krajow ej p ragnęło  zastrzedz so­
bie m ożność pow oływ ania do poboru cz te­
rech  kontyngensów  zam iast trzech , w tych 
r a z a th  w k tó rych  uznaw ałoby  tego potrzebę, 
kom isya to  zm odyfikowała, usuw ając tę do­
wolność i oznaczając w yraźnie w ypadki, w 
jak ich  czw arty  kon tygens ma być pow oły­
w any. O gran iczen ia te zm niejszyłyby z n a ­
cznie szkodliw ą doniosłość tej ustaw y, m ów ca 
jednakże  obaw ia się, że R ada państw a odrzuci 
te  m odyfikacje  i p rzyw róci p ie rw otny  p ro­
je k t  rządow y. W  każdym  raz :e przyrzeka, że 
w Kole polskiem  sta rać  się będzie, aby p rzy ­
najm nie j ograniczenia kom isyjne znalazły  po­
parcie.

P. R y b o w s k i  z a p y tu je , czy by łoby  
korzystnem  w danym  razie d la  kraju  zaw ie­
rać sojusz z p arty ą  cen tra listyczną, k tó ra  nas 
gn io tła , a z k tó rą  zw iązku poseł składający 
sp raw ozdanie zdaje się ew en tualn ie  doradzać.

P ,s e ł  W o l s k i  odpiera w zasadzie, iż 
w  polityce nie m ożna rządzić się se n ty m e n ­
tam i i Koło polskie n iem i się nie rządzi, 
gdyż ci, z k tó rym i te raz  je steśm y  w  p rzy ­
m ierzu, także w sw oim  czasie pom agali do 
germ anizow an ia nas i gn iecen ia, co do faktu 
jednak , o k tórym  mówi in te rp e lan t, m ów ca 
oświadcza, iż n ig d y  n ie  doradzał sojuszu 
z cen tralista in i, że to je s t tylko w ym ysłem  
jego nieprzyjació ł, jak ie  zaś stanow isko ra ­
dziłby  zająć posłom  polskim , o tem  m ów ił 
obszernie n a  początku sw ego dzisiejszego 
przem ów ienia i w drukow anem  spraw o­
zdaniu.

P. G n i e w o s z  zapytuje, czy Koło 
polskie nie m ogłoby  znaleźć środka, ażeby 
zabezpieczyć dziennikarstw o przynajm niej od 
konfiskow ania za p rzedruk i artykułów , które 
nie by ły  konfiskow ane w m iejscach, w k tó ­
rych  je  p ie rw o tn ie  w ydrukow ano.

P oseł W o l s k i  odpow iada, że zapobie­
żenie tem u je s t n iem ożebnem , poniew aż p o ­
stępow anie ob jektyw ne jako z n a tu ry  już nie- 
cokreślone n ie  da się ująć w praw idła.

P. D w o r s k i  zapytuje, jak  się. poseł 
zdający spraw ę zapatru je  na kw estyę zm iany 
ustaw y przem ysłow ej i ja k ą  da w iadom ość o 
losach tej kw estyi.

P ose ł W o l s k i  zapew nia, że p ro jek t 
zm iany  ustaw y przem ysłow ej n ie  został z ło ­
żony do akt, lecz oddany do kom isyi, k tó ra  
nad  n im  p iln ie  p racu je. N iek tóre działy  ju ż

są p raw ie  zupełn ie  gotow e Szćzególniej g o r­
liw ie zajm ow ał się tą  spraw ą poseł k rakow ­
ski dr. W e ig e l, k tó ry  obecnie pow ołany 
n a  p rezyden ta  m iasta  K rakow a złożył m andat 
do R ady państw a. N ależałoby  życzyć p rę d ­
kiego zała tw ien ia tej spraw y, lecz że to  
p rzedm io t bardzo obszerny, w iec pospiech 
je s t  n iem ożebny .

G dy n ik t w ięcej nie zażądał g łosu  do 
in te rpelacy i, zgrom adzenie na w niosek pana 
M aszkowskiego uchw aliło  przez aklam acyę 
w yrazić posłow i W olskiem u w dzięczność i 
zaufanie.

K oniec posiedzenia o godz 5 m in. 1.0 
popołudniu .

Ludność Lwowa.
O bliczenie ludności L w ow a dokonane 

na  podstaw ie spisu z dn ia  31 g ru d n ia  1880, 
zostało ukończone d n ia  10 czerw ca b r. W e­
d łu g  urzędow ego uw iadom ienia, jak ie  odb ie­
ram y od m a g is tra tu , w yn ik  jego  je s t nas tę ­
pujący :

W dniu  spisu  liczył Lwów 103.423 
m ieszkańców , co w porów nan iu  z ludnością 
w  czasie poprzedniego spisu z d. 31. g ru d n ia  
1869 r. (87 .109 m ieszkańców ) daje w zrost o 
16.318, czyli o 18-49°/„ —  a w stosunku  
rocznym  D 56 proc. G arnizon wojskowy, w e­
d łu g  osobnego spisu dokonanego przez w ła­
dze wojskowe, w ynosi 6 .834 głów , razem  z 
w ojskiem  za tem  liczy Lwów 109.746 m iesz­
kańców . W szystkie poniżej zam ieszczone cy ­
fry  odnoszą się w yłącznie do ludności cy ­
w ilnej.

N a poszczególne dzieln ice m iasta  _ roz­
dziela się ta  ludność jak  n a s tę p u je : Ś ró d ­
m ieście 16.53.3 m ieszkańców  (16 0 proc. o- 
gó łu  ludności), przedm ieście H alickie 16.666 
( J 6T p ro c .); K rakow skie 39 .738  (28-7 proc.); 
żó łk iew sk ie  26.964 (26H  p ro c .) ; Łyczakow ­
skie 13.522 (13 1 proc.) Porów nanie tych  
cyfr z cyfram i z roku 1869 doprow adziłoby 
do w niosków  zupe łn ie  b łędnych , w łaśnie bo­
wiem  w ciągu tego okresu zm ieniono po ­
dzia ł te ry to ry a ln y  m iasta  na dzielnice, p rzy ­
łączając znaczną część daw nej dzielnicy pierw  
szej do drugiej, a d rug ie j do trzecie j]

W edług  płc i je s t we Lw owie 49.032 
ludności m ęzkiej a 54 .370  żeńskiej (47 ‘4 proc. 
m., 52 '6  proc. ż.), tak , że na 100 m ężczyzn 
je s t 110 kobiet. W  roku J 869 było 48 '5  proc. 
m. a 5 1 5  proc. i . ,  czyli na 100 m ężczyzn 
106 kobiet.

S tosunki p rzynależności p rzedstaw iają 
się jak  n a s tę p u je : p rzynależnych  do Lw ow a 
je s t 61.111, (28.51.3 m. a 32 .598 ż.), do in ­
n ych  g m in  w  Galicyi 87.545, (1.8.118 m  , 
19.427 ż.), do in n y ch  prow incyj au s tria c k ic h  
2.861, (1 .510 m ., 1 -351 ż.) —  ogółem  oby­
w ateli tej połow y m o n arch ii 101.517, oby­
wateli w ęgiersk ich  410, (198 m., 312 ż )  —  
obyw ateli p ań stw  zag ran icznych  J .495 . (713 
m., 78.3 ż.) P om iędzy  p rzynależnym i do in ­
nych  prow incyj austryack ieh , n a jw ięc e j, bo 
okrągło 1 .000 je s t z O zech, 569 z B ukow i­
ny, 538 z M oraw y, 865 ze S zląska, 285 z 
A u stry i dolnej, 37 ze S ty ry i, 20 z K rainy, 
19 z A ustry i G órnej, 18 z K arynty i etc. P o ­
m iędzy obyw atelam i in n y ch  państw  najw ię­
cej, bo 950 je s t z K rólestw a Polskiego i 
krajów  zabranych , 1.72 z P ru s , 1.13 z innych  
państw  n ie m ie ck ic h , 66 z R u m u n ii, 52 z 
W łoch, 45 z Szw ajcaryi, 41 z F r a n e y i , 31 
z A nglii, 19 z A m eryki itd.

S tosunki w yznań są n a s tę p u ją c e : R zym ­
skich  katolików  je s t 55 .973, udR ó w  greek, 
obrz. 14.868, orm  obrz. 181, greeko-w scho 
dn ich  219, ew ang ielicko-augsbursk ich  1.641, 
helw eckich 64, ang likanów  27, m enonitów  
10, sta rokato lik  1 , u n ita ry an in  1, o rm iań- 
sko-w schodniego  w yznania 1 — ogółem
chrześcian  72.984, izraelitów  30.418, bez­
w yznaniow ych 18. W  p ro ce n tac h : rzym  
kat. 5 4 1  p ro c .; g r. kat. 1 4 4  p ro c .; ew ang. 
augs. 1 '6  p r o c . ; in n y ch  w yznań chrześc. 0 5 
p roc .; izraelitów  29 '4  proc.

Cyfry w i e k u  są n as tęp u jące : Do u- 
kończonego 5 roku życia 5 .193 płc i m ęskiej, 
5 .225 p łc i żeńskiej —  r a z e m . 10.418, czyli 
1 0 1  proc. ogółu ludności. Od 6go do ukoń­
czonego lO go roku życia 4 .702 m., 4 .610 ż., 
razem  9.312 czyli 9 proc. Od 1 Igo do ukoń ­
czonego 20 roku życia 9.741 m., 10.793 ż., 
razem  20 533 czyli 19\8 proc. Od 21go do 
ukończonego 40 roku 16 658 iu., 18.542 ż., 
razem  85.200 czyli 34 proc. Od 41go do u- 
kończonego 60 roku 9.852 m., 11.524 ż., 
razem  21.376 czyli 20.7 proc. W yżej 60 lat 
2 .906 m . , 3 .677 ż . , razem  6,583 czyli 6 4 
procentu .

C harak terystyczną je s t okoliczność, że 
p ro cen t dw óch  pierw szyeh najm łodszych  klas 
wieku jest n ieco niższy, aniżeli b y ł podczas 
spisu ludności z roku 1869, co przypisać n a ­
leży epidem ii ospy w roku 1878, k tóra od­
d z ia ła ła  n a  d ru g ą  kiasę w ieku z tegoroczne 
go spisu, tudzież zeszłorocznej epidem icznej 
p łonn icy  i d y fte ry i, k tóra bezpośrednio  spis 
ludności w yprzedziła  i uszczupliła p ierw szą 
klasę w ieku.

W ed ług  s t a n u  c y w i l n e g o  je s t 
s tan u  w olnego 39.572 m. i 29 .972 ż., razem

59.544, czyli 57 '6  proc. lu d n o śc i; m ałżonków  
18.005 m . , 17.852 ż . , razem  35.857 czyli 
34 ‘7 p ro c .; ow dow iałych D 447 m ., 6 .447 ż., 
razem  7.894 czyli 7-6 p ro c .; rozw iedzionych 
28  m ., 99 ż., razem  127 czyli 0 ’1 proc. W 
porów naniu z rokiem  1869, w zrósł p rocen t 
w dowców i wdów o 0 '9  proc., a zm niejszy ł 
się p rocen t p ie rw szych  dw óch kategoryj o 
0 3  proc. i 0 -6 proc.

J ę z y k  t o w a r z y s k i  zapisyw ano w e­
d łu g  in strukcy ii tylko dla obyw ateli tej po­
łow y m onarch i, sku tk iem  czego sum a cyfr 
niżej podanych  je s t od ogólnej liczby ludno­
ści niższą o ca łą  cyfrę obyw ateli w ęgierskich  
i zag ran icznych  (razem  1.905). Język  polski 
jako tow arzyski zapisało 90.132 osób, n ie ­
m iecki 7.323, rusk i 3.600, czeski i m o­
raw sk i 263, rum u ń sk i 192 (przew ażnie w ię­
źniow ie zakładu karnego  z B ukow iny) w ło ­
ski 4, słow eński 3.

S t o p i e ń  w y k s z t a ł c e n i a ;  U m ie 
■czytać i pisać 28.953 m. 26.132 ż. razeiu  
55 085 tj. 53 '8  pr. ludności, um ie tylko czy­
tać 1 .396 m. 2.681 ż. razem  4 .077 (3 9 prc..) 
a n ie  um ie an i czytać an i pisać 18.703 m. 
25.557 ż. razem  44 .260  (42 8 p r.) Jeże li od 
tej o sta tn ie j cyfry odciągniemy* ludność n i­
żej 8 la t życia (1 6 1 3 2 ), o trzym am y 28,128 
n ieum iejąeych  czy tać  ani pisać.

U ł o m n o ś c i .  Ś lepych na oboje oczu 
je s t 74  m. 56 ż., g łu ch o n iem y ch  75 m. 59 
i., obłąkanych 17 m. 10 ź., id iotów  25 ra. 
26 ż.

C odo  sta ty sk i z a t r u d n i e ń ,  m ożem y 
ją  tu ta j tylko w najogólniejszych podać cy ­
frach. D la ob jaśn ien ia p rzytaczam y, że ru ­
bryki za tru d n ień  dzielą się na sam odzielnych  
urzędników , robotników , członków  rodziny  i 
służbę dom ow ą, tak, że sum a ty ch  katego­
ryj daje całą ludność, czyto bezpośrednio  
przez zarobek w łasny, czy pośrednio przez 
zarobek głow y rodziny  i chebodaw cy czer­
piącą u trzym an ie  z danej gałęzi pracy. N a j­
liczn iejszą je s t ludność żyjąca z p rzem ysłu  
i rękodzieł, w najobszern iejszem  tego słow a 
znaczeniu, w edług  in strukey i bow iem  zali­
czono tu  niety lko sam  p rzem ysł w ytw órczy, 
ale i tak  zw any n ieprodukcyjny , j a k : szyn- 
karstw o, trak tyern ie tw o , zajazdy, ho te le  itp. 
W ed łu g  tego ma Lw ów  ludności z p rzem y­
słu  żyjącej razem  31.735, a m ia n o w ic ie : S a­
m odzielnych 3.710. urzędników  i zaw iadow ­
ców 199. robotn ików  8.331, członków  rodzi- 
dziny  17.677, s łu g  dom ow ych 1 818. Po p rze­
m yśle najw yższą cyfrę przedstaw ia h a n d e l:  
12.606, m iędzy tym i: 2 .175 sam odzielnych, 
291 urzędników , 1 .404 robotników , (w co 
w chodzą także w szyscy subjekci), 7.171 człon­
ków rodziny  i 1.165 s łu g  dom ow ych. Inne 
rodzaje za trudn ień  podajem y tylko w ogól­
nych  cyfrach: roln ictw o 2.676. górn ictw o 12, 
przew óz (koleje, te legraf, poczta, tram w ay, 
dorożkarstw o etc.)7 .775 , w łaściciele dom ów  
i r e n t  7.034, zakłady p ieniężne i kredytow e 
1.531 zakłady w ychow aw cze i naukow e 1.516, 
dobroczynne 574, s tan  duchow ny 1.426, s ta n  
urzędniczy 5.523, em eryci 3.560, rodziny  
w ojskow ych 765, s ta n  nauczycielski 2 .751, 
p ieśm iennictw o i dziennikarstw o 246, sz tuk i 
p iękne 911, in żyn ierya  i a rc h itek tu ra  (bez 
inżynierów  kolejow ych, k tórzy  w eszli do r u ­
bryki „przew óz1*) (321, p raw nictw o (adw o­
k a tu ra  i no tarya t) 759, służba zdrow ia 1404, 
s łużba  urzędow a (woźni etc .) 1.696, żan d ar- 
m erya, straż skarbow a i wszelkie straże p u b li­
czne 1.462, służący nie m ieszkający u s łu - 
żbodaw cy 5.434, w yrobnicy o zm iennem  za­
tru d n ie n iu  (dzienni) 10.147, zarobek n iezna­
ny 1.558. Zaś w ed ług  w ym ienionych  pow y­
żej 5 kategoryj je s t sam odzielnych 15.964, 
urzędników  2.163, robotn ików  18.022, cz ło n ­
ków rodziny  55.829, s łu g  dom ow ych 11.441.

Ze spisem  ludności je s t po łączony spis 
zw ierząt dom ow ych, k tó ry  w ykazuje: koni 
1.066, będących w posiadaniu 422 osób, ro- 
gacizuy sz tuk  1.632 u 363 posiadaczy, kóz 
7 u 5 posiadaczy, n ierogacizny  327 u 106 
posiadaczy i 154 uli pszczół u 9 posiadaezy.

Wyścigi konne we Lwowie.

{Pierwszy dzień icyściyów d. 19 czerwca.)
(L .) P rz y  sprzyjającej pogodzie i b a r­

dzo licznym  udziale publiczności odbyły się 
w czoraj pod k ierow nictw em  W ydzia łu  T ow a­
rzy stw a chow u koni i wyścigów  pierw sze w 
tym  roku w yścigi konne n a  torze lwowskim . 
T ry b u n a  k ry ta , p rzeznaczona w yłącznie d la  
członków  T ow arzystw a byka zajęta przez p łeć 
piękną z najw ykw in tn iejszych  sfer tow arzy­
skich.* Oprócz JE . h r . A lfreda P o t o c k i e g o ,  
JE.  br.  . ł o s i k a  i fe ldm arszałka-porucznika 
ks L am oral T h u r n - T a x i s ,  k tórzy pełn ili 
obowiązki sędziów , w idzieliśm y n a  p lacu p rzed  
m etą Jego  król. W ysokość ks. W u r t e m -  
b e r  s k i e  g o ,  JW . p. m arsza łk a  krajow ego 
dr. Z y  b l i  k ie w  i c z a ,  JW . p. w iceprezyden­
ta  N am iestn ic tw a P . Z a l e s k i e g o ,  ks. A d a ­
m a S a p i e h ę  i w ielu członków  a ry s to k ra c ji.

Do pierw szego biegu  o n a g r o d ę  d a m , 
z sześciu zap isanych , s tan ę ły  tylko trzy  konie 
a m ian o w ic ie : Bajadcrha , ó le tn ia  klacz k a ­
sz tanow ata  p. A lfreda M ysłow skiego, n a  k tó ­
rej je c h a ł p. M ysłow ski (syn) w m undurze



ochotn ika od u łanów  z szarfą ; Urok, 41etni 
w a ła ch  g n ia d y  br. A dam a H eydla, p row adzo­
n y  przez h r. P in ińsk iego , u b ranego  w k u r t­
ką czerw oną z n ieb iesk iem i rękaw am i i w 
b ia łą  czap k ę ; D a d d yL o n g less , pełno letn i 
w ałach  g n iad y  ro tm istrza  J a n a  K aan  d ’Al- 
best, n a  k tórym  je c h a ł porucznik  S tankovich 
w  m u ndurze  u łańsk im . M eta w ynosiła  1(500 
m etrów . Jeźdz iec  Uroka m ia ł n a  sobie o 2 
k ilogram y w iększą w agę. Ju ż  z sam ego po ­
czątku w ysunęła  się znacznie n ap rzód  B aja- 
derka, p row adziła  cały b ie g  i s ta n ę ła  p ie rw ­
sza u m ety ; d rug im  b y ł Urok, a  koń trzeci 
zan iecha ł dalszej ryw alizacyi ju ż  w połow ie 
m ety. N agrodę  w ziął te d y  p. M ysłowski. C a­
ły  b ieg  trw a ł 2 m inu ty  i 4 sekundy.

Do biegu d rug iego  o nag ro d ę  T ow arzy­
stw a w  kw ocie 700 zł. s tan ę ły  tylko trzy  
konie (z  4 zap isanych) a  m ia n o w ic ie : M iss- 
M ornington, 41etuia klacz g n ia d a  p. A. M y­
słow skiego, je c h a ł n a  n ie j dżokiej M ikołaj­
ków, u b ran y  w  ku rtkę  czerw oną z rękaw am i 
b ia łem i i w b ia łą  czapkę; Lohengńn, ó le tn i 
ogier g n iady  br. A. H eydla, s te row any  przez 
dźokieja Rożka, ub ran eg o  w kurtkę  czerw oną 
z n iebieskiem i rękaw am i i w  b ia łą  czapkę; 
nareszcie  G-iles the Third, 4Ietn i og ier g n ia ­
dy p. K aliksta  Ochockiego, prow adzony przez 
dżokeja K aczora, u b ranego  w  k u rtkę  szafiro ­
wą, czapkę- czarną. P rzed  rozpoczęciem  biegu, 
sp ad ł M ikołajków  z kon ia , czyli mówiąc j ę ­
zykiem  szlachetnego  sportu  „odłączy ła się 
Miss-Morington  od swojego jeźdźca* i po ­
b ieg ła  w p rost do s ta jn i. D osiadł je j n a s tę p ­
n ie  sy n  w łaściciela, k tó ry  w  pierw szym  b ie­
gu  w ziął nag rodę , i konie puśc iły  się w za­
wody. P ierw szym  u m ety, k tóra w ynosiła 
2400 m etrów , b y ł G-iles the ; w yprze­
dził on  M iss-M ornington  o d ługość 2 koni. 
Zw yciężył tedy  koń p. Ochockiego.

W  trzecim  biegu  o n ag ro d ę  cesarską 
I I  k lasy  w  kw ocie 1000 zł., wzięły u d z ia ł 
trz y  kon ie : trzy le tn i kasztanow aty  og ier p. 
M ysłow skiego, Ner er sag Die, s te row any  
przez dżokeja E ndw istle , u b ranego  w  czer­
w oną k u rtk ę  z b ia łem i rękaw am i i w  b ia łą  
czapkę; Bletni ogier kasztanow aty  br. A. 
H eydla, Monopol, prow adzony przez dżokeja 
F o llita  i 3le tn i og ie r kasztanow aty  h r. J a n a  
T arnow skiego  z Chorzelow a Wallen>od, p o ­
tom ek w prostej lin ii słynnego  Przedświtu, 
prow adzony przez dżokeja M etcalfa, u b ra n e ­
go w  kurtkę  b ia łą  z niebieskiem i rękaw am i 
i czapkę różową. "M eta  w ynosiła  2400 m e­
trów  ( i y a mili angielskiej). Z początku w y­
przedzały  znacznie Wallenroda obydw a jego  
ryw ale, w końcu je d n ak  s ta n ą ł on  pierw szy 
u m ety a  za n im  " o d ługość konia p rzyby ł 
Monopol. B ieg  trw a ł 2 m in u ty  i  50  sekund. 
N agrodę w zią ł h r. Tarnow ski.

C zw artym  z rzędu  b y ł b ieg  koni m y­
śliw skich, zw any Hunter StaJcer, o nag rodę 
honorow ą J E . h r. W ilhelm a Sieraieńskiego. 
B ieg  te n  b y ł urozm aicony rozm aitem i p rze ­
szkodam i a m ianow icie m usiały  konie poko­
n ać  dw ie przeszkody 2 1/* do 3 stóp wysokie, 
trzy  przeszkody 2ł/2 stóp w ysokie z rowem  
8 stóp szerokim , dw a rowy po 10 stóp sze­
rokie itp . a p rzy tem  by ła  n a jd łuższa  m eta, 
bo w ynosiła  4800 metrów7, czyli 3 m ile a n ­
g ielskie. W  tym  biegu w zięły udzia ł dw a 
konie a  m ianow icie Alkan, siw y Óletni w a­
ła c h  br. A. H eydla, i Kasia, 51etnia klacz 
siw a p. K. Ochockiego. A a p ierw szym  jechał 
dżokej Rożek, n a  d rug iej dżokej K aczor w 
zn a n y ch  kolorach w łaścicieli. K asia  w ym i­
n ę ła  k ilka przeszkód, a le  n ie  s ta ra ła  się n a ­
w et dopędzić sw ego ryw ala, k tóry  pokonał 
ją  z ła tw ością, stanąw szy  u m ety  o m inu tę 
w cześniej.

W  biegu m yśliw skim  (Steeple Chase) o 
n ag ro d ę  k lubu jeździeckiego w kw ocie 200 zł., 
w k tó rym  by ły  do pokonan ia  p raw ie  te  sa­
m e przeszkody co p rzy  b iegu czw artym , 
w zięły trzy  konie udzia ł a to : Machhub, p e ł­
n o le tn ia  k lacz g n iad a  k ap itan a  h r. M auryce­
go A ttem sa ; Delaville klacz porucznika W . 
F ritsch eg o  i Prima Donna, klacz porucznika 
F r .  B rucknera , k tó ry  po w zorow em  pokona­
n iu  w szystk ich  przeszkód w ziął p ierw szą n a ­
g rodę. M eta w ynosiła  4000 metrów7.

"N ajciekaw szy b y ł b ieg  o sta tn i, w k tó ­
rym  w zięło u d z ia ł 25 koni w łościańsk ich , 
n ieosiod łanych . M eta w ynosiła  podobco tylko 
p ó ł m ili ang ie lsk ie j, bo b ieg  rozpoczął się 
tylko od znanych  baraków  w ojskow ych do 
s łu p a  stojącego naprzeciw  try b u n y . K ilku 
w łośc ian  z" w si okolicznych przyprow adziło  
bardzo ła d n e  i dobrze karm ione konie, w ię­
kszość b iegunów  b y ła  b iedna  i pospolita. 
C iekaw ym  był b ieg  d latego, iż nag rodę  nie 
w zięli w łaścic iele koni bardzo rączych  i ł a ­
dnych , lecz, p rzeciw nie koni lichszych , k tó re  
znaczn ie  później p rzyb ieg ły  do m ety. S tało 
się to z następującego  p o w o d u : D w a konie
dobre, k tó re  w ysunęły  się znacznie naprzód, 
sk ręc iły  n ag le  p rzed  sam ą m etą  i rzuc iły  się 
n a  liczną g rom adę o só b ; praw dziw em  szczę­
ściem  nazw ać m ożna, że z tego pow odu n ie  
było żadnego  w ypadku. S p ad ł ty lko jeździec, 
k tó ry  praw dopodobnie by łby  w ziął pierw szą 
n ag ro d ę , gdyby  n ie to n iep rzy jem ne inter­
mezzo. Do m ety  d ob ieg ł n as tęp n ie  p ierw szy  
z rzędu  koń  B artłom ie ja  Szczepańskiego z 
B iłohorszczy, k tó ry  z rąk  JE . hr. N am ies tn i­
ka o trzym ał pierw szą nag ro d ę  T ow arzystw a 
w  kw ocie 30 zł.; d ru g ą  n ag ro d ę  w  kw ocie

10 zł. w ziął Szczepan  S zpada z B iłohorszczy, 
a trzecią w kwocie 5 zł. Jęd rze j G ruszka z 
B ogdanów ki.

M ianow any św ieżo szefem  handlow o- 
po iitycznego  d ep a rtam en tu  w m in is te rs tw ie  
hand lu  h r. W o l k e n s t e i n ,  sp raw ow ał przed 
rokiem  urząd  nadzw yczajnego posła n a  dw o­
rze d re z d e ń sk im , później zaś za trudn ionym  
b y ł w m in iste rstw ie  spraw  zag ran icznych  w 
charak terze szefa sekcyi i jako  taki p rzew o­
dniczy ł obradom  hand low ym , jak ie  się toczy­
ły  w B erlin ie m iedzy S erb ią  i N iem cam i.

M imo że r u c h  w y b o r c z y  w W ę ­
g r z e c h  coraz szersze zakreśla koło i choć 
ap a ra t ag itacy jny  funkeyonuje tam  ju ż  od 
kilku  ty g o d n i, ru c h  te n  n ie  u d erz y ł n igdzie 
tchem  silniejszym , an i też obiecuje, aby m ia ł 
p rzyb rać  rozm iary, w jak ich  zw ykła była 
obracać się tam  la t daw niejszych  w alka w y ­
borcza. W  zapasach ty ch  w ysuw ają się n a  
p ierw szy  p lan  trzy  s tro n n ic tw a  : s tro n n ic tw o  
lib e ra ln e , um iarkow ana opozycya i n a jsk ra j­
n iejsza lewica. „ Jedyn ie  pierw sze i osta tn ie  — 
pisze Pester Lloyd  — posiadają organizacyę, 
gdy  tym czasem  um iarkow ana opozycya idzie 
luzem  i nie w idać w niej m yśli przew odniej. 
N ajskrajn ie jsza lew ica nie powiększy także 
swego zastępu , lecz m usi się n a  to p rzygo­
tować, iż stronn ic tw o  liberalne odbierze je j 
napow rót u tracone  okręgi. Oo się tyczy u- 
m iarkow anej opozycyi, kończy wyżej p rzy to ­
czony dziennik , to ta  w ejdzie bezw ątp ien ia do 
parlam en tu , z łam ana i przerzedzona, jakby  dla 
po tw ierdzen ia  tej n iecofniętej zasady, że w io ­
dące swój żyw ot bez celu i racy i bytu  fo r­
my m uszą w polityce tak samo zm arn ieć , jak  
m arn ie ją  w natu rze ."

W ed ług  oticyalnego doniesienia, p rezes 
g ab in e tu  T isza nie w ypowie n igdzie  z oko 
liczności w yborów  m ow y program ow ej. P o ­
niew aż i in n i także m in istrow ie  sądząc z p rzy ­
kładów , jak ie  dali pp. P au le r i K em eny, w strzy ­
m ają się. od wszelkich, od po litycznych  enun- 
cyaeyj, a  p rzem ów ienia znakom itych  cz łon ­
ków s tronn ic tw a rządow ego będą trzym ane, 
wedle zapew nien ia dzienników  półoficyalnych 
w ton ie ogólnikow ym  , przeto  rząd  i s tro n ­
n ic tw o, na którem  się o p ie ra , będą m ogły  
p rzystąp ić  do p racy  w p rzysz łym  sejm ie n ie  
skrępow ane żadnem i p rzyrzeczeniam i lub zo ­
bow iązaniam i.

now any m in is trem  w yznań w m iejsce pana 
P u ttk am era , k tó ry  objął stanow czo tekę spraw  
w ew nętrznych . U sunięcie k an d y d a tu ry  p. 
Wolffa popieranego przez zw olenników  poli­
tyk i fałkow skiej w iążą dzien n ik i berlińsk ie  
z objawiającem  się  coraz siln iej w  sferach 
decydujących życzyniem  dojścia do jak iegoś 
z R zym em  porozum ienia. N ie w chodząc, o 
ile słusznem u są te  zapatryw ania, nadm ien ić  
w inn iśm y, że w edle dotychczasow ej p rak tyk i 
decydow ał w sp raw ach  w yznaniow ych nie 
m in is te r w yznań, lecz w p ierw szym  rzędzie 
ks. kanclerz . D epesza zaw iadam ia jąca  o po­
w yższych zm ianach  donosi zarazem , że ce­
sarz u d z i e l i ł  ks .  B i s m a r c k o w i  u r ­
l o p u  dla po ratow an ia  zdrow ia i  po ruczy ł m i­
n istrow i B ótticherow i generalne  zastępstw o 
ks. kanclerza. K siążę m a w yjechać najprzód  
do W arzyuu a później do K issingen

R a d a  z w i ą z k o w a  o d b y ła  onegdaj 
posiedzenie, n a  k tórego  porządku dziennym  
sta ły  spraw ozdania z osta tn ich  u ch w a ł p a r­
lam en tarnych . N a posiedzeniu tern nie po­
ruszono jed n ak  an i ustaw y  o zabezpieczeniu  
robotn ików , "ani spraw y rady  ekonom icznej. 
Rada zw iązkow a rozpocznie ferye w p ie rw ­
szych  d n iach  lipca.

trze p rzed  w kroczeniem  G reków . P ięc iu  ofice­
rów  tu reck ich  zam ięszanych w ten  spisek 
m iano  aresztować.

W  Yolo, L aryssie, Domoko i A lm yrze 
w ł a d z e  t u r e c k i e  c z y n i ą  p r z y g o ­
t o w a n i a  d o  e w a k u a c j i .  P oczty  tu re ­
ckie zaprzestały  funkcyonow ać, arch iw a w y­
słano  do S tam bułu . D eputacya m ahom etan  
z Volo u dała  się  do A ten .

Do Pol. Gor. donoszą z B elgradu , że 
w  se rb sk ich  ko łach  rządow ych  panu je p rze ­
konanie, iż n ieporozum ienia, jak ie  zaszły  m ię­
dzy A n g l i ą  a S e r b i ą  z pow odu zaw arcia 
z A u stro -W ęg ram i trak ta tu  handlow ego, zo ­
staną  n iebaw em  ku obopólnem u zadow oleniu 
usunięte . P ose ł serbski M arinow icz baw i o- 
becn ie w in teresie  u regu low an ia  tej spraw y 
w Londynie.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
E b e n tlia l, 19 czerwca. Dzisiejszy 

biuletyn o s t a n i e  z d r o w i a  k s i ę ­
c i a  A u g u s t a  K o b u r g s k i e g o  nie 
oznajmia żadnego polepszenia. Trudność 
oddechu wielka, upadek sił bardzo 
groźny.

Petersburg, 19 czerwca. Wczo­
raj pod kamiennym mostem na Ekate- 
ryńskim kanale z n a l e z i o n o  d w i e  
p o d u ś z k i  k a u c z u k o w e  s t a r a n ­
n i e  w y p e ł n i o n e  150 f u n t a m i  
c z a r n e g o  d y n a m i t u ,  mające po 
3/4 arszyna (przeszło pół metra) śre­
dnicy, które według zdania znawców 
świeżo były zrobione. Poduszki były 
zaopatrzone przewodami do zapalania.

W edle doniesień  te leg raficznych  zaba­
wi ks. M i l a n  w pow rocie z P e te rsb u rg a  do 
B elgradu  d w a  d n i  w W i e d n i u .  T ak  w 
stolicy austryack iej jak  i B erlin ie , że kw e- 
s ty a  ogłoszenia S erb ii k ró le s tw e m . stan ie  
się niebaw em  przedm io tem  pow ażnejdyskusyi.

Do K nrycra Warszawskiego donoszą z 
P e te rsb u rg a , że w ażna s p r a w a  c z y s z o w n i -  
k ó w  w g u b e r n i a c h  z a c h o d n i c h  zo­
stan ie  w krótce rozw iązaną w drodze u w ła­
szczen ia , w skutek  p rzedstaw ień  g en e ra ła  
D ren te lena i sen a to ra  Połow cew a.

Nat. Z  tg zapew nia, że p o d r ó ż  ks.  
G o r c z a k o w a  d o  P e t e r s b u r g a  m iała 
n a  celu jed y n ie  zalecenie poparcie k andyda­
tury  hr. Jgna tiew a n a  m in is tra  spraw  za­
g ran icznych , zapew ne zatem  hr. Ignatjew  
w kro tce obejm ie to stanow isko. W ed łu g  t e ­
leg ram u W . Allg. Ztg. h r. Ig n a tjew  ;ako 
m in is te r  spraw  w ew nętrznych , n ie  m ogąc po­
dołać pracy, zam ierza w yłączyć z m in is te r ­
stw a w ydziały  przy łączone do niego pod 
rządem  h r. Loris-M ellikow a.

W  k i j o w s k i m  p r o c e s i e  n i  h i  l i ­
stów  zapad ł ju ż  w yrok. G łów ni oskarżeni 
Szczedryn i P re o b ra że ń sk i skazani zostali na 
śm ierć ale zostali u łaskaw ieni p rzez g en e ra ła  
D ren te lna , k tó ry  zam ien ił karę n a  dożyw o­
tn ie  ciężkie roboty. In n y c h  oskarżonych ska­
zano n a  roboty  w kopalniach, a m ianow icie 
dw ie kobiety  Kowalską dożyw otnio, P ry sie- 
cką na 15 la t. pozostałych w  liczbie p ię ­
ciu na 20 lat. Jed n eg o  z podsąduych, K u- 
zniecow a. skazano na kró tk i areszt.

D aily Telegraph potw ierdza pogłoskę, 
że H a r t m a n n  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  
w N i e m c z e c h ,  dokąd m iał się udać na 
zaproszenie so c ja lis tó w  niem ieckich , i że zo­
s ta ł w ydany w ładzom  rossyjskim . W  dzien ­
n ikach  n iem ieck ich  i rossyjskieh  n ie  m a je ­
dnak  dotychczas po tw ierdzen ia  tej wieści.

D ł u ż s z e  p r o w i z o r y u m  w g a ­
b i n e c i e  p r u s k i m  zostało ju ż  za ła tw io ­
ne a to w duchu  najm niej pożądanym  dla 
s tronn ic tw a, p ragnącego  w idzieć koniecznie 
na czele m in is te rs tw a w yznań męża, o k tó ­
ry m  m ogłoby być dow odnie p rzekonanem , 
że n ie  zboczy an i n a  chw ilę z drogi w ska­
zanej praw am i m ajow em i. Takim  zaś nie je s t 
w edle ich  m niem an ia  p. G ossler, św ieżo m ia-

P u łk o w n ik  M alle re t śc iga ł dalej w d. 
17 b. m . oddział d o w ó d c y  p o w s t a ń ­
c ó w  a l g i e r s k i c h  B u  - A  m e  m a .  k tó ry  
uciek ł na pustyn ię  ku Jek an n e .

O ddział w ojsk fran cu sk ich  w ysłany  z 
Geryville p ob ił w d. 14 b. m. jedno  z poko­
leń, k tó re  chciało się przy łączyć do pow stań ­
ców. A rabow ie strac ili 45 ludzi i sz tandar.

W  b itw ie  stoczonej d. 14 b. m. pod 
M edena w ierne F rancuzom  pokolenie H arras 
zdobyło 1000 w ielbłądów , 5000 owiec, 250 
osłów, oraz w zięło do niew oli 150 m ężczyzn 
i 350 kob ie t i dzieci. H arrasow ie m ieli 6 za­
b itych  i 22 rannych , powstańców7 z pokole­
n ia  L ig h n a t pochow ano na pobojow isku 85.

W skutek  p o w s t a n i a  A r a b ó w  
w  p o ł u d n i o w y m  O r a n i e  stanow isko 
generalnego  g u b ern a to ra  A lg ie ru . A lb erta  
Gró.yy, b ra ta  p rezy d en ta  republik i, m a być 
zachw iane i w ogóle rząd zastanaw ia się, czy 
w łaściw em  je s t w obec pow stan ia  u trzym y 
w ae dalej zarząd  cyw ilny A lg ieru .

P arlam en t angielski za ła tw ił dopiero 
90 popraw ek w niesionych  do b i l u  r e f o r m y  
g r u n t o w e j  w I r l a n d y i .  O gólna liczba p o ­
praw ek w ynosi przeszło 8 0 0 , pozostaje więc 
jeszcze do zała tw ien ia 720. G ladstone m ia ł 
ośw iadczyć k ilku  członkom  p a r la m e n tu , że 
obstaje p rzy  ja k  n a jp rądszem  uchw alen iu  bi­
lu i n ie  zezwoli n a  żadne ferye parlam en  
ta rn e  p rzed  jego za ła tw ien iem , chociażby 
Izba m iała obradow ać do października.

Z K onstan tynopo la donoszą, że P o rta  
ośw iadczyła, iż n ie  może przy jąć p ropono­
w anego p rzez posła rossyjskiego N ow ikow a 
rozw iązania k w e s  t y  i g r a n i c z n e j  c z a r -  
n o g ó r s k o - t u r e c k i e j  tj. sp e c ja ln ie  roz­
gran iczen ia  obu państw  n a  w schód  od je z io ­
ra  S kodarskiego.

P oseł au s try ack i w ręczy ł P e re ie  notę, 
dającą stanow czego ośw iadczenia się w sp ra ­

wie. k o l e i  ż e l a z n y c h  n  » p ó ł w y s p i e  
b a ł k a ń s k i m .

R ząd  tu reck i w ypuścił z aresztu  t r z y ­
d z i e s t u  p r z y w ó d c ó w  k u r d y j s k i c h ,  
uw ięzionych  za uorganizow anie najśc ia  na 
te ry to ryum  perskie. W  tern sum aryczuem  u ■ 
w olnieniu  obw in ionych  w idoczną je s t dem on­
s tr a c ja  przeciw ko P e rs j i ,  z k tó rą  ibecn ie  
s tosunk i T u rc j i  są n ienajlepsze.

A ngielsk i try b u n a ł d la  szczególnych  
kw estyj p o tw ie rd z ił w y r o k  w y d a n y  , w  
s p r a w i e  M  o s t a , red ak to ra  londyńskiej 
Freiheit, orzekając, że a r ty k u ł w zyw ający do 
m orderstw a je s t  karygodnym , chociaż w nim  
n ie  je s t  w yraźnie w ym ien iona osoba, którą 
au to r zachęca do pop ełn ien ia  zbrodni.

W ed łu g  te legram u N .fr .P r .  c a ł y  g a ­
b i n e t  r u m u ń s k i  p o d a ł  s i ę  d o d e- 
m  i s y i.

T rzecim  delegatem  francusk im  do ko- 
m isyi m ającej czuw ać nad o d d a n i e m  
G r e c j i  n o w y c h  p  r  o w i u c y  j  i w ytknię­
ciem  gran icy , m ianow any został kap itan  Bon- 
naud  du M&rtray.

T elegram y z L ondynu d o n o sz ą , że w 
A r t a  m i a n o  w y k r y ć  s p r z y s i ę ż e n i e  
m ające n a  celu w ysadzenie m iasta  w  pow ie-

Wiedeń, 20 czerwca, (le i. pr .) 
Deputowany C z e l a k o w s k y  z ł o ż y ł  
m a n d a t  do R a d y  p a ń s t w a .

Wiedeń, 20 czerwca. (Tel. pry w.) 
Intransigeant zapewnia, że wiadomość 
Daily Neivs o aresztowaniu H art­
mann a i wydaniu go Rossyi, jest fał­
szywą, gdyż Hartmann nie opuszczał 
Londynu. Tymczasem Presse otrzyma­
ła z Petersburga telegram, że Hart­
mann został aresztowany na granicy 
rossyjskiej, którą chciał przejść z pusz­
ką do zbierania roślin jako botanik. 
Miał 011 na oczach niebieskie okulary.

Berlin , 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wiceprezes ministerstwa państwa hr. 
S t o l l b e r g  p o d a ł  s i ę  do demi -  
syi .

Petersburg, 20 czerwca. (Tel. pr.) 
W P e t e r s h o f i e  z r e w i d o w a n o  
s t a r a n n i e  ogród zamkowy i statek 
strażniczy. U oficerów i żołnierzy zna­
leziono proklamacye rewolucyjne.

C z ł o w i e k  u t o p i o n y ,  k t ó r e -  
g o z n a l e z i o n o p o d m o s t e m C z e r -  
n y s z e w a ,  był ajentem policyjnym 
czynnym przy aresztowaniu konspira­
torów na Zabalkańskim Prospekcie. Po­
między ajentami policyi panuje wielkie 
wzburzenie, ponieważ i drugi ajent po­
licyjny znikł od dni kilku.

Sofia, 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Hr. Ignatiew odpowiedział na telegram 
Zankowa. że R o s s y a  w k w e s t y  i 
b u ł g a r s k i e j  zachowa się neu­
tralnie , jednakże gorąco pragnie po­
stępu i spokoju w Bułgaryi. Hr. Igna­
tiew zaprzecza stanowczo w ieści, że 
Rossya popiera księcia Aleksandra.

P a ry ż , 20 czerwca. Prezes ga­
binetu Ferry miał w Epinal mowę, 
w której powiedział, że z b l i ż a j ą c e  
s i ę  w y b o r y  b ę d ą  w o l n e  od 
w m i e s z a n i a  s i ę  r z ą d u ,  wypadną 
w duchu umiarkowanego republikani- 
zrou i nie doprowadzą ani do rewizyi 
konstytucyi ani do rozdwojenia. Ferry 
dowodził, że radykalne reformy ubez- 
władniłyby umiarkowaną republikę i 
dodał. że zadaniem wyborców jest 
ograniczenie liczby monarchistów, 
w taki sposób, ażeby koalieya ich 
z radykałami nie mogła obalić mini­
sterstwa. Kraj będzie zadowolony gdy 
ujrzy postępowe reformy i zabezpie­
czony pokój. W dalszym ciągu mowy 
Ferry chwalił stałość i mądrość' Gre- 
vego, których to przymiotów w pre­
zydencie bardzo potrzebuje republika.

Na bankiecie wydanym przez je­
dno ze zgromadzeń rękodzielniczych 
Gfambetta powiedział, że jeżeli praca 
którego dnia nie powiedzie się, to ją 
się nazajutrz z nową gorliwością roz­
poczyna, i dodał, że przy nadchodzą­
cych wyborach liczy tylko na jeden 
okrąg wyborczy.



Rzym, 20 czerwca. (Teleg. pryw.) 
A l l o k u c y a ,  którą ,  p a p i e ż  m i e ć  
b ę d z i e  p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  
św.  C y r y l a  i M e t o d e g o ,  zostanie 
przetłómaczoną, na wszystkie języki 
słowiańskie i rozpowszechnioną, w kra­
jach słowiańskich.

Papież miał polecić biskupowi 
Strossmayerowi dopełnienie k o n s e- 
k r a c y i  i i n s t a l a c y i  b i s k u p ó w  
b o ś n i a c k i c h .

Marsylia, 20 czerwca. Wczoraj 
o godzinie 8 wieczorem wszczęły się 
tu k r w a w e  b ó j k i  między F r a n c u -  
z a mi  a W ł o c h a m i .  Mówią, że 8 
j e s t  z a b i t y c h  a 23 r a n n y c h ;  w 
szpitalu jednak dotąd tylko dwóch by­
ło zabitych a 12 rannych, z których 
trzech dogorywa. Aresztowano 65 osób. 
Eada municypalna w permanencyi. 
Władze pozamykały wiele kawiarń. 
Śledztwo rozpoczęto.

N an tes , 20 czerwca. Niezliczone 
tłumy ludności, zanosząc protest prze­
ciw zakazowi odbywania publ i cznych 
p r o c e s s y j ,  przeciągały wczoraj uli­
ce, któremi zazwyczaj poruszały się 
processye, i zatrzymywały się przed 
kościołami, śpiewając nabożne pieśni. 
Republikanie urządzili kontr-demon- 
stracyę i śpiewali Marsyliankę. Przy­
szło do z a b u r z e ń ;  a r e s z t o w a n o  
k i l k a  osób.

Rzym, 20 czerwca. Diritto do­
nosi, że minister spraw zewnętrznych 
udzielił konsulowi M a c c i o  żądanego 
urlopu.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W i e d e ń , 18 czerw ca 1 8 8 1 , godzina 2 

m . 30. Losy kredytow e 179-50, W ęg. akeye 
k redyt. 355 50, A kcye a n g lo -a u s tr .  1 4 8 '— , 
A kcye banku  U nion 139 '80 , Akcye kolei K a­
ro la  L udw ika 314 80, A kcye kolei północnej 
243-25, A kcye kolei południow ej 1 3 0 '— , 
A keye kolei A lfóld. 1 7 3 '— , A kcye kolei 
E lżb iety  204 '50 , A kcye kolffi Lw ow sko-O zei- 
niow ieckiej 177 50, A kcye kolei w ęg. p ó ł­
nocno-w schodniej 163 50, W iedeńsk ie losy 
1 3 1 -— , A kcye kolei R udolfa — >— , A kcye kolei 
A lb rech ta  — ■— , W ęgiersk ie  obligacye państw a 
w  złocie 9 6 -50, G alicyjskie obligacye indem niza- 
cyjne 100 75, Losy regulacyi Cissy 113 '50 ,L osy  
tu reckie 28 :50, W ęgierska re n ta  117-25, A k ­
cye banku 2w iązkow ego 136-— ,. A kcye b an ­
ku obrotow ego — — . A kcye kolei w ęgiersko- 
galicyjskiej — , A kcye kolei państw ow ej
-  •— , R ubel pap ierow y P 1 8 V 2, W ęgiersk ie 
losy 124-— , M ark. n iem ieck i — •— , U sposo­
bien ie silne.

W i e d e ń ,  18 czerw ca 1881, godzina 4 
m in . 50. A kcye kredytow e — •— , A nglo- 
A ustryaekie — •— , U nionsbank  — •— , Kolei 
K arola L udw ika — •— , P o łu d n io w a — *— , 
R en ta  papierow a — •— , G alicyjskie lis ty  za­
staw ne — •— , G alicyjskie obligacye inde- 
m nizaey jne -  — , Galicyjski bank  ru s ty k a l­
ny  — ■— , Losy a r. 1860 — •— , Napo-
le o n d o r  , R ubel pap ierow y — .— . Uspo
scbien ie. —

W ie d e ń ,  20 czerw ea 1881, godzina 10 
m in. 50. A kcye kredytow e 35 3 40, A nglo- 
A u str . 147 25, A keye banku  U nion 139 
Kolej K arola L ud. 314 75. P o łu d n . 127-50, 
R en ta  papierow a — ■—  G alicyjskie listy  za

staw ne — ■— , G alicyjskie obligacye inde- 
m nizacyjne — •— , Galicyjski b ank  ru s ty ­
kalny  — •— , Losy z roku  1860 — •— , N a­
poi eondorj 9 .30 V2, R ubel papierow y — •— , 
U sposobienie chw iejne.

T e l e g r a m y  z b o ż o  w e z d. 18 czerw ca. 
W i e d e ń :  P szen ica  12-25 do 1 2 5 0  zł., ży ­
to 10 50 do 11 .—  zł., ję c z m ie ń — -— do — •— 
zł., kukurudza — •— d o —••—  zł., ow ies— •— , 
do — •—  zł., okow ita pr. 10.000 liter p rocen t 
35-—  do 35 25 zł. —  B u d a - P e s z t :  P sze­
n ica  100 k lgr. (n a  je sień ) 11.32 do 11.35 
zł., rzepak (sierp ień  —  w rzesień) — •—  zł., 
B e r l i n :  P szen ica  żó łta  (n a  je sień ) 212-50, 
ży ta  — ■—  sp iritu s loco 58.80, olej rzepa­
kow y 54.— . S z c z e c i n :  P szen ica  — , rz e ­
p ik  — •— . P a r y ż :  m ąki 159 klgr. 63 50, 
ołe rzepakow y 77-— , sp iry tu s — • W r o ­
c ł a w :  P szen ica  — •— , żyto — •— , owies 
— ,—  sp iry tu s — •— , kuku rudża — •— , Ko­
l o n i a :  P szen ica  — •— .

nia. H. Janko z Hoszan. S Łokuciejowski 
z Łukaw 'ey. J. Krajewski z Czech. A. Bie- 
siadzki z Niska.

Motel W arszawski.
Pp E. Pawlikowski z Siedlisk. W. Gnie­

wosz ź Kąt W. Buchcwieoki z Płocz. Dr. S. 
Kudelka z Rossyi.

Motel Europejski,
Pp. W. M ariański ze Słomki. J. hr. S ta ­

dnicki z Rossyi.
O d j e c h a l i  ze  L w o w a .

Pp. E. Suchecki do Królestwa. L. Mo­
dzelewski na Podole rossyjskie. A. Łucki do 
Sarny. W. Fedorowicz do Okna. S. Lukowiecki 
do Królestwa.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteoro logiczne.
z dnia 20 czerwca 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 734.97mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy +  16.05C. Psychrometr wilgotny + I3.4“0. 
Prężność pary 9.9mm. Wilgoć 735/„. Zachmurzenie 6. 
W iatr SW1. Ozon 8.

Temperatura powietrza +  12.8°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 759.5 7mm. 
P r z y j e c h a l i  do L w o w a ,  

dn ia  20  czerw ca i 881.
Motel 6eorge ’a.

Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia. E. 
h r. Stadnicki z Nawojowy. J .  hr. Koziebrodzki 
z Podhajczyk, E. M uuther z W aniowa.

M otel Angielsk i.
Pp. E. hr. Starzeński z Mogielnicy. L. 

Rogojski z Kąt. L. Leszczyński z Zabłociec. 
K. W iśniewski z Dobrzan. K. Boniecki z Kor-

Pocfągi kolejowe. 
Odchodzą ze Łnew a.
Według południka peszteńskiego.

!> o  M r a l t o w a :  o godz 10 min. 30 w uo 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 m;n 
33 rano (pociąg osobow y): o godz. 4 min.
49 po południu (por-iąg mięszany).

S ) «  C z e ś k i © w l e c :  o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m ;

J > o  P o d w o l o c s y s H : (z dworca w Pod­
zam czu); o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg m ieszany); o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg m ięszany).

I>© J P o d W o L i s c z y s l s :  ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg m ięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg m ięszany).

Dr. Zygmunt Lindner,
Okulista

i M m a ry n sz  o iz ia łn  c l o i i  ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 18 czerwca 18-SŁ.

I .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g, 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 ii .  w .». j* 
Banku hip. galic. po 200 zł- w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. _g

36. L i s t y  s a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
» » „ 4 p r“ w. a. g
„ % „ 5  pr. okresowe a

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ’§ 
„ ■ * 5 pr. w. a. wyło- 1
sowalne z 10 pr. premią , . g 

Listy dłużne g. Z. kr. m .  6 pr. w. a. g.

S . L i s t y  A ł n ż u n  za 100 zł,
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 94

4 . © M ig i  za 100 złr.

Indeinniz. galic. 5 prc. m. k. 100 50 101 50
Oblig. Komunalne gal. Kakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 102 50 103 50
Poży5zki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 103 — 104 25

li.  i , o s y  miasta Krakowa 20 75 22 25
„ ,  Stanisławowa 24 - 26

fi. y i o n e t ; ,

Dukat holenderski 5 43 5 52
Dukat cesarski i . . . . . 5 44 5 53
Nanoleondor , . . . 9 27 9 37
PófimperyiD . . .  . . 9 52 9 62
Rubel rossyj3ki srebrny 1 50 1 65

„ B papierow y. 
100 marek niemieckich

1 IT U 1 191'*
Ł6 85 57 60

Srer-ro . 99 50 100 50
- 1 '-1-1-.' frpk/Y? -)ó 71 iMJ —

płacą żądają
waiafca apstr.

m  et

314 50 318 — 
175 75 178 50 
309 — 313 — 
258 — 262 —

101 70 102 70 
95 75 96 75

101 70 102 70 
108 60 104 60

102 25 103 25
103 — 105 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 czerwca 1881.
1 / I i ł n g  p a ń s t w a . -  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad , . 77.05 77.20
lu ty - s ie rp ie ń ................................  77.05 77.20

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . . .  . 77-65 77.80
kwieeień-październik • 77.65 77 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 128.— 123.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5pr .  138.25 132.50
,  .  1860 po 100 zł. 5 pr. 134.75 18-5.25

. l 1.864 po 100 zł. 174 50 175.
„ „ 1864 po 50 zł. 173.50 174.50

Kenty Com. po 42 lir. anotr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, lomen państw, po 120

złr. 5 pro-  ................................  144.— 144.50
A 'i str. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101,75 102.— 
ltenta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 95.10 95.25 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93.55 93.70

4 ;  © h l i g a c y e  Wodewil ■ pr. fzs 100 zł. m. k.)

Ozech 
Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier

105.50 106.50 
99.50 100.—

100.60 101 —
105.50 —.—
97.50 
98.75

98.50
99.25

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 145.80 146 20 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. -355 25 345.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 830 —  — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — —
Gal. bank d .han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — .— —. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z ł r .  — .—
Banku a-ustro-węgiersk. a. 600 złr. 825.— 827.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par.dun. p o -500 zł.mk 619.— 621 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ,  804.25 204.75
Kol. Kreszow-Tarr (w.e.) a 200 zł. -----------------
Północna kolej po 1OO0 zł, 2442 -  2447 —
TG' Y v  To?da* w  ■>i..j ,) r  ' 316.25 316 75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. ko!, państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
176.75 177.25
364.50 365.—
121.50 122.50 
165,25 166.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. -5 pr. w sr. 102.25 102.50
» » premiowe po 3c,/„ —.— —.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1 6 pr. 103— 104.50 
„ ,  „ w SOI. /p r. 106.-- 1 0 7 .-

* „ - w 3 6 1 . pr. 98.— —.—
Gal Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.5n 97.50

„ „ po g  proefi . 102.25 103.75
» p * n » F° » l»rof-' *

87 latach zwrotne . 102.2o 102.7n
Gal. banka hip. po 6 proc. . . 103 90 104.30
Gal. Zakł, kred. włość- po 6 pr. 1.04.— 104.50
Ban.ju austro-węgiersk. po o pr. 102.35 102.55
Węg. Tow. ziem. ake. po rp/jproe. . — .— 100.50

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proc. 102.75 104.—

S .  O o l l g M y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.90 95.30
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a. 300 zł. 5 proc. w srebrze 92.50 93.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.50 106.50

B po 100 zł. w. a.................... 102.— 102.50
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł 5 pr, 109.25 110.—

„ „ „ „ II emisyi . . 109.25 110 —
,  ,  „ III. . . 109 25 110.—

_ B „ „ I ? .  ,  . . 109.25 110.—
KoI.Lwow.-Czer.-Jass. II I  emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r . 1865 95.—
z r. 1867 100.—
z r. 1868 99.50
z r. 1872 —.—

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pro. w sr. 92,75

fi. L  » s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50
Clarego po 40 zł- m. k. . • . 41.50 42.50
Tnjp )w l. p»r u , ! fnnshi rif> 1907>,W,;V ł 1 l 60 -------

95.50
100.50
99.75
96.75 
93.—

płacą żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k. 16.— 17.—
Losy miasta K r a k o w a .....................  21.75 22 25
Pozyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42 25 42 75
Palfiego po 40 zł. m. k ....................... 4u 50 40 75
Fundacja  szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50 2(j —
Salma po 40 zł m. k. . . 52.— 53 —
St, Genois po 40 zł. m. k. . . .  47.— 47 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.— 26.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.50 —.—

_ „ po 50 zł. w. a. , 65.50 —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 31.50 32 —
Wind.isehgratza po 20 zł. m. k. . 42.25 42 75

7 .  W e k s l e  (ca 3
Augsburg na 100 zł. w. p. a. —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. u.
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p. a. —.—
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. .

Kurii, złota.

117 — 117 20 
46,35 «6.4‘j

Dukat cesarski men. 5.50.— 5.52.—
„ pełnej wagi , . . 

Korona . . >
5.52.— 5.54

20-frankówka . . 9.31 — ic.11.50
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy- . . 
Srebro . . . .

9.E4.- h56

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 18 czerwca 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banku ?.ustro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . .
Londyn . . . . . . . .
Srebro . . .  ...........................
Napoleondor . . . . .
Dukat cesarski men. . . . .

o, ir.rp'’- 'iiałriG W b

77
77
94

133
825
354
117

9
a

67

10
80
05
30

75
10

80*/.
49
in

(4497 1 - 3 )  E  d  y k  t .
L. 216. D nia 30 czerw ca 1881 o go- 

d z is i*  10 rano  odbędzie się w tu te jsz y m  s ą ­
dzie n a  jo d ay m  te rm in ie  p rzym usow a pu ­
b liczn a  sp rzedaż rea lności w raz z b u d y n k iem  
pod 1. k. 32 w K ryw ce położonej, c ia ła  ta ­
bu larnego  n iestanow iąee j, d łu żn ik a  H aw ry ła  
P aw ły szy n  w łasnej, na zaspokojenie w yw al­
czonej p rę tousy i w kw ocie 68 zł. a. w. z 
pn . na rzecz A b r a h m a  L ieb w a p raw ona- 
byv’cy D aw ida G utw illiga a w zg lędn ie Szm u- 
la  W olfa S ingsra .

O czem  się chęć ku p ien ia  m ających  z 
tem  pow iadam ia że realność ta  n a  ty m  te r ­
m in ie  nac-et niżej ceay  szacunkow ej 230 zł 
za go .ów kę sp rzedane  zostaną.

P o ręczne  23 zł. a . w.
B liższe w aru r ki i ak t oszacow ania 

prze jrzeć  m o in a  w t. s. reg is tra lu rze .
O. k. Sąd pow iatow y

L utow iska d n ia  8 m aja 1881.
(4560 1— 3) O b t r l i s z c K B k .

L. 27179. W celu zabezpieczenia do­
staw y k o n serw y  d la gościńców  państw ow ych  
w ta rnow sk im  okręgu budow niczym  w la ­
ta ch  1882, 1883 i 1884 odbędzie się w  c. 
k. S taro stw ie  w  T arnow ie na dn iu  20 iipca  
1881 licy iacya przez złożenie p isem nych  
ofert.

R zeczona dostaw a w ynosi na rok 1 8 8 2 :
1) d la  gościńcu, krakow skiego od 198 

do 247 k ilo m etra  w łącznie, 3990 m etrów  
jrześciefiiiych w kw ocie fiskalnej 8601 złr. 
95 et.

2) dla gośc ińca duk ie lsk iego  od 1 do 
19 kilom , w łączn ie 1850 m etr. sześć, w kw o­
cie fiskalnej 1901 zł. 25 et.

B liższe w arunk i licy tacy i i wykaz szu- 
trow isk  i kam ieniołom ów , z k tó ry ch  m ate- 
ry a ł ton dostarczyć należy , p rzejrzane być 
m ogą w w ym ien iosem  c. k. S tarostw ie, gdzie 

| także i oferty opiew ające n a  p rzestrzen ie  go- 
, śeińea, zaopatryw ane  z jed n eg o  m iejsca p i -  
| h  ru  m aterya łu , z&oputrzoue m ark ą  stem  
I płow ą n a  50 ct. i w 5 pro. w adynm , z W¥- 
1 rażen iem  cen n ie ty lko  cyfram i, ale także i 

lite ram i w oznaczonym  t« rm in ie  do godzi­
ny  12tej w p o łu d n ie  podane być m ogą. •

O ferty n ieu łożone w ed łu g  przepisów  
lub n iep o d aae  w te rm in ie  n ie  będą uw zglę- 

j dnione.
j Z e. k. N am iestn ic tw a
t Lw ów  dn ia  9 czerw ca 1881. 
i (4438 1— 3) E  d  y  fc t .

L . 70. O. k. Sąd pow iatow y w  M ielcu 
rozp isu je w spraw ie egzekucyjnej Zakładu 
k redy tow ego  w łośc iańsk iego  przeciw  W a le n ­
tem u  K ral.szow i o 76 zł. 4 cc. w. a. egze-

ku -yjną sprzedaz realności, pod 1. 5 w Woj 
s ła w ia  na dzień  20 l i p c a , 25 s ie rp n ia  i 26 
w rześn ia  1881. każdym  razem  e godzin ie 
10 tej rano.

O rna w yw ołan ia  600 zł. a. w.
W adyum  60 zł.
R esztę w arunków  i p ro to k ó ł op isan ia  

p rze jrzeć  m ożna w tu te jszej re g is tra tu rz e
Mi-.lee d n is  22 m arca 1881,

(4439 1— 3) E  d  j  k  t .
i. . 69. C. k. sąd  pow iatow y w  Mielcu

m p is u ie  w sp raw ie  egzekucy jne j Zakładu
kredytow ego w łościańsk iego  przeciw  Jó :e fo -  
;vi R ogalsk iem u o 113 zł. 98 ct. w. a. e g ­
zekucy jna sp rzedaż realności pod 1. 34 w 
W ojsław iu  na dzień  19 lipca, 18 s ie rpn ia , i 
19 w rześn ia 1881, każdym  razem  o g o d z i­
n ie  lO tąj rano.

Oens w yw ołania 600 zł. w. a.
W adyum  60 zł.
R esztę w arunków  i p ro tokół op isan ia

prze jrzeć  m ożna w ta te jsce j reg is tra tu rze .
M ieląc d n ia  12 m arca 1881.

(4467 1— 3) E  <1 y  k  t .
L, 21700. O k. sąd  krajow y w e Lw o­

w ie w zyw a posiadacza w ekslu dn ia  23 m aja 
1876 przez W ładysław a T ergondę na zle­
cen ie w łasne w P rzem yślu  w ystsw iendgo  na 
3000 zł. w. fi, opiew ającego, przez Ju lian a

D uczyńskiego  akceptow anego , a dn ia  23 
g r u lu ia  1880 w e L w ow ie p ła tn eg o , aby ta ­
kowy w p rzeciągu  cz te rdz ies tu  p ięciu  d n i 
od trzociorazow ego og łoszen ia  n in ie jszego  
ed y k tu  licząc tern pew niej p rzed łoży ł, ileże 
takow y w p rzeciw nym  razie za um ożony 
uznanym  zostanie.

O tern uw iadam ia się n iew iadom ego  
z m iejsca poby tu  akcop tan ta wyż w spom nio- 
nego  w ekslu Ju lia n a  D uczyńskiego do rąk  
k u ra to ra  w osobie adw okata D ra  K rów czyń- 
skiego ustano® ionego.

L>-ów 21 m aja  1881.
(4370 1— 3) E  d  y  k : t

L. 2486. O. Sąd pow iatow y w K o lbu ­
szu wy zaw iadam ia, iż celem  zaspokojenia 
w ierzy telności H erseh a  W olfa w kw ocie 100 
zł. z pn. z p rocentem  po 6 prc. od  13go 
kw ietn ia  1875 realność w  M ajdanie pod 1 
141 p o łtż o n a  K rzysztofa S chessera  własn.", 
c ia ła  tabu larnego  n iss tanow iąca w dniach  
21 lipę* 1881, 24  s ie rp n ia  1881 i 22 w rz e ­
śn ia  każdym  razem  o 10 godzin ie ran o  w 
drodze egzekucyi w tutejszym  sądzie sp rze ­
daną zostanie.

Cena w yw ołaniu w ynoń 305 zł. a. w.
Bliższe w arunk i w re g is t ra tu r /e  tu t. 

sądu prze jrzeć  m ożna.
K olbuszow a dn ia 17 m aja 1881.
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(4461 2 - 3 )  E d f  k t

L. 1614, Sifcuiawski c lr. sąd pow iato ­
wy p rzedsięw eźm ie na zaspokojenie należy- 
tości M ojżesza H agen  w kw ocie 130 zł. z 
pn . p rzym usow ą p rze targ o w ą sp rzedaż g o ­
spodarstw a pod 1. 91 w P isko row icach  w 
pow iecie sądow ym  S ien ią  w skim  w s ta ro ­
stw ie  J a r  osła  w skiero, ciała  tab u la rn eg o  n ie-1TT ■ , , - o - ■", u. aoow . w i-enr zauezp ieczem auosiaw y
stanow iącego  W aw rzeńca i M agdaleny Szla- sz u tru  dla rządow ego gościńca żółkiew skiego
r«hotvnw w m n aflrn  n a  Hmn i 1 h  „i___  i. °  . • ■ , ®
- ------ -16 “ 'O '  j   —
chetków  w łasnego, n a  dn iu  23 czerw ca i 14 
lipca 1881 o 10 godzin ie rano, ty lko za ce­
n ę  szacunkow ą 250  zł. lub  wyżej, zaś n a  
dn iu  4 s ie rpn ia  1881 i niżej ceny szacun­
kowej.

Z akład  w ynosi 25 zł.
B liższe w arunk i m ożna w reg is tra tu rze  

p rzejrzeć .
S ien iaw a 3o m arca 1881.

( 4 4 8 0 * 2 - 3 )  K  d  y  k  t .
L . 3051. W spraw ie Jo n a sza  B eruh  

przeciw  O haim ow i P riig e r  o 162 zł. a. w: 
z pn. odbędzie się  w  t. sąd. g m a ch u  w dn iach  
21 czerw ca, 20 lipca i 10 s ie rp n ia  1881 k a ­
żdym  razem  o godzin ie 10 przed połud

p ro s tu je  się odnośn ie do N r. 67, 68 i 69 
„G azety  lw ow skiej“ z rouu bieżącego w  ten  
sposób, źe ceną w yw ołania te j rea lności je s t 
kw ota 1035 złr.

Z c. k. sądu  pow iatow ego.
N iźankcw iee 3 czerw ca 1881.

(4473 2— 3) O b w ie s *c *e s iie .
L. 23860. W  celu zabezpieczenia dostaw y
i rl 1 o wno ilnwArt > « .¥/» l i l l - .  -1

w okręgu  budow niczym  żółkiew skim  n a  la ta  
1882, 1883 i 1884 odbędzie się na dn iu  19 
lipca  1881 w c. k. sta rostw ie w  Żółkw i 
licy tacya za pom ocą pisem nych  ofert.

R zeczona dostaw a szu tru  w ynosi n a  rok  
1882 w ogóle 6918 m etrów  sześc iennych  
w  cenie fiskalnej 30264 zł. 9 ct. w. a.

Bliższe w arunk i licytacyi i w ykaz k a­
m ieniołom ów , z k tó rych  m a te ry a ł te n  d o sta­
rczyć należy, p rze jrzane być m ogą w  go­
dzinach  urzędow ych w  w ym ien ionem  c. k. 
sta ro stw ie , gdzie  także i o ferty  opiew ające 
n a  p jzestrzen ie  gościńca zaopatryw ane z je ­
dnego m iejsca poboru m atery ,.łu , zaopatrzone 
m arką stem plow ą n a  50  ct. i w adyum  5 pre.• — Li-—   ■ i k  a u  ct. i w auyum  t> pre.

n iem  publiczna egzekucyjna sprzedaż lealuości ceny fiskalnej w ynoszące, z w yrażeniem  cenx W ilW
6 w G ołogórach położonej.

C ena w yw ołania 1000 złr. a. w.
P o ręczn e  100 złr. w. a.
K esztę w arunków  p rze jrzeć  m ożna w 

tusądow ej reg is tra tu rze .
Złoczów 13 m aja 1881.

(4422 2 - 3 )  E d y k k
L. 6114. C. k. sąd  obw odow y T arn o ­

w ski zaw iadam ia n in ie jszym , że na zasp o k o ­
jen ie  w ierzy telności galicyjskiej kasy oszczę­
dności w sum ie 9028 zł. 64 ct. w. a. z pn. 
dozw oloną została  egzekucy jna sp rzed ,.i przez 
pub liczną lic y ta c ję  dóbr Buszko w a do p. 
K am ila R ydla należących  w  pow iecie D ą­
b row sk im  pułożonyeb.

S przedaż ta  odbędzie się w sądzie tu ­
te jszym  w o s ta tn im  te rm in ie  n a  dn iu  8go 
sie rpn ia  1881 o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem .

Cenę w yw ołan ia stanow i ;.uma 30.000 
p rzy ję ta  przy  udzie len iu  p o ży c zd  jako  w ar­
tość tych  dóbr, poniżaj k tó re j do b ra  te  n a j­
w ięcej ofiarującem u sp rzedane będą.

W adyum  licy tacy jne w ynosi sum ę 1500 
złr. w. a.

R esztę  w arunków  i w yciąg h ipo teczny  
p rzejrzeć m ożna w re g is tra tu rz e  sądu tu te j­
szego.

W  T arnow ie dn ia  19 m aja 1881. 
(4 4 2 3 ^2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 2053. 0 . s. sąd pow iatow y w Ra-
dzieehow ie podaje do pow szechnej w iado­
m ości, że celem  ściągnięcia resz ty  sum y 50 
złr. w. a. z pu . przez A o rah am a K ranza 
p rzeciw  P io trow i H assowi w yw alczonej, od ­
będzie się dn ia  7 lipca, 9 s ie rp n ia  i 7 w rze­
śn ia  1881 zaw sze o godzin ie lO tej z ran a  
sp rzedaż przez publiczny  p rze ta rg  realności 
w Chołojow ie pod 1. 363 położonej, ciała 
tabu larnego  niestanow iącej d łużn ika  P io tra  
H assa w łasnej, i

Cena w yw ołan ia 320 złr.
Zakład 32 z łr.
W arunki licy tacy jne opisanie i oszaco­

wanie realności m ogą być w tusądow ej r e ­
g is tra tu rze  przejrzane.

O. k. sąd pow iatowy.
R adzieehów  14  m aja  1881.

(4430 2 — 3) JE d  y  k  t .
L. 4117. D nia 7 lipca, 10 s ie rp n ia  i 

14  w rześn ia  1881 o godzinie 10 rano  od­
będzie się w tu te jszym  sądzie przym usow a 
pub liczna sprzedaż realności pod 1. k. 49 
w B rześciauach  położonej, c iała tabu larnego  
niestanow iącej w sp raw ie  J o s k  B allenzw eig-----  i. -----    ‘ tl
przr-ciw M aksym ow i Buczak czyli K usen  p!,o. 1 w ionego.
1 1 A nlft* m ii rr '

— V %f U * 9/
niety lko  cyfram i ale też i literam i, w czna- 

, czonym  te rm in ie  do godziny 12c;-j w p o łu ­
dn ie  w niesione być m ają.

O ferty n ieu łożone w ed ług  przepisu lub  
n ie  podane w te rm in ie  n ie  będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
W e Lw ow ie dn ia 7 czerw ca 1881. 

(4472 2— 3) Ofe‘¥ F le s s ic * e jit l« „
L .27631. W celu zabezpieczenia dostaw y 

konserw y  n a  g .-śd ń c e  rządow e w bialskim  
okręgu  budow niczym  n a  la ta  1882, 1883 
i 1884 odbędzie w e. k. sta ro s tw ie  w  Białej 
na dn iu  18 lipca  1881 licy tacya przez ok ła­
danie p isem nych  ofert.

Ilość po trzebnego  szu tru  na rok 1882 
w ynosi 10365 m etrów  sześciennych , zaś t-eaa 
fiskalna 28937 zł. 07 72 ct.

B liższe w arunk i licy tacy i, jak  n iem n ie j 
wykaz p rzestrzen i, n a  k tó re  i zkąd  m a te ry a ł 
dostarczać należy, p rze jrzane być m ogą w 
w ym ien ionem  sta rostw ie , gdzie także oferty 
opiew ające n a  pojedyncze m iejsca m ateryałow e, 
zaopatrzone m arką s tem plow ą n a  50 et. i w 
5 pre. w adyum  z w yrażen iem  cen niety lko 
cyfram i ale i lite ram i w  oznaczonym  te rm in ie  
do godziny 12 w p o łudn ie  w noszone być mają.

O ferty n ieu łożene w ed ług  przepisów  lub 
n iepodane w te rm in ie  n ie  będą uw zględnione, j 

Z c k. N am iestn ictw a.
Lwów d n ia  5 czerw ca 1881.

(4408 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3148. 0 . k. Sąd pow iatow y w Janow ie 

p rzedsięw eźm ie celem  w ydobycia dla C hany j 
N euw elt sum y wekslowej 26 zł. w. a s  p n . 1 
przym usow ą i. pub liczną sprzedaż sum  100 zł. m. 
k. z p n  i 150 zł. m. k. w edle Dom  Tom. I  psg . 46 
n . 8 on. i Dom . Tom . 1Y p. 101 n. 10 on. 
w  stan ie  b iernym  sum y 250  zł. m . k. z pn. 
n a  realności pod 1 k. 11 w Janow ie  poło- 

j żocej ciążącej na rzecz d łu żn ik a  S am uela 
: S cń m era  in tabu low anych , a w edle Dom. Tom. 

IV  pag. 105 n  14 h ipo tekę sum y wekslowej 
26 zł. z pu. stanow iących  n a  dn iu  14 lipca 
1881 za lub  wyżej ceny szacunkow e1, zaś na 
dn iu  17 s ie rp n ia  1881 także poniżej takowej

Cena w yw ołania je s t  275 zł.
W adyum  27 zł. 50 ct.
R esztę w arunków  m ożna w  sądzie 

p rze jrzeć .
W ierzycieli,k tó rzyby  z praw am i do sp rz e ­

dać się  m ających sum  po d n iu  24 lis topada 
1878 do tab u li weszli, uw iadam ia się o tej 
uchw ale p rzez  k u ra to ra  w osobie M arkusa 
R ich te ra  w Janow ie rów nocześn ie usćano-

110 złr. w. a. z pn . ,
C ena szacunkow a w yw ołan ia  w ynosi 

317 złr. i
W adyum  31 z łr. 70 ct.
P rzy  p ierw szych  dw óch te rm in ach  re - 1 

alność ty lko  za lub  wyżej ceny  w yw ołania, 
p rzy  trzecim  n aw et poniżej takow ej sp rz e ­
daną będzie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tu te jszosądow ej reg istru  tu rze  przejrzeć.

O. k. sąd pow iatow y miej. deleg.
S am bor dn ia  26 m arca  1881.

(4444  2 — 3) O g ł o s z e n i © .
L  4465. C. k. sąd  pow iatow y uw iada­

m ia, iż w sp raw ie  W ojciecha T opczew skie­
go przeciw  Tom aszow i, W andzie N adaehow - 
skim  o zap łacen ie 260 złr. odbędzie się 
w sądzie licy tacya realności i. 60 w Oleszy 
położonej, ciała tabu larnego  niestanow iącej, 
obejm ującej ogrod, 67 m orgów  g ru n tu , b u ­
dynki m ieszkalne i gospodarcze w dn iach  4 
lipca, 4 s ie rp n ia  i 6 w rześnia 1881 o go ­
dzin ie 10 przed  po łudn iem .

R ealność ta  w dw óch p ierw szych  te r ­
m inach  tylko wyżej ceny szacunkow ej 
11235 złr. sp rzedaną zostanie, n a  trzecim  
te rm in ie  poniżej.

W adyum  10 pre., ak t opisania, oszaco­
w ania i w arunk i licy tacy i p rzejrzeć m ożna 
w  reg is tra tu rze .

Tłum&ez dn ia  30 g ru d n ia  1880.
(4458  2— 3) S p r o s t o w a n i e .

ja n ó w  dn ia 4 lipca 1879.
(4299 2 — 3) E  d  y  k i

L. 2301. O. k. S ąd  pow iatow y w P rz e ­
w orsku podaje do publicznej w iadom ości, że 
w celu w ydobycia kwoty 150 zł. n a  rzecz 
Kisyela Z w eigla przeciw  A n ton iem u  i M sry- 
anm eN ienicom  ro zp iso ' u c j ju a  publiczną 
sprzedaż w  tu te jszy m  sądzie na d nu 27 lipca 
1881 i n a  dniu  29 sie rpn ia  1881 zaw sze o godz. 
10 rano  n a  g ru n t pod  1 w G aiew ezynie 
przeszło 1 ’/2 m orga ciała tabu larnego  nie- 
stanow iący , n a  160 zł. w. a. oszacow any.

R eszta w arunków  licy tacy jnych  w sądzie 
p rze jrzaną być może.

P rzew orsk  dn ia 31 m arca 1881.
(4426 2 — 3) E  d  y  k  t

L. 4242. 0 . k. Sąd obw odow y w K ołom yi 
podaje do w iadom ości, że dla niew iadom ej 
z m iejsca poby tu  H eleny A gopsow iez u stan o ­
wiono w sporze  D aw ida M elzera przeciw  A n ­
ton iem u  G rzegorzow i A gopsow i.zow i, K az i­
m ierzow i A gopsow iczow i i H elen ie A gopso- 
w iezowej o 190 zł. w. a. z pn . k u ra to ra  w 
osobie adw okata dr. F re u d eu b e rg a  z su b sty  
tucyą adw okata dr. Rascha.

W zyw a się zatem  zapozw aną, aby w na- 
le iy ty n  czasie osobiście stanę ła , lub po trzebne 
ty tu ły  p raw n e  ustanow ionem u zastępcy u d z ie ­
liła, lub innego  zastępcę w ybra ła  i sądow i 
oznajm iła, słow em  stósow nych  do obrony 
środków  użyła, gdyż w ynikające z za n ie d b a ­
n ia  sku tk i sam a sobie p rzypisać będzie m usiała .

a tu te jszym  Jak ó b  B iisehel spó r o un iew ażn ie- 
5 n ie  k o n trak tu  m ałżeńsk iego  z dn ia  3 w rześn ia 

1878 w ytoczył i że dla niej w m yśl § 512 
p. a  k u ra to rem  adw okata dr. T ra c h te n b s rg a  
a tegoż zastępcą dr. F re u d e u b e rg a  u s tan o ­
wiono i p ie rw szem u z n ich  pozew  do w n ie ­
s ien ia  obrony  w  przeciągu  dn i 90 doręczono.

Rzeczą tedy  pozw anej będzie, w czasi 
tym  sąd tu te jszy  o m iejscu  sw ego pobytu po- 

r w iadom ić, lub  też u stanow ionem u kurato row i 
I środki do obrony podać, albo też  innego o- 
j b rońcę sobie obrać, gdyż inaczej sku tk i szko- 
j d liw e z tego  zan ied b an ia  w yniknąć mogące, 

sa rn i sobie p rzyp isać  będzie  m usia ła . 
K ołom yja d n ia  12 s ie rp n ia  1880

(4366 2 —3) O g ł o s z e n i e .
L. 1991. W  sp raw ie  m asy  rozbiorow ej 

i M. G. G ellm  m a odbędzie się d n ia  22 czerw  
| ea. i dn ia 11 lipca 1881, zaw sze o godzin ie 
i 10 przed po łu d n iem  publiczna sp rzed aż  w ie- 
j rzy ie lncści te j m asy, w kw ocie 2172 zł. 
1 ct. w. a.

N a p ierw szym  te rm in ie  w ierzy telności 
j ty lko za kw otę n om inalną , n a  d ru g im  n ie  
i niżej 60  pr. sp rzedane będą.

W adyum  10 pr. kw oty  no m in a ln e j.
B liższe w arunk i tudzież spis d łużn i 

j ków p rze jrzeć  m ożna w  to. reg is tra tu rze .
B ad ian ó w  dn ia  31 m aja 1881.

; C. k . kom isarz konkursow y.
1 Czajkowski.

(4309  2 — 3) E  d  j  k  t
L  11475. W  celu  w ydobycia p re te n -  

sy i Ignacego  Z a tsh ija  w kw ocie 50 zł. w. a.
; z p n . w yznacza się do w ykonan ia p rzym u- 
, so*> aj publicznej licy tacy i •'ealności pod 1. k. 
j 61 n o w JS l daw . Za* izagr. w D rohobyczu 
| położonej, c iała  tabu larnego  niestanow iącej, 

d łużn ików  A nton iego  i M ary i M olterów  w ła ­
sne.) n a  rzecz Ig n aceg o  Z atch ija  te rm in y  na 

j 19 lip ca  1881, 19 s ie rp n ia  1881 i 19 w rześ- 
; n ia  1881 każdym  razem  o go d zin ie  9 ran o  
I w  B. N r. 2.

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość sza 
I cunkpw a tejże t. j . 520  złr.

W adyum  zaś 10 p re. tejże.
R esztę w arunków  lic y tacy jn y ch  tudzież  

; ak t op isan ia  m ożna p rze jrzeć  w  tu sąd . reg i-  
j s tra tu rz e .

O. k. sąd  pow iatow y.
D rohobycz 26 m aja 1881.

| (4429 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 3470. O. k. sąd  obw odow y w  T ar- 

[ now ie podaje do w iadom ości, że w  sp raw ie  
1 egzekucy jne j R eginy B a tis t przeciw  n iew ia ­

dom ej z m iejsca poby tu  T o n i S ehreisrow ej 
i o 400 z łr. w. a. z pn . u ch w ała  z dn ia  10 

lu tego  1881 1. 1475 przy jm ująca do w iado­
m ości sądow ej p ro to k ó ł egzekucyjnego  zaję- 

, cia i o szacow ania ru c h .m o śc i egzeku tk i ku- 
’ ratorow i dla tej pozw anej w osobie p. ad- 
j w okata D r. R m g elh e im a z su b s ty tu c ją  ad- 
I w okata D r. B usia zam ianow anego  doręczoną 

została  i lem uż dalsze uchw ały  w  pom ie- 
a io n e j sp raw ie  doręczane będą.

W T arnow ie dn ia  26  m arca  1881.
(4436 2 — 3) E  d  y  l t  t

L . 428. O. k. sąd pow iatow y w K atach  
■ p du je do w iadom ości publicznej, że n a  dniu 

14 lipca 1881, 19 sie rpn ia 1881 i n a  dn iu  
22 w rześn ia 1881 każdym  razem  o godzin ie 
10 rano, odbędzie się p rzym usow a p u b li.z n a  
sp rzedaż rea lności pod N r. 197 w  K obitkach 
położonej, n iestanow ią-ej ta b u la rn eg o  ciała, 
n a k ż ą t t j  do P e tra  Kłyua i n a  120 zł. w. a. 
sądow nie oszacow anej, w celu zaspokojenia 
p re te n sy i 11 z łr. w. a . z pn. 

i - W arunk i licy tacy jne przejrzane być kio- 
1 g ą  w tu te jszosądow ej reg is tra tu rze .

G. k. sąd pow iatow y.
K u ty  dn ia  23 m arca  1881.

‘ (4285 ^ — 3) E  d  y  k  t .
’ „ n i1 - ., r/92. F edko  K ociurko z M ikulin iec

m  podstaw ie  uchw ały  c. k. sądu obw odo­
w ego w T arnopo lu  z 9 m aja 1881 !. 58 4 0  

: u z tionym  zostaje za  m a rn o tra w c ę , a  k u ra to ­
rem  jego  u stan aw ia  się  Ig n ae sg o  K rz j azow- 

; sk iego  z M ikulin iec.
; Go się  pu b liczn ie  ogłasza.

M ikulińee d n ia  4  czerw ca 1SS1.
I (4288 1— 3) 

L. 3134

L . 2895. P om yłkę  w obw ieszczeniu  o i K ołom yja dn ia 5 m aja 1881.
rozp isan iu  przym usow ej sp rzedaży  rea lności (4427 2 — 3) E  d  y  te  t. 
pod I. k. 59 w S ierakoścach położonej, w sp ra- L. 8326, C k. Sąd obw odow y w K oło-
w ie egzekucyjnej Jak ó b a  S p in n e ra  p rzeciw  m yi pow iadam ia z m iejsca poby tu  n iew iado- 
Ja n o w i K upczakow i pto. 83 zł. 84 ct. zaszłą  m ą F re id ę  Biisehel, że przeciw  niej w sądzie

(irazeta Lwowska Nr. 138 z dnia 20 czerwca 1881.

E  d  y  k  1.
C. k. sąd  pow iatow y w Zbo- 

j row ie w zyw a nin ie jszem  n ieznanego z życia 
| i m iejsca poby tu  p. K arola S korupka P a d -  
i lew skiego, syna ś. p T adeusza S korupka 
i P»dlsw skiego  z P leśn ian , ażeby się w prz.e- 
t c iągu  jednego  roku, licząc od dnia trzeciego  

og łoszenia n in ie jszego  edyk tu  w sąd d e  tu ­
te jszym  zgłosił, lub  w  in n y  sposób sądow i 
tu te jszem u  o sw em  życiu wiadom ość u d z ie ­
lił, ileże w przeciw nym  razie  sąd do uzna- 

; n ia  go za zm arłego  przystąp i, 
i O. k. sąd  pow iatow y.

Zborów dn ia  4 m aja 1881.
(4371 1— 3) E  d  y  k  t .

L  2544. G. k. sąd pow iatow y w Le 
żajsku oznajm ia, że w spraw ie egzekucyjnej 
D yrekcy i c. k. uprz. Z akładu kredytow ego 
w łościańskiego we Lw ow ie przeciw  Jan o w i 
i M aryannie Decom  pto . 100 z ł. w. a. z
pn. dn ia  9 sierpn ia, 9 w rześn ia, i 18 paź­
dziern ika  1881, każdym  razem  o godzin ie 
10 rano  odbędzie się p rzym usow a sprzedaż 
realności pod  1. k. 338 i 33 9 /su b r 116 i 521

, w L eżajsku położonej, na 600 zł. oszaco­
wanej.

Z ak ład  w ynosi 60 zł.
W arunk i licy tacy jne i odnośne ak ta  

! złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 30 k w ie tn ia  1881.

(4407 1— 3) E  d  y  k  v.
L. 3045. W  dn iach  20 lipca, 22  s ie r­

pnia. i 22 w rześn ia 1881, odbędzie się w 
tu3ądow ym  g m a ch u  pub liczna licy tacy jn a  
sprzedaż realności tabu larnej pod 1. 41 w 
Janow ie  R acheli T uch  w łasnej na za sp o ­
kojenie w ierzy telności banku h ipo tecznego  
1704 zł. 48  ct.

W&dyum w ynosi 10 pr. ceny w yw o­
ła n ia  40 0 0  zł.

Szczegółow e w arunk i sp rzedaży  i w y­
kaz h ipo teczny  są do p rze jrzen ia  w tu te j­
szej reg is trk tu rz e .

Ges. kr. sąd pow iatow y.
Jan ó w  dn ia  27 m aja 1881.

(4424 1— 3) E  d  y  k  t„
L. 5298, O. k. sąd  obw odow y jako 

hand low y w  K ołom yi podaje do w iadom o­
ści, że do re je s tru  hand low ego  dla firm  po­
je d y n cz y ch  firm a „Jacob  A d lers  S o h n “ dla 
h an d iu  tow aram i galan tery jnem u w  K o ło ­
m yi w ciąg n ię tą  została.

K ołom yja dn ia  2 czerw ca 1881.
(4465 1— 3) O g t o s f c e n i e .

L . 736. O. k. Sąd pow iatow y w  Ż m i­
g rodzie  ogłasza, iż na zaspokojenie p retensy i 
c. k. up rz  Z ak ładu  kredy tow ego  w łościańs­
kiego 95 z ł 12 et. w. a., odbędzie się w 
d n ia ch  22 lipca, 26 s ie rp n ia  i 2-3 w rześn ia  
1881 każdym  razem  o 10 godzinie rano, w 
sądzie tu te jszym  pub liczna sprzedaż realności 
pod 1. 53 w Św iątkow y w ielkiej leżącej, c iała  
tabu larnego  n iestanow iącej, d łu żn ik a  F edo ra  
H ołdy  w łasnej, a n a  m erw szych  dw óch te r ­
m in ach  rea ln o ść  ta tylko w yżej, lub  za cenę 
szacunkow ą, nu trzecim  te rm in ie  zaś także 
niżej tej ceny sp rzedaną zostanie.

C ena w yw ołania w ynosi 300 zł.
W adyum  30 zł. w . a 
R esztę  w arunków  m ożna w tusądow ej 

reg is tra tu rz e  przejrzeć.
Ż m igród  17 m aja 1881.

(4434  1 — 3) E  d  y  k  t .
L . 4348. O. k. sąd pow iatow y w B o­

ch n i zaw iadam ia W ilhelm a P alę ż m iejsca 
poby tu  n iew iadom ego, że c. k. P ro k u ra to ry a  
S k arb u  we Lw ow ie, im ien iem  kościoła w 
O kuiicach działająca, w n io s ła  w dn iu  8 m aja 
1881 do 1. 4348  pozew  p rzeciw  n iem u  i 
in n y m  spadkob iercom  Ję d rz e ja  P a li o za­
p łacen ie  kw oty 300 zł. z p n  i że w sku tek  
tego poz‘s u  te rm in  do sum arycznej rozpra 
v*y n a  dzień  11 lipca  1881 o godzin ie 10 
rano w tym że sądzie  w yznaczono i do za­
s tępow ania  jego ku ra to ra  w osobie adw. 
D ra T ry b u lca  w B ochn i ustanow iona.

B ochnia dn ia 11 m aja 1881.
(4440  1— 3) O t» w l0B *o*em s© .

L. 6472. O. k. sąd pow iatow y w  N i- 
tan k o w icach  przeprow adzi w d n iach  20 l i ­
pca, 24  s ie rp n ia , i 28  w rześn ia 1881, k a­
żdym  razem  o godzinie 10 przed po łudn iem  
publiczną przym usow ą sprzedaż realności 
w łościańsk iej pod 1. k. 12 w S ioh iw nicach  
położonej, c ia ła  tabu larnego  niestanow iącej 
n ieb ję te j m asy spadkow ej śp. Iw a n a  K ra­
m arsk iego  w łasnej, celem  w ydobycia w ierzy­
te lnośc i Z ak ład u  k redytow ego w łościańskiego 
w kw ocie 122 zł. 36 ct.

Cena w y w ełam a 1000 zł. zak ład  100 zł.
N a  p ie rw sry m  i d ru g im  te rm in ie  re* 

alność ta  tylko za lub  w yżej, zaś n a  trzecim  
te rm in ie  także niżej ceny  w yw ołan ia  sp rz e ­
d an ą  zostanie.

B liższe w arunk i licy tacy jne  m ożua 
przejrzeć w sądzie.

N iżankow ice 31 g ru d n ia  1880.
(4437 1— 3) E  d y k t .

L . 1241. O. k. S ąd  pow iatow y w  M iel­
cu celem  zaspokojenia p re te n sy i Z akładu 
kredytow ego w łościańskiego 239 zł. 89 ct. 
rozp isu je egzekucy jną sprzedaż rea lności pod 
1. 13 w S eh ó aan g rze  Ję d rz e ja  K apela w ła ­
snej, ciało ta b u la rn e  stanow iącej n a  dzień  
20go lip c a , 22 s ie rp n ia  i 22 w rześn ia 1881 
każdym  razem  o godz. 10 rano.

Cena w yw ołan ia  700 zł.
W adyum  70 zł.
R esztę  w arunków  i w yciąg  ta b u la rn y  

p rze jrzeć  m ożna w tu t. sądow ej r e g is t ra ­
tu rze .

M ielec dn ia  4 k w ie tn ia  1881,
(4412  1— 3) E  d  y  k  t .

L. 107. C. k. Sąd pow iatow y w S ie­
niaw ie zaw iadam ia n ieobecnych  i z życia i 
m iejsca poby tu  n iew iadom ych  Ilk a  S itara  i 
F en ię  O hodań z D obry, że p rzeciw  n im  w y­
dano  n a  p rośbę c. k . uprz. galic. Z akładu 
kredy tow ego  w łościańskiego we Lw ow ie pod 
dn iem  12 k w ie tn ia  1881 do 1. 107 nakaz 
zap ła ty  sum y  100 zł. a w zględnie 86 z ł 76 
ct. a zarazem  ustanow iono dla n ich  k u ra to ­
ra  w osobie Ł u k i K oguta w ójta z D obry, 
k tó rem u  pow yższy nakaz zap ła ty  doręczono.

W zyw a się zatem  n ieobecnych , aby u- 
stanow iouem u dla n ic h  kuratorow i z swej 
stro n y  dow odów  udzielili, lub  innego  p e łn o ­
m ocn ika sądow i p rzedstaw ili, gdyż inaczej 
ta  spraw a z zam ianow anym  k u ra to rem  p rz e ­
prow adzoną zostan ie.

S ien iaw a 12 k w ie tn ia  1881.
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(4218 8 — 3) Obwieszczenie.

L  1090. 0 . k. sąd pow iatow y w S ta- 
rem m teście og łasza , że celem  w ydobycia 
d łużnej p re tensy i w kw ocie 168 z łr. 40  ct. w. 
a. z p rocen tem  po 12 p r . od dn ia  18 p aźd zier­
n ika 1873 b ieżącym  i 3 p r. odsetkam i od 
ra t w należy tym  czasie n ie u isz czo n y c h , oraz 
p rzyzcanych  ju ż  kosztów  sądow ych i e g z e k u ­
cyjnych  w kw ocie 6 zł. 3 ct. i 4 zł. 32 ct. a. w. w 
d. 15 lipca, 18 sie rpn ia  i 23 w rześn ia 1881 o 
g o iz . 11 przed  poł. odbędzie się n a  rzecz 
zakładu kred . w łościańsk iego  p rzym usow a 
sprzedaż realności pod 1. k. 59 |118  w S trze lb i-  
cach  położonej, pozw anych  H ryc ia  i N astk i 
S tepau  w łasnej , c iała h ipo tecznego  n ie - 
s ta u o w iąe e j, p ro toko łem  de p res. 16 m arca 
1871 1. 1411 zastaw nie spisanej.

W a ru n k i lic y ta cy jn e , tudzież ak t opi­
san ia  i oszacow ania w tusądow sj r e g is t ra ­
tu rze p rzejrzeć m ożna.

O k. sąd  pow iatow y.
Siarf-m iastv 15 mej a 1879.

(4302  3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2621. 0 . k. Sąd obwodowy w  N ow . 

Sączu podaje do w iadom ości, że w tu te jszy m  
sądzie odbędzie się pub liczna sp rzedaż w 
d rodze l ic y ta c ji  rea lności i. 270 w N ow ym  
Sączu położonej, M arcelego i M atyldy M arcia- 
w iczów  w łasnej, celem  śc iągn ięcia pier.en.syi ka­
sy oszczędności m iasta  Now ego Sącza w  sum ach  
3000 zł. w. a. z pn. 120 zł., 120 zł., 120 
zł., 120 zł. 60 zł. a. z pn . w  jed n y m  
te rm in ie  dn ia  23 s ie rp n ia  1881 o godzin ie 
10 z r a n a ,  pod w arunkam i tu te jszosądow ą 
u ch w a łą  z dn ia  8 s ty czn ia  1881 1. 5, o zn a­
czonem u a w G azecie L w ow skiej n r . 53, 54, 
55 e i  1881 og łoszonem i z tą  tylko zm ianą, 
że ta realność niżej ceny  szacunkow ej, je ­
dnakow oż n ie  za n iższą kw otę  jak  za 6700 
zł. w. a. sp rzed an ą  zostanie.

Cena w yw ołania 6700 zł. w. a.
W sdyum  519 zł. w. a.
R esztę w arunków  i ak t oszacow ania 

m ożna prze jrzeć  w tu te jszosądow ej re g is tra -  
turze.

C. k. S ąd  obw odow y
N ow y Sącz d. 14 m aja 1881.

(4350 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 2569. Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu 

zaw iadam ia Józefa F elsztyńskiago , Rozalię 
1 Żurkiew icz 2 F e lsz ty ń sk ą , N epom ucenę 
z W ielogłow skich  ^ u k  S karzew ską, Ja n a  
K antego, Żuk S k an ew sk ieg o , K ubina H ebla, 
F e licyana  S tużew skiego, M ajera B ardacha i 
Beilę B erger, jako  z życia i poby tu  n iew ia ­
dom ych, a w raz ie  ich  śm ierci tychże z im iou, 
życia i m iejsca pobytu  n iezn an y ch  sukcesorów  
i p raw cnabyw ców , że w niesiony przeciw  n im  
pozew  F erd y n an d a  H oscha de praes. 25 m aja
1880 1. 3137 o orzeczenie, że w szelkie p raw a 
do sum y 17800 zł. Mk. n a  7/t  częściach dób r 
W ojnarow y, p ie rw o tn ie  dla J a n a  K antego 
Ż ukaS karzew sk iego  za in tab u lo w an e j,n astęp n ie  
w drodze zabezpieczenia tejże n a  indem niza- 
cyę z tychże dóbr p rzyna leżną, przekazanej, 
do depozytu sądow ego złożonej, i do nadcię- 
żarów  tejże, zgasły  i z rzeczonej ia d em n i-  
zacyi m ają być w ykreślone, zaś p rzekazana 
n a  zabezpieczenie tej sum y 17800 zł. Mk. 
m dem niz& cya dóbr W ojnarow y pow odow i m a 
być w ydaną do postępow ania p isem nego, za 
dekretow any ustanow ionem u  kuratorow i dr. 
B ersonow i doręczony został.

Sąd w zyw a prze to  n iew iadom ych  z życia * 
i m iejsca pobytu  pozw anych, a w razie ich  i 
śm ierci tychże z im ion, życia i m iejsca po- i 
b y tu  n iezn an y ch  sukcesorow i praw cnabyw ców , i 
ażeby ustanow ionem u k u ra to ro w iśro d k i obrony  
w czas dostarczy li, lub innego  pełnom ocn ika 
sądow i w skazali, szkodliw e bow iem  n as tęp stw a 
z zan iech an ia  tego d la n ich  w yn iknąć m ogące ' 
sobie sam ym  przyp isać będą m usieli.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz dn ia  14 m aja 1881.

(4257 3 - 3 )  E d y k t
L  2493. Sąd obw odow y odbędzie u- 

chw ałą  sądu  krajow ego we Lw ow ie z 23 
k w ie tn ia  1881 1 14491 dozw oloną egzeku­
cyjną sprzedaż K asina w ielka i P rzym iark i 
w spraw ie galic. akcyjnego B anku h ipo te  
czuego przeciw ko M ajerow i S toegerow i o 
543 zł. 75 ct. w. a. etc. d n ia  10 sie rpn ia , 
i 14 w rześn ia 1881, o godzin ie  10 rano  n ie  
poniżej ceay  w yw ołan ia 32195 zł. w. a.

W adyum  stanow i kw ota 3220 sł. w. a.
D la ułożenia u ła tw ia jący ch  w arunków  

w p rzypadku  n iep rzep row adzen ia  lic y ta c ji 
w yznacza te rm in  n a  dzień  14 w rześnia
1881 o godzin ie  4 po po łu d n iu .

O czem się zaw iadam ia A nton iego  Zu­
brzyckiego , p rzebyw ającego w B ośni w m ie j­
scu n iew iadom em , tudzież w szystk ich  w ie­
rzycieli, którzy by po dniu  19 g ru d n ia  1880 
praw o zastaw u n a  dobrach  K asin a  w ielka 
i P rzy m iark i nabyli, jako też i ty ch  w ierzy­
cieli, k tó rym by  u ch w a ła  n in ie jsza  albo k tóra 
z n as tęp n y ch  u ch w a ł sądow ych  w tej sp ra ­
w ie w ydanych  z jak iegobądź powodu w rze 
śnie przed  te rm inem , lub w cale doręczoną 
n ie była, przez ku ra to ra  adw . D ra  S eh crn - 
s te ina  z su b sty tu cy ą  adw . D ra  Ż elechow ­
skiego w N ow ym  S ą 'z u .

Nowy Sącz 7 m aja 1881.
(4297 3 — 3> E d y k t

L . 2242. O. k. sąd  pow iatowy w K ry ­
n icy  podaje do w iadom ości, iź d n ia  1 lipca  
1874 zm arła  A niela  F re n z e l w K ryn icy  n ie

pozostaw iw szy rozporządzenia o sta tn ie j woli.
P on iew aż spadkob iercy  tejże n ie  są

sądow i znani, przeto  ustanaw iając dla tychże 
k u ra to ra  w  osobie adw okata D ra  B ern a rd a  
Ich h e ise ra  w  B iałej w zyw a się tychże 
by  w przeciągu  jednego  roku  od dn ia  niżej 
w yrażonego  licząc zg łosili się do tu te jszego  
sądu i po należy tem  w y leg itym ow aniu  się 
w nieśli ośw iadczenie p rzy jęc ia  spadku, w 
p rzeciw nym  bow iem  razie spadek  p rzep ro ­
w adzony będzie z tym i, i ty m  przyznany , 
k tórzy  ośw iadczą przy jęcie  onegoż i ty tu ł
sw ego p raw a  dziedz iczen ia w ykażą, zaś 
część spadku  n iep rzy ję ta , lub  jeże liby  się 
n ik t n ie  ośw iadczył do n iego , cały spadek  
zostanie przez R ząd jako bezdziedz iczny  
śc iągn iętym .

O. k. sąd pow iatow y.
K ry n ica  dn ia  6 czerw ca 1881.

(4333 3 — 3) © g ł o s z e n i e .
L. 2511. G. k. sąd pow iatow y w Bo- 

ho^d ezan & cb  ogłasza, iż dla n ieznanego
za u  ,-trawcę J a n a  Łozy z Ł y śea  u sta
no wio; o k u ra to rem  F ed o ra  R y sa iu k a  go ­
spodarza  z Łyśca.

B ohorodczany dn ia  30 k w ie tn ia  1881.
1 (4418  3— 3) O b w i e s z c z e n i © .

L. 25944. W  celu rozdan ia  robó t m u ­
ra rsk ich , k am ien iarsk ich , c iesielsk ich  i k o ­
w alsk ich  przy  budow ie llg ie j części gm achu  
dla c. k. N am iestn ic tw a we L w o w ie , o g ła ­
sza się n ia ie jszem  rozpraw ę ofertow ą, k tó ra  
się  odoędzie d n ia  27 czerw ca 1881 o g o d z i­
n ie 12tej w  p o łu d n ie  w b iu rze  D ep a rta m e n ­
tu  tech n iczn eg o  c. k. N am iestn ic tw a .

W arunki jak  n iem niej plany, sp is  cen 
je d n a k o w y c h  i kosz to rys sum aryczny , p rze j­
rzane być m ogą b iu rze  D e p a rta m e n tu  te ­
chn icznego  w g o d iin u e h  u rzędow ych.

O ferty  n a  p^m ien io n e  ro b o ty  spo rzą­
dzona Pyć m ają  w ed ług  rz o ru  podanego  w 
w aru n k ach  szczegółow ych i w niesione być 
w nny  przy  rozpraw ie pod ad resem  c. k. N a­
m iestn ic tw a  w  te rm in ie  powyżej oznaczonym .

O fa rty , k tó reb y  n ie  by ły  w n ies io n e  w 
te rm in ie  lub  n ieu łożone  p od ług  w zoru po ­
danego  n iż będą uw zg lędn ione .

Z c. k . N am iestn ic tw ?
W e Lw owie dn ia  11 czerw ca 1881. 

(4419 8 - 3 )  E d y k t .
L  11125. 0 . k. sąd krajow y we L w o­

w ie podaje n in ie jszem  do pow szechnej w ia ­
dom ości , że c. k. n o ta ry u sz  E ra zm  Ja n ick i 
w K am ionce s tru m iło w e j, k tó ry  do tychczas 
w urzędow aniu  sw em  by ł zaw ieszony, u rzę ­
dow anie  to z powodu, zn iesien ia  su spenzy i 
dn ia  20 m arca  1881 nap o w ró t objął.

Lwów 12 m arca 1881 
(4403 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 810. C k. sąd pow iatow y w Sta- 
rem m ieśc ie  og łasza, że w celu w ydobycia 
sum y 49 zł. 50 ct. z p rocen tem  po 6 prc. od 
30 g ru d n ia  1874 bieżącym , kosz tam i w ilo ś­
ci 1 zł. 86 e t., 3 złr. 86 ot.; 1 złr. 94 ct. 
i 1 z łr. 62 ct. w . a już poprzednio , a o- 
becn ie w kw ocie 2 z łr. 82 ct. przyznanem i 
w d n ia ch  13 s ie rp n ia  1881, 13 w rześnia
1881 i 14 październ ika  1881 o godzin ie  11 
przed  p o łu d n iem  odbędzie się p rzym usow a 
sp rzedaż rea lności pod 1. k. 24 rep . 24 p 
1081 w  S m oln icy  położonej, n ieobjętej sp a d ­
kow ej m asy ś. p. E liasza  W ołosiańsk iego  
w łasnej, p ro toko łem  z d n ia  14 lu tego 1877
1. 599 zastaw nie op isanej, a pro tokołem  
z d n ia  19 lipca 1878 1. 3591 przym usow o 
ocenionej na rzecz F isc h ła  A berdam a.

W arunk i licy tacy jne m ożna w  tu sąd o - 
wej re g is tra tu rz e  przejrzeć .

O. k. sąd  pow iatow y.
S tarem iasto  d n ia  15 lu tego  1879.

(4354  3 — 3) O g ł o s z e n i e .
L. 2952. O k. sąd pow iatow y w Bo- 

b rce  w sp raw ie  egzekucyjnej Mojżesza Ja- 
g e ta  p rzec iw  Jackow i i Ju s ty n ie  Z akalakom  
o zap łacen ie  130 z łr. w. a. z pn. rozp isu je  
p rzym usow ą pub liczną  sprzedaż g o sp o d a r­
stw a w łośc iańsk iego  pod 1. k. 47 w D źwi- 
nogrodzui po łow nego w ykazem  h ipo tecznym
1. 290 ob ję tego  Ju s ty n y  Z akaL k w łasnego  
dla pow yższej sum y za h ipo tekę służącego  i 
w trzech  n a  dzień 14 lipca 1881, 25 s ie rp ­
n ia 1881 i 28  w rześn ia  1881, każdym  ra  
zem o godzin ie  lO tej ran o  w zabudow aniu  
tegoż sądu w w yznaczonych te rm in ac h  z 
tem , że cenę w yw ołan ia stanow i w artość 
szacunkow a 920 złr. po ręczne 92 złr. w. a. 
że w p ierw szych  dw óch  te rm in ac h  pow yższe 
gospodarstw o  tylko wyżej lub za cenę wy­
w ołan ia na trzecim  te rm in ie  zaś tylko za 
tak ą  cenę sp rzedane zostan ie k tóraby  na zaspo­
kojen ie należy tośei rządow ych i w szystk ich  
ubezp ieczonych  w ierzy te lności w ystarczała, 
a n a  w ypadek g d yby  cena taka uzyskaną 
być n ie  m og ła  te rm in  do u łożen ia  w aru n ­
ków u ła tw iających  n a  dzień 30 w rześnia 
1881 w yznaczonym  został, że dla w ierzy, 
cieli, k tó rym by  uchw ała  w cale albo w n a le­
ży tym  czasie doręczoną być n ie m o e ła  lub 
k tórzy  by po dn iu  24 k a-ie tn ia  1881 jako 
d n iu  w ygotow ania w yciągu h ipo tecznego  
praw a zastaw u lub in n e  p raw a  rzeczow e dc 
sp rzedać się m ającego g o sp o d arstw a  nabvli, 
k u ra to r w osobie c. k. N o taryusza p . T e ­
ofila W aydow sk iego  ustanow ionym  został, 
że nakon iec  w yciąg  h ipo teczny  a k t op isan ia 
oszacow ania gospodarstw a i in n e  w arunk i 
sp r" ;d a ż y  w re g is tra tu rz e  tegoż sądu w glą-

dnąć zaś o za leg łych  należy tośeiach  rządo­
w ych  w  c. k. u rzędzie  podatkow ym  w Bó- 
b rce  p rzekonać  się m ożna.

O. k. sąd  pow iatow y.
B óbrka 30 k w ie tn ia  1881.

(4406 3— 3) E d y k t .
L. 2958. D n ia  20 lipca 1881 o godzi­

n ie  10 p rzed  p o łu d n ie m  odbędzie się w za ­
budow an iu  sądow em  licy tacya  '/* realności 
w Jan o w ie  pod  1. 364 położonej, ciało  ta b u ­
la rn e  strn o w iące j niżej ceny szacunkow ej.

R esztę w arunków  w t r ą d o w e j  r e g i­
s tra tu rz e .

O. k. sąd  pow iatow y.
Jan ó w  dn ia  11 cz e rw ca  1881.

(4392 3— 3) E d y k t .
L. 935. D uia 14 iipca, 19 s ie rp n ia  i 15 

w rześn ia  1881 o godzin ie l i t e j  p rzed  po­
łu d n ie m  odbędzie się w sądzie tu te jszym  
przym usow a licytacya rea lności tabu larnej 
C haim a A m pera  w B iałym kam ien iu  pod N r. 
197 położonej, celem  zaspokojenia p re ten sy i 
spadkobierców  Jo a n n y  W ojciechow skiej w i- 
lcśei 600 z łr. z pn . z tem , że na trzec im  
te rm in ie  rea lność  ta  n aw e t niżej ceny sza­
cunkow ej 850 zł. w. a. sp rzedaną zostanie.

W ady urn w ynosi 43 z łr.
R esztę w arunków  i ak t oszacow ania 

m ożna w  tusądow ej re g is tra tu rz e  p rze jrzeć .
O. k. sąd  pow iatow y.

Olesko dn ia  20 k w ie tn ia  1881.
(4394 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 25854. L w ow ski c. k. sąd  krajow y 
jako hand low y  z pow odu w niesionej dnia 
9 b. m. do 1. 25854 p rośby  O zyaszaa B la ita  
p rzeciw  Józefie K opystyńskiej, Janow i S trze ­
leck iem u i M aryi z K opystyńsk ieh  S trz e lec ­
kiej o w ydanie nakazu  za p ła ty  sum y w ek­
slow ej 1000 zł. w. a  z pn . u stanaw ia pozwa­
nym  z m iejsca pobytu  n ieznanym , a w razie 
ich  śm ierci, ich  z im ien ia i m iejsca pobytu  
n iew iadom ym  spadkob iercom  k u ra to ra  ad 
ac tum  w osobie p. adw okata D r. R om anow ­
skiego z su b sty tu cy ą  p. adw . D r. H orw atha 
a doręczając w ydany jednocześn ie  nakaz za­
p ła ty  u stanow ionem u  p ku ra to row i, o tem  
n ieobecnych  pozw anych  przez n iniejszy  
ed y k t do w łaściw ego zastosow ania  się za- 
wi idamia.
Z c. k. sądu  krajow ego jak o  hand low ego .

Lwów 11 czerw ca 1881.
(4278  3 - 3 )  E  d  y  k  U

L. 13642. C. k. Sąd k rajow y  w K ra­
kowie zaw iadam ia F ra n c isz k a  Bozow skiego, 
że p rzeciw  n iem u  w n iósł G eorg  F o rz im m e r 
skargę de p raes. 30 m aja b. r. I. 13642, 
w skutek k tórej w ydanym  zosta ł nakaz z a ­
p ła ty  zaskarżonej kw oty  w ekslowej 52 zł. 
37 ct. w. a. z pn. w d n iach  trzech  pod  r y ­
gorem  eg zek u c ji, lub w n issien ia  w tym  s a ­
m ym  term in ie  zarzutów , a  zarazem  k u ra to ­
rem  pozw anego ustanow ionym  zosta ł adw o­
k a t dr. H ajduiuew icz ze su b sty tu cy ą  adw . d ra  
P ien iążka.

P oleca się zatem  pozw anem u, ażeby w 

(4420 3— 3) Obwieszczenie.
L. 10427. W celu zabezpieczenia p o ­

trze b  drzew a opałow ego dla c. k. D y re k c ji 
poczt i tu te jszego  g łów nego  u rzędu  poczto­
w ego na _czas zim y w r. 1881 |82  w y ro szą- 
cyeh m n ie j w ięcej 410 m etrów  k u b iczn y ch  
tw ardego  n iesp ław ianego  drzew a rozp isu je  
się k o n k u ren c ja  przez oferty .

Te oferty  należy  ostem plow ać m ark ą  
na 50 ct., zaopatrzyć w w adyum  w kw ocie 
s tu  złr. w go tów ce lub w  pap ierach  pań 
stw ow ych i w nieść najpóźniej dn ia  4 lipca 
1S81 do 12 godziny w p o łu d n iu  do c. k. 
D y re k c ji p o cz t, gdzie b liższych  w arunków  
w czasie od 10 do 12 godziny  p rze d  p o łu d ­
n iem  codzienn ie  dow iedzieć się  m o ż n a , w 
ofercie należy w yraźn ie p rzy to czy ć , że się 
o feren t tym  w arunkom  bezw zględnie poddaje.

Z c. k. kraj. D ęrekcy i poczt.
Lwów d n ia  13 czerw ca 1881.

(4357 3— 3) E d y k t .
L. 541. O. k. Sąd pow iatow y M ielnica 

w  sp raw ie  egzekucyjnej R acheli S ternbergow ej 
i A braham * A schendorfa  p rzeciw  A n to n iem u
i A n t m inie m ^łżonaom  S kow rońskim  pto. 
300 zł. w. a. z pn. chęć kup ien ia  m ającym  
n in ie jszym  edyk tem  w iadom o czyni że dn ia  
19 lipca 1881, dn ia  16 s ie rp n ia  1881 i dn ia 
13 w rześnia 1881 każdym  razem  o godzin ie  
11 rano w budynku  sądow ym  realność d łu ż ­
ników  pod 1 k. 41 w Z alesia  położona, ciała 
tabu larnego  n ie stanow iąca, z dom u m ie sz k a l­
nego, budynków  gospodarczych , około 2x/2 
m orga ogrodu i z 14 */, m orgów  pola ornego, 
sk łada jąca  się, na osta tn im  te rm in ie  n aw e t 
niżej ceny szacunkow ej i w yw ołan ia w kw ocie 
2490 zł. najw ięcej ofiarującem u sp rzedaną 
zostanie. W adyum  w ynosi 249 z łr. w. a. 
A kt za-taw niozego  op is*n:a i oszacow ania, 
tudzież w arunk i licy tacy jne , leżą w re g is tra ­
tu rze. D!a n iew iadom ych w ierzycie li h ip o - 
t-cźny- h i dla ty-'h , k tó rym by  u ch w ała  lic y ­
tacy jn a  z jakiegokulw iekbądź pow odu derę 
czouą m e została , ustanow iono  uchw ałą  do
i. 5267 |1879  ku rato rem  E m ila  R ada z M iel­
nicy

M ielnica 5 lu tego  188 1 .

trze ch  d n ia ch  ustanow ionem u ku rato row i po­
trzeb n ej do obrony in form aeyi udzielił, lub 
in n eg o  zastępcę sobie w ybra ł i sądow i o- 
zna jm ił.

K raków  31 m aja 1881.
(4263 3— 3) E d y k t .

L. 1528. 0 . k. Sąd pow iatow y w R a­
dym nie p rzep row adz i w d n ia ch  12 lipca, 10 
sie rpn ia  i 13 w rześn ia  1881 zaw sze o g a ­
dzinie 10 rano  p rzym usow ą sp rzedaż re a l­
ności pod 1. k. 18/104 w  N ienow ieach  po ­
łożonej, n iestanow iące j c iała  h ipo tecznego  
Ju rk a  H ercu ły  w łasnej n a  rzecz B o ru ch a  
R e isberga w celu zaspokojenia sum y  83 z ł. 
z p rzy n .

Cena w yw ołan ia 172 zł.
W adyum  17 zł
R esztę w arunków  w olno p rze jrzeć  w 

sądzie. R adym no 21 kw ietn ia  1881.

(4187 3— 3) <$ & i  l  t
31. 1228. SSpm f. !. 93egirf§gertcf)te in  

D em bica iuerben bie bem 2Bopnorte nacp mt* 
befannten ©rbett beg A n to n  E d le n  bon S ch m id t 
alg § ra u  E lisa b e th  E d le  bon S chm id t, A nna  
E d le  bon S chm id t, M arie bon T ra s t geb. 
Schm id t T hek la S teinbock  geb S ch m id t A ioi- 
sia bon D eligskrongeb . S chm idt, und  H. Jo - 
se f  E d len  bon S chm id  berftdnbigt, bajj gcgrn 
fie M ariem  Z itte r  alg iftecptgnepmcrin beg Sie* 
ber Z itte r joegen Utbergabe ber erforberlicpen 
SBtpelfte unb ©oeumente bepufg S ew irfn n g  ber 
Kir.tierleibung eineg ©peileg ber im  Saften* 
(tanbe ber J te a lita t fub -Kr. 93/170 in  D em ­
bica pijpotpegirtcn $-orberung pr. 2500 fl. K 
9R. © . 9L ®  git iprern © unften, ebentuefi 
g u erfen n u n g  biefeg V* ^peileg  ber go rberm tg  
pr. 2500 fl K9R © . 97. © alg bag fldgcri* 
fcpe Kigentpum  etc. © . 97 ®. eine IHage am 
18 9Q7arg 1881 31- 1228 uberreićEjt pat, tooru= 
ber ju r  m unbltdjen 9Serpanblnng bte S ag fab rt 
auf beit 19 Sluguft 1881 um 9 U pr SSormiL 
tag§ anberaum t tourbe.

© te SM angten Werben bemnacp aufge= 
forbert enttoeber perfonlidj ju  erfcpetnen, ober 
etnen ar.beren SeboIImdcpttgten gu beftellen. toL 
brtgenS ber © tre it m it bem beftellten K ura to r 
P in k as  U llm ann aus> D em bica ber © eriep t^  
o rbnung  gentajj burcpgefuprt Werben unb bie 
S k lang ten  bie g ° l9e11 “)er berfaum ten SBertpei* 
bigung ftep felbft gufcpreiben werben mitjjen.

SSom f. f SegirlSgericpte.
D em bica, am  2 91pril 1881.

(4390 3 - 3 )  E d y k t
L. 11891. C. k. B rodzki Sąd pow iatow y 

oznajm ia z m ie jsca  poby tu  n iew iadom em u 
M elchiorow i B altazarow i S ko tn ick iem u, że dla 
n iego ustanow iono k u ra to rem  ad w o k a ta  dr. 
O rn s te in a  i tem uż doręczono tusądow e uchw ały  
z dn ia  14 październ ika 1870 1. 9655 i z d n ia  
30 g ru d n ia  1879 1. 9016 w sp raw ie  in tab u - 
l&cyi egzekucyjnego  p raw a zastaw u zaległości 
fu n d u szu  indem nizacy jnago  w s ta n ie  b ie rn y m  
rea lności pod 1. k. 1301 tab. 935 w B rodach

B rody  d n ia  10 g ru d n ia  1880 .

M utt& m aiputtg .
31. 10427. 93epuf§ ©icperfteHung be£ 

33rennpolgbebarfe§ ftir bie gefertigte !. f. $ o jk  
r ircc rio n  unb ba§ pierortige tgauptpoftam t in  
ber SBintcrperiobe 1881/82 bejtepenb au§ circc 
410 Kubtf DJteter parten, ungejdpwemteu. § 0U 
geS, wirb bie OfferLSSerpanblung auSgefcprieben

®ie m it 50 SJreuger ©tempelmarfe gu 
Perfepenben unb m it einem 2)abium non Sin= 
punbert ©ulbett im  23aaren ober ©tuat§papie= 
ren  gu belegenben Dfferten finb jpdteften§ 4
11 1881 gwblf l lp r  2)7ittag§ bei ber geferligen 
f. f. $Po[t'® ireltion eingureiepeu, aHwo aucp 
bie ttaperen 23ebingttngen tiiglicp non 10 bi£
12 l lp r  9D7ittag§ eiugefepen' werben fonnen 
unb  ift in ber O fferte aitlbritcflicp gu bemer= 
fen, bafj D fferent ficp benfel&en unbebingt ur.= 
terw trft.

SSon ber f f. ijSoft = © ireftion
Semberg am  13 S u n i 1881.

(4357 3 - 3 )  @ 0 i  t t .
31- 541. 23om f. f. 93egirf§gcricpte M iel­

n ica  w irb in  ber K yefutionlangelegenpeit ber 
R ache l S te rn b erg  unb A braham  A sch e n d o rf  
w iber A u to n  unb A n to n in a  Kpeleute Sko­
w rońskie pto 300 fl. 0. 28. f97@. ben ®auf= 
lu ftięen  befannt gegeben, bajj am  19 S u li 1881 , 
16 silu g u ft 1881 unb am 13 ©eptem ber 1881, 
jebeśm al um 11 l lp r  2 łorm ittag3 im ®eridpt§= 
gebdube, bie ben © cpulbnern eigentpumlicp ge= 
porige, in  Zalesie fub S97r. 41 gelegene, fek  
neu © runbbncpSfbrper bilbenbe, au§ einem 
2Bopnpaufe, 2Birtfcpaft5gebdnben, circa 2 Vt  
Socp (Śarten unb ang 1 4 1/» Socp Slcferfelb be= 
ftepenbe SRealitdt, beim lepten © erm ine audp 
un te r bem al§ SluIrufSprciS  btenenben ©cpa= 
pnnggW crtpe berfel&en pr. 2490 fl. bem W ń\U  
bietenben pintangegeben werben Wirb. ©a§- 
S łabinm  betragt 249 fl. ii. 2B © er iPfdnbttngg 
unD © cpapunggaft wie aucp bie £igitctionsbe= 
biitgrtiffc fonnen in ber p. g. 9 łeg iftrarur ein^ 
gefepen Werben g u r  bie unbefannten  unb bie* 
jenigen ^npo tefa rg laub iger, benen ber Sigita* 
tiongbefcpeib aug welcp im m er fu r  einem © run* 
be niept gugeftetlt werben fonnte, w urbe bereitg 
m it 23efcpeib 5267/879 ein cu ra to r ad .-ctum  
in  ber ffSerfon beg E m il Rad aug M ie ln ica 
beftellt.

M ielnica 5 g eb ru a r 188 1 .



(3971 3 - 3 )  @ J> i  f  t  g l .  10886.
© ag  f. £. Sattbeggeridjt alg łpanbelggeridjt 

itt K rakau  gibt fm tb, bafj ber g ir tn a  M oritz 
F ritsc h e  et © oljn in  B iała bet B ielitz eitt itt 
B iała ant 21 9 fta rj 1881 bom B udel K laus - 
u e r  auggeftedter, auf 109 ft. b. SB. lautenber, 
bott I te l B raun fe ld  in  K rynica afjeptirter, oier 
SRonate a  bato in B iała bei B ielitz, bei betn 
§ e r r n  M oritz F ritsch e  et © obn jal)16at)rer, 
m it © iro  in  bianco beg R udel K lausner oer= 
feljener SBedjfel abtjanben gefommen ift.

© om it w irb  m ittelft beg gegenWartigen 
©bifteg ber gegentodrtige Sntjaber beg oben be= 
fdjriebenen abtjanben gerommenenSBedjfelg auf* 
geforbert, b a |  berfelbe binnen 45 © agen bon 
bem erften ©age nad) ber 93erfaHjeit be§ obi* 
gen SBadjfelg, baS ift bott 22 S a li  1881 an  
geredjnet, ben fraglidjen SBeĄfet biefem f. £. 
Sanbeggeridjte oorjulegen, nnb feto ©igen* 
tbum gredjt ju  biefem 9Bedjfel ju  beroeifenljabe, 
w ibrigeng nad; StBlauf biefer $ r if t  ber obige 
SBecbfel iiber S lnlangen ber g irm a  M oritz 
F r its c h e  et ©ofjn fu r  am o rtifirt unb ungiiltig 
erflćirt werben w irb.

K rakau am  6 SRai 1881.
(4199  3 - 3 )  S h i f t .

81. 3457. SBom f. f. ŚSreiggeridjte in  
T arnopol w irb ben, bem 2Bof)norte, bem Seben 
unb  ber ©rbett nad) unbefannten ©rben ber 
N echam e P e r l alg  Rifke, T h erese  E idel, S a­
m uel unb M ichael P e rl bann  Isser, S ara unb 
Isaak  H ersch  2 91. P e rl befannt gegeben, baji 
bie gegen fie bon ben m inberjdljrigen Keile, 
Sla-ve unb B en jam in  H aliczer burd; iljren 
SSater © enber H aliczer am  9 iJRarj 1881 3 ^  
3457 auggetragcne łfttage wegen © rlofdjung 
ber ju  © m tften ber N echam e P erl in  ber © e= 
pofitenmajfe beg geilbtetbunggerlofeg ber IRe* 
a lita t fub iRr. 238 baftenben, m it bem illig ith  
ben SSetrage per 603 fl. 63 Ir. fo llo jirten  
R alfie  beg 3 jdfjrtgen iRedjteg ju n t SSejuge 
ber ©infiinfte biefer IRcalitat bem tfjnen in  ber 
S rb en  beg Slbw. S ig m u n t Sw iejkow ski m it ber 
© ubftitu tion  beg Slbwofaten © r . S ch m id t be* 
fteĆten S u ra to r  urn bie b innen 90 © agen ju  
erftattenbe fdjriftlidje ©inrebe gugefteUt wurbe. 
® ie unbefannten Ś elan g ten  werben bemnad; 
aufgeforbert, fidj entweber einen anberen @adj= 
Walter ju  beftellen ober bem fu r fie ernam tten  
S u ra to r  bie ju  d jrer aSertfjetbtgurtg nóttjigen 
HJtittel unb 93e1jelfe a n  bie § a n b  git geben, 
w ibrigeng fie fidj felbft bie bara itg  entftanbene 
nad)tl)eUigen go lgen  werben jufdjreiben mitffen.

T arnopol am  21 2Jiarg 1881.
(4152 3— 3) S  h i  f t

81 9127. 23om !. f. Sanbeggeridjte in  
K rakau  w irb tut © runbe beg 91otariat§afte§ 
btto. 11 iRonember 1876 8- 10727 gur iperein* 
b ringung  ber g o rb eru n g  beg gridjifcb fatljoli* 
fdjen © om fapitelg  in  P rzem yśl, unb gwar ber 
S e trage : per 336 fl. 50 Ir. b. SB. fam m t 6 °/0 
93erjuggjinfen bom 1 g e b ru a r  1 8 7 7 ; per 548 fl 
60 Ir. b. SB fam m t 6 u/0 SBergugSginfen bont 
1 Sluguft 1 8 7 7 ; per 565 fl. 8 Ir. b. SB. 
fam m t 6 %  SSergugSgiufen bom 1 g e b ru a r  1878 ; 
per 582 fl 3 fr. b. SB. fam m t 6 %  Serjugg* 
ginfen bom 1 Sluguft 1 8 7 8 ; fo wie ber 93etra* 
qe per 99 fl. 55 Ir. b. SB.; 87 fl. 40 fr. b. 
SB., 70 fl. b. SB .; 92 f t- ; 53 fl. 97 f r . ; 50 
f l . ; 450 fl ; 599 ft. 46 f r . ; 36 fl. 54  f r . ; 
618 fl. 13 fr  ; 17 fl 67 f r . ; fo Wie ber ©je= 
fntiongfoften per 26 fl. 76 f r  ; 15 f l . ; 15 ft ; 
33 fl. 13 fr  ; 40 f t .;  40  f l .;  35 fl. b. SB. 
unb ber gegenw artigen © jefutiongfoften per 
20 fl. 30 fr. o. SB. bie ejefutibe jw anggw eife 
geilb ie tung , ber bem ® r. So^attn  H arajew iez 
la u t łpauptbudj ©emeinoe Y. Yol, nov. 5 pag. 
308 n. 7 h aer. geborigen § ipo tefar*  (i^fanb) 
Ś tealita t 91r 445 © tabftfjeif I .fritljer 9 łr. 637 
©emeinbe Y) in  K rakau  bewilligt, weldje in  
gwet geilbietungSterm inen nentlid; am  1 Sluguft 
1881 unb 5 © eptem ber 1881, jebegmal un t 9 
H l)r SSormittag im  Sanbe§gcrid)t§gebaube gu 
St. P e te r  un ter nac^fteljenben Siebingungen 
borgenom m en werben w irb.

© en S lu§ruf§preig bitbet ber itn ©jefu* 
tiongwege erljobcne © dja^unggw ertl) im  S3e= 
trage per 25481 fl. 72 fr. b. SB., unb w irb 
biefe J tea litd t an  btefett beiben © erm inen n u r  
um  ober iiber ben © djafjunggwertf) berdu^ert 
werben

© ag  SSnbium betrdg t 10"/o im  runbett 
S e trag e  per 2550 fl. b SB.

© ollte bie obige iRealifat bei ben obigen 
beiben © erm inen um  ben S lugrufunggpreig  ober 
iiber benfelben n id jt a n  SKann gebrac^t werben 
fonnen, fo w irb gum Seljufe ber $eftftelluitg 
ber erleidjfentben iSebingungen bie © agfuljrt a uf 
ben 5 ©eptember 1881 um  4  Uf)r 9ładjmit* 
tagS Beftimmt, bei weldjer bie § ip o te fa rg lau -  
biger fo gewiffer b)iergericf)ts gu erfd;einen t)a= 
ben, ittbem bie n id jt erjdjeittenbeu §ipotefar=  
glaubiger alg bem Ślntrage ber 31tef)r^eit ber 
erfdjeiueuben © laubiger beigetreten werben an* 
gefefjen werben.

© er łpipotefenauggug, fo wie bie g e tF  
bietłjunggbebingungen fonnen heim  Banbegge^ 
riĄ te, ber Slugweig ber © teueru  ^ingegen beim 
f. f. ^aup tfteuer*  unb © am m elam te in  K ra­
kau eingefe^tn werben.

łpiebon werben jcne ^ ip o te fa rg lau b ig e r, 
weldje erft nad; bem 21 3 a n n e r  1881 an  bie 
© ew aljr b tr  obigen Stealitdt gelangen fottten, 
ober benen ber gegenwdrfige jjfeilbiet^unggbe* 
fdjeib unb bie weiteren SSefdjeiiie entweber gar 
nidjt, ober n id jt redjtgeitig gugeftellt werben 
fbnnten, bann bie bem Utaraen nad) uttbefatttt-

ten § tpo tefarg fa itb iger in  SBetrefj beg fub $ o f t  
28 oit. fidjergeftedten Staufpreifeg, gu ^ an b e tt 
beg fiir biefelben in  ber Iperfon beg Slbbofaten 
® r. M ochnacki in  K rattau m it © ubftitu irung  
beg Slbo. ® r. R o sen b la tt beftedten Sfuratorg 
unb mittelft biefeg Sbifteg oerftdnbigt.

K rakau, am  6 9ftai 1881.
(4323 3 - 3 )  @ li i  t t

8 - 11507. Sion © eiten beg f. f. SSegirfg* 
geritfjteg in  D rohobycz w irb fjiemit befannt 
gemac^t, baj) Is ra e l K reppel Wtber ben bem
SBoIjorte unbefattten M oses H am m er un ter 20
9R ai 1881 gur 81- H ° 5 7  eine Sbagatelflage ft. 
berretdjt f;at, iiber weldie ber ©erm itt gur
SSer^attbfung auf ben 14 S n li 1881 unb gu 
fetner SSertretung ber Slbw. ® r. G eleh rter afg 
S u ra to r  beftimt w orben ift S g  w irb  fom it 
ber S3elangte> ufgeforbert, bei biefem ©erm ine 
entweber perfonlid), ober b u r d  e^ en ^
bodm adtig teu  gu erfd)etnen.
(3879  3 - 3 )  E d y k t

L . 20392. 0 . k. sąd  krajow y w e L w o ­
wie n in ie jszym  edyk tem  wiadom o czyni, że 
J a n  Jaros:ew icz p rzeciw  niew iadom ym  z ż y ­
cia i m iejsca pobytu  spadkob iercom  ś. p. 
F ilip a  G ąsiorow skiego, a m ianow icie : Z u ­
zann ie  G ąsiorow skiej, Tekli T ruszk iew icz 
(także O iurkot) zam ężnej D ubiel, -Junowi S ło ­
w ińskiem u, M aryann ie  S tow ińskiej (Z ahara), 
Ju lia n n ie  S tow ińskie j, Józefow i S tow ińskie- 
utn, M agdalen ie S tow ińsk ie j, W in cen tem u  
S tow ińskiem u, Jo h a n n ie  z G ąsiorow skich 
G ursk iej, M aryann ie  z G ąsiorow  B u rsz ty ń - 
skiej, W incen tem u S tow ińsk iem u, M agdalenie 
ze S tow ińsk ich  M adej, W iktory i z G ąsiorów  
M ierzw y i Zofii z G ąsiorów  S redniow ej, 
pod dniem. 6 m aja 1881 1. 20392 pczew  o 
w ykreślenie sum y 100 z łr. m. k z pn . ze 
s ta n u  b iernego  realności pod 1. 432 1/i  we 
L w ow ie położonej w niósł i o pom oc sądow ą 
prosił, w sku tek  czego poniew aż m iejsce po­
by tu  tychże spadkob ierców  ś. p. F ilip a  Gą 
siorow skiego  n ie  je s t  w iadom ein e. k. sąd  
krajow y do zastępow ania i n a  tychże koszt ; 
i szkodę tu te jszego  adw okata Dr. E rn e s ta  
T iila  z zastępstw em  adw okata D r. M arcelego 
T&rnawieekiego k u ra to rem  m ianow ał, z k tó ­
ry m  nin ie jsza sp raw a w edle ustaw y sądow ej 
d la Galicyi p rzep isane j p rzeprow adzoną 
będzie.

N iniejszym  w ięc edyk tem  w zyw a się 
zapozw aoych, aby w należy tym  czasie o so ­
biście s tanęli, lub po trzeb n e  ty tu ły  p raw ne 
ustanow ionem u zastępcy  udzielili, lub innego  
zastępcę w ybra li i sądow i oznajm ili, słow em  
stosow nych  do obrony środków  użyli, gdyż 
w ynikające z zan iedban ia  sku tk i, sam i sobie 
p rzyp isać  będą m usieli.

L w ów  7 m aja 1881.
(4386 3 — 3) K  o n łt a r  s.

L. 3010. P rzy  sądzie krajow ym  w yż­
szym  w K rakow ie je s t do obsadzen ia posada 
w oźnego Rady z roczną p łacą 450 złr. do­
d a tk iem  akty  w alnym  25 prc. ew en tualn ie  
posada w oźnego kancelary jnego  przy  tym że 
sądzie z roczną  p łacą 300 z łr. dodatk iem  
sk tyw alaym  25 prc., u m undurow an iem  i p ra ­
wem postąp ien ia  na w yższą p łacę  etatow ą.

P odan ia  o te  posady w m yśl rozporzą­
dzenia M in is te rs tw a  obrony  krajow ej z 12 
lipca 1.872 ). 98 d. p. p. u łożone w nosić 
należy  w cz te rech  ty g o d n iach  od dniu 18 
czerw ca 1881 do P rezydyum  sądu wyższego 
w K rakow ie.

P rezydyum  sądu '» y iszego .
K raków  9 czerw ca 1881.

(4399 3— 3) $>fo i* i© 8xcs!4 :Jttie .
L. 23991. 0 . k. Sąd krajow y we L w o­

wie oznajm ia, że n a  podstaw ie dokonanego 
dn ia  27 m aja  1881 w yboru adw okat dr. Te- 
obald  S em ih k i w do tychczasow ym  urzędzie 
zarządcy m asy rozbiorow ej K arola W ilda za­
tw ierdzony, dw okat zaś dr. J a n  K uczkie- 
wiez tegoż zastępcą zm ianow any został.

Lw ów  d n ia  4 czerw ca 1881.
(4400 3— 3) K  o u fc u r  s.

L 6616 Celem  udzie len ia  k o m e sy i na 
założenie publicznej ap tek i w Radom yślu nad  
S anem  rozp isu je  się konkurs do d u ia  15 li­
pca 1881. U biegający się w inni w pow yż­
szym  te rm in ie  w sw ych p o d a n ia c h , w ysto­
sow anych do c, k. S taro stw a w T arn o b rze­
gu w y k azać : w iek, s tau , te raźn ie jsze  za­
m ieszkanie i za tru d n ien ie , św iadectw o m o ­
ralności, s ta n  m ajątkow y, stop ień  m a g is tra  
fa rm a c ji uzyskany na jednej z w szechnic 
państw a aus tryack iego  i znajom ość języków  
krajow ych .

C. k. S tarostw o  pow iatow e
T arn o b rzeg  dn ia  7 czerw ca 1881.

(4291 3 — 3) E  d  j  k  t .
L. 21027. Lw ow ski c. k. S ąd  krajowy 

rozpisu je n in ie jszem  pono wnie na prośbę c. k. 
uprzyw . galic. banku h ipo tecznego  w e Lw ow ie 
eelem  śc iągn ięcia  pożyczkowej p re teasy i 1572 
z ł w. a z pn. egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod  1. 670 1/i  we Lwowie powożonej, 
w edle Dom , 148 pag. 364 n. 7 on obecnie 
M aryana B aran ieck iego  w łasnej, a ja k  Dom. 
148 p. 369 n. 12 on. i Dom. 148 p. 371 n. 
14 on. pow yższej p re tensy i za h ip o tek ę  s łu ­
żącej na rzecz c. k. uprz} w. gglic. banku 
h ipo tecznego  w e Lw owie, k tó ra  ta  sprzedaż 
odbędzie się ryczałtow o w sądzie tu te jszym  
w dw óch te rm inach  tj. dn ia 18 lipca 1881 
i dn ia  17 s ie rp n ia  1881 każdym  razem  o go­
dzin ie 10 przed  po łudn iem . Cenę w yw ołania

stanow i kwotf. p rzy  udzie len iu  pożyczki jako 
w artość h ipo tek i p rzy ję ta  tj. 3419 zł. w. a i 
n a  obydw óch te rm in ac h  pow yższych sprzedaż 
niżej tej ceny  m ie jsca m ieć n ie  może.

W adyum  ustanow ione  n a  841 zł. 9 ct. 
w. a., a do ew en tualnego  u łożen ia  p rzy s tę p ­
n ie jszych  w arunków  w yznaczony te rm in  n a  
dzień 17 s ie rp n ia  1881 o g o d z in ie  4 po p o ­
łu d n iu . D alsze w arunk i licy tacy jne  p rzejrzeć 
m ożna w tusądow ej re g is tra tu rz e  a n a  te rm in ie  
lic y ta c ji w obec delegow anej ku  tem u kom isyi 
sądowej.

O dsyłając w reszcie chęć kup ien ia  m ają­
cych  co do eięż&rów h ip o te cz n y ch  do tabu li 
m iejskiej, zaś co do zaleg łych  podatków  do 
c. k. u rzędu  podatkow ego, zaw iadam ia się o 

, rozp isan iu  n in ie jszej licytacyi w szystk ich  wie- 
j rzycieii h ipo tecznych  a m ianow icie J a n a  P o stę  
i z m iejsca^pobytu  n iew iadom ego, tudzież tych  
: w ierzycieli, k tórzyby  dopiero po dn iu  28 kw ie- 
j  tn ia  1881 jako  dn iu  w ydania ek s tra k tu  ta b u ­

la rn eg o  p rzy  rozp isan iu  tej licy tacy i za pod- 
staw ę służącego do tab u li weszli, jakoteż ty ch  

! k tó rym by  bądź n in ie jsza, bądź też k tórakolw iek  
z późniejszych u ch w a ł slbo  w cale n ie , albo 
n ie  w na leży tym  czasie doręczoną została  do 
rąk  ustanow ionego dla n ich  k u ra to ra  w osobie

1 p. ad w okata jd r.T illa  z su b s ty tu c ją  p. adw okata 
dr. R ogalskiego i przez edykt n in iejszy.

Lw ów  dn ia  28 m aja 1881.
. (4346 3— 3) M  <1 y  k  i .

L . 6527. 0 . k. Sąd pow iatow y n in ie jszem  
w iadom o czyni, iż dn ia 28 listopada 1869 w 
T ruskaw eu  A nna 1 śl. H rycków  2 śl. S teciów  
7 pozostaw ieniem  kodycy larnego  o sta tn ie j woli 
rozporządzen ia  zm arła .

G dy sądow i m ie jsce poby tu  je j syna 
Iw a n a  H ryekow ego n ie je s t  w iadom em , wzy- 

; w a go się, ażeby w przeciągu  jednego  roku 
od dnia poniżej oznaczonego w sądzie się 
zg łes  ł  i do spadku  się ośw iadczył, inaczej 
p e r tra k ta c ja  spadkow a z zg łaszającym i się 
spadkob iercam i i k u ra to rem  d la n iego  w osobie 
P e tra  M atyjeiow ego ustanow ionym  p rzep row a­
dzoną zostanie.

D rohobycz dn ia 16 lis topada 1878. 
(4389 3 — 8) E d y k t

L. 9951. C. k. Sąd pow iatow y w B ochni 
podaje n in ie jszem  do pub licznej w iadom ości, 
źe celem  zaspokojenia sum y pożyczkowej 6 0 0 zł. 
odbędzie się n a  rzecz galicy jsk iego  Z ak ł-d u  
k redytow ego ziem skiego w K rakow ie w tu ­
te jszym  sądzie w te rm in ie  dn ia  25 lipca 1881 
o godzin ie  10 p rzed  p o łu d n iem  egzekucyjna 
licy taeya realności d łużn ika  M arc ina  W ygasła  
w łasnej, pod i. k. 9 w  W oli drw ińsk iej po ­
łożonej, n iestanow iącej c ia ła  h ipo tecznego , za 
cenę p rzynajm nie j 800 zł.

Cena w yw ołan ia  w ynosi 2000 zł.
W&dyum 200 zł. w. a.
P ro tokó ł zastaw niczego  op isan ia ; resz ta  

w arunków  licy tacy jnych  m ogą być w tu te jszej 
re g is tra tu rz e  prze jrzane .

B oehm a d n ia  21 kw ietn ia  1881.
(4388  8 - 3 )  E  d  y  i t  t .

L. 9950. C. k. Sąd pow iatow y w B ochni 
podaje n in ie jszem  do publicznej w iadom ości, 
że celem  zaspokojenia sam y  pożyczkow ej 405 zł. 
56 ct. w. a. z pn. odbędzie się n a  rzecz ga­
licyjskiego Z akładu  k redy tow ego  ziem skiego 
w K rakow ie w tu te jszym  sądzie przy  je d iy m  
te rm in ie  w d n iu  25 lipca 1881 o godzinie 
10 przed  po łudn iem  egzekucy jna sp rzedaż 
realności w łościańsk iej, pod 1. k. 51 rep . 13 
w Woli d rw lń rk ie j położonej, c ia ła  tabu larnege  
n iestanow iącej, do S tan is ław a  i E w y  Kajm ów 
należącej, przy której pow yższa rea lność  ta k ie  
poniżej ceny w yw ołan ia kw otę 1700 zł. w yno­
szącej, je d n ak  n ie  niżej 700 zł. będzie m ogła 
być sp rzedaną .

W adyum  w ynosi 170 zł.
P ro to k ó ł zastaw niczego  op isan ia i resz ta  

w arunków  licy tacy jnych  mogą być w tu te jszej 
reg is tra tu rze  p rze jrzane .

B ochnia d n ia  13 kw ie tn ia  1881.

(4391 8 - 3 )  E d y k t .
L. 507. G. k. S ąd  pow iatow y w B rodach 

oznajm ia z m iejsca pobytu  i życia w iew iado- 
inym  E ste rze  G ew er, M ojżeszow i G uw ir i 
S eheind li G uw ir że d la  n ich  adw okata k ra jo ­
wego p. dr. W eissteina k u ra to rem  ustano ­
wiono i doręczono tem uż t. s. uchw ałę z dnia
2 s ie rp n ia  1879 ). 5935 dozw alającą egzeku­
cyjną m tabu laoyę p re ten sy i funduszu  in d em n i- 
zacyjnego w stan ie  b ie rn y m  realności pod
1. tab. 1118 kons. 136 w B rodach.

B rody dn ia  21 lu tego 1881.
(4294) G h fe m ttttijje .

Sm  ifiamert © rtuer DJtajeftdt be§ S aifer?  !
© a§ f f łslmggcricfjt SBr.=9łeuftabt a lś  

jfkefjgertdjt Ejttt nad) idnljorung ber f f ©taatS* 
anroaltfcfjaft gu Ułedjt e rfa itn t: © er S n lja lt beś 

; in  J łr . 20 ber periobtfdjen © rucffdjrift „grei*
, t)eit“ nom 14 DJtat 1881 entf)alteneit Slrtifel 

m it ber Ueberfdjrift „5pfjilabelpl)ia“, bann „be3 
Stronpringen § o d jje it-‘ begriinben ben ©fjatbe* 
ftanb beg 2}erbred)en§ be§ £ o d )0errat£)e§ nad)
§ 58 b © t ®. 58., jener beg Slrtifelg m it ber 
S lu ffd jrift: ( ,g o r t m it ber S lutoritat" ben 
©Ijatbeftanb beg 2Serbrcdjeng ber © to rung  ber 
bffentlidjen Jtulje unb Orbnuitg^ nadj § 65 b 
© t © . 33 . jomie jener beg m it „Defterreidj^ 
l ln g a r n 11 uberfdjnebenen Slrtifelg, ben ©fjaibe* 
ftanb beg 33erbred;eng ber 93eleibigung ber 
dttitglieber beg faifcrlidjen §aitfeg  nad) § 64 
© t  ©  93, tneiterg jeuet be» S lrtife lg : „ ©lei*

dje iftedjte —  ©leidje jJSflidjten" ben ® Ijatbej 
ftanb beg 93ergef)eng nad) § 302 © t. ® . 93 , 
enblid) jener beg Slrtifelg m it ber ©Cuffcfjrift 
»3 ft ber © tjrannenm orb ein politifdjer Ytct" 
ben ©Ijatbeftanb beg 93ergeljeng nad) § 205 
© t. ®. 93. unb w irb  ba§ SSerbot ber SBeiter* 
nerbreitung biefer 9trtifel refp. © ru d ft^ rif t ge* 
majj § 49-3 © t. jp. D  auggejprodjen.

98r.=91euftabt, am 4 S u n i 1881.

© ag f. f. Banbegąeridjt alg tpre^geric^t 
in  © ra j t)a t Qltf S ln trag  ber f. f. © taatgan= 
waltfc^aft m it bem © rfenntniffe nom 24 2Rai 
1881, 3 - 9152, bie SBeiternerbrettung ber in  
SSubapeft erf^einenben 3 et t f ^ r ifi n@ egenw art“ 
•Rr. 7 nom 22 HRai 1881 wegen beg Slrtifelg 
„ S n  biefen © agen" nad) § 64 © t @. ner> 
boten.

© ag f f. D berlanbeggeridjt in  i]3rag fjat 
iiber bie 93efĄwerbe ber f. f © taa tganw alfi 
fdjaft un ter S lbanberung beg Seftfjluffeg beg 
f. f. ^reiggeric^teg alg $ce |geric^ teg  in  93ól)m.s 
Seipa tiont 6 9Rai 1881, 3 - 1931, m it ber 
©mfdjeibmtg nom 17 illfai 1881, 3  14663, 
bio SBeiternerbreitung ber 3 eiifcf)tift „91bwef)r“ 
91r. 1012 nom 27 Slpril 1881 wegen beg Sor= 
refponbenjartifelg  „® ie SBa^t 2Beitlofg“ nacfj 
§ 300 © t. ®. nerboten.

© ag f- f. 0berlanbeggericf)t in  ^5rag ba t 
iiber bie 93efd)Werbe ber f. f © taatganw ;;’ 
fdjaft itt jReicpeuberg gegen bag ©rfeuntnij) beg 
f. f. 5freiggerid)teg alg i)3refegerid)teg in  9iei= 
ebenberg nom 26 S lpril 1881, 3 - l ó ^ l  © t f , 
m it bem ©rfenntniffe nom 9 9Rai 1881, 3 - 
14269 © tf., bie SBeiternerbreitung ber 9 it. 86 
ber „Jteidbenberger 3 eilu n g “ bom 12 Slpril, 
1881 wegen beg Slrtifelg „93on SBeibnacbten 
big iOffern"_ nacb § 65 a s&t. © ,  bann  ber 
91r. 87 berfelben 3 eiiu n 9 bom 1-3 Slpril 1881 
wegen beg Slrtifelg „SBien, 11 3 lp ril“ nacb § 
305 © t. © . nerboten

© ag  f. f. Sanbeggeridjt alg © trafgerid jt 
in  $ r a g  Ijat auf S ln trag  ber f. f. ©taatgau® 
w altfdjaft m it bem Srfenntniffe nom 27 HJłai 
1881, 3 . 14400, bie SBeiternerbreitung ber 
SRummern 12, 13 unb 14 Der 3eitfd )rift „L u- 
m ir-  nom 30 Slpril, 10 unb 20 ŚJiai 1881 
wegen beg Slrtifelg „ J ir i U tesen o y ic“ nad) § 
65 © t @ nerboten.

© ag f. f ®reiggerid)t alg tprefigerid)t in 
jR ei^enberg ba t au f S lntrag ber £. f. © taatg* 
anw aftfd jaft m it bem S rfenntniffe nom 22 
9Jtai 1881, 3 - 2038 © tf., bie SBeiternerbreL 
tung ber in  33ubapeft erfebeinenben 3 eitf^ U ft 
„® egenw art“ 9 łr 5 nom 8 2Rai 1881 wegen 
beg Slrtifelg „® ie perrfd^enbe ©efellfcbaft unb 
bie © ocialbem ofratie1* nacb § 302 @t © . ner= 
boten.

© ag  f f. ®retggerid)t in  ^u ttenberg  bat 
auf S lntrag  ber f. f. © taatganW altfd jaft m it 
bem ©rfeuntniffe nom 31 Sfta: 1881, 3  3699 
© tf ) ., bie SBeiternerbreitung ber 3 e't)d)r ift 
„K oruna O eska“ J łr . 43 nom 28 9Kai 1881 
wegen beg Slrtifelg „0  redaken iho  kose" nacb 
§ 300 © t @. nerboten

© ag  f f. Sreiggeridbt alg  jpTejjgetidjt in  
186bm =Seipa bat auf S lntrag ber f. f. © taatg* 
anroaltfcfjaft m it bem ®rfenntniffe nom 1 S u n i 
1881, 3 -  2289, bie SBeiternerbreitung ber 3 e i t5 
fd jrift „Slbweljr" 9 łr. 1020 nom 25 SHtai 1881 
wegen beg Seitartifelg  „ g u fio n  —  E onfufion“ 
naĄ  ben §§ 65 a unb 300 © t. © , bann  nad) 
Slrt. I I I  beg @efe|eg nom 17 ©ecember 1862 
nerboten

© ag f. f. Sanbeggerid)t in  S r i łn n  bat 
auf S lntrag ber f. £ © taa tganw altfd jaft m it 
bem Srfenntniffe nom 30 SDSai 1881, 3 . 7429, 
bie SBeiternerbreitung beg in ber SSnĄbruderei 
non fjćofepb © to af & ©fler in  S r i in n  gebrud= 
ten Slufrufcg „SDiitbiirger nnb Slrbeit5qenoffen“ 
nad) § 302 © t © . nerboten.

© ag f. f. S anbeggeridjt in  93rumt bat 
auf S lntrag ber £ f. © tda tganw aftfd ja ft m it 
bem ffirfenntniffe bom 31 2Rai 1881, 3 . 7561 
© t f , bte SBeiternerbreitung ber 3 e itfd jrift „Mo- 
ravske listy  n a ro d u i“ 9I t  17 nom 29 3fta i 
1881 Wegen ber SIrtifet „B rno bude m it di- 
yadlo“ nnb „Zem ska skolni rada" nacb § 300 
© t. © . nerboten.

© er f. f ©erićbtgbof I S n fta n j in  ©pa* 
lato  ba t auf S lntrcg ber f. f. © taatlanW alD  
fdjaft m it bem © rfenntniffe nom 29 9Rai 1881, 
3 - 2490, bie SBeiternerbreitung ber 3 e itfd jrift 
„L ’A vvenire" 9łr. 58 nom 25 SD?ai 1881 we= 
gen beg Slrtifelg „C apricci au to rita ri"  nadj 5 
300 © t. @. nerboten.
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(4864 8 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 5988. 0 . k. sąd  obw odow y w T a r­
now ie podaje n in ie jszem  do publicznej w ia ­
dom ości, że n a  zaspokojenie w ierzy telności 
N athana  Iu g b e ra  przyznanej w sum ie 312 
złr. w. a. z pn . dozw oloną została  sprzedaż 
egzekucyjna połow y realności pod 1. k. 211 
w T arnow ie n a  S tru s in ie  położonej do n ie ­
objętej m asy spadkow ej ś. p. A dam a H aj- 
dukiew icza należącej.

S przedaż odbędzie się p rzez licy tacyę 
pub liczną w sądzie tu te jszym  w  trze ch  te r ­
m inach  20 lipca, 22 s ie rp n ia  i 26 w rześn ia  
1881 każdym  razem  o godzin ie 10 przed  
po łudn iem .

C enę w yw ołan ia  s tan o w ić  będzie  w ar­
tość szacunkow a 1325 złr. 80 %  ct. w. a. 
poniżej k tórej w te rm in ac h  pow yższych po­
łow a rea inośei pow yższej sp rzed an ą  nie 
będzie.

W adyum  przy liey tacy i złożyć się  m a ­
jące w ynosi 133 z łr. w. a.

R esztę w arunków  i p ro toko ły  egzeku­
cyjnego zajęcia i oszacow ania p rze jrzeć  m o ­
żna w reg is tra tu rze  c. k. sądu obw odow ego.

O ro zp isan ia  tej liey tacy i o trzym ują 
zaw iadom ienie obydw ie strony , c. k. g łów ny 
u rząd  podatkow y w  T arnow ie, c. k. p roku- 
ra to rya  skarbu  we Lw ow ie, w szyscy w ierzy­
ciele, a w ierzyciele, k tó rzyby  naby li praw o 
zastaw u po dn iu  dzisiejszym , lub  k tó rym by  
u ch w a ła  n in ie jsza  z jak iegokolw iek  pow odu 
n ie  zosta ła  doręczoną, do rąk  ku rato ra , k tó ­
ry  n in ie jszem  w osobie adw okata D r. G a­
łeckiego z su b s ty tu c ją  adw okata D r. P ie - 
trzyck iego  ustanow ionym  zostaje, tudz ież  
przez edykta.

W T arnow ie d n ia  19 m aja  1881.
(4355 8 — 3) O g l o s a e n i e .

L. 3205. 0 . k. Sąd pow iatow y w Bóbrce 
ogłasza; że na zaspokojenie w ierzytelności w 
kw ocie 126 zł. 31 ct. w. a. z przynależy teściam i 
odbędzie się w sądzie w dn iu  12 lipca 1881, 
16 s ie rp n ia  1881 i 12 w rześn ia  1881 o g o ­
dzin ie 10 rano licy tacya reainośei pod 1. k. 
55 w  B akow cach położonej, n ie tab u la rn e j, d łu  
żn ika spadkobierców  M ykiety  P o ru czy ń sk i8go 
w łasnej z tem , że n a  p ierw szych  dw óch  te r ­
m in ach  sp rzedaną będzie ta  re a ln .śó  za lub  
w yżej ceny szacunkow ej, k tó ra  się  w  kw ocie 
600 zł. w . a., stanow i, zaś na trzec im  te rm in ie  
i poniżej tej ceny.

W adyum  w ynosi 10 prc.
R eszta w arunków  w tusądow ej re g is tra ­

tu rze prze jrzeć  m ożna.
0 . k. S ąd  pow iatow y.

B obrka dn ia 14 m aja 1881.
(4375 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 7445. C. k. Sąd obw odow y w T arn o ­
polu zaw iadam ia M agdalenę D obrzyńską, że 
pod  dniem  25 m aja 1881 do 1. 7445 prze- 
c iw n ie j R yw a R appaport w niosła  pozew o w y­
k reślen ie p reno tacy i p raw a zastaw u dla sum y 
200 zł. poi. ze s ta n u  b iernego  rea lności pod
1. 187 w T arnopolu , i że z pow odu n iew ia­
dom ego jej życia i m iejsca pobytu  u stano ­
wiono dla niej n a  je j koszt i n iebezpieczeństw o 
k u ra to ra  w  osobie p. adw . dr. D elinow skiego 
z zastępstw em  p. adw . dr. M antia , k tó rem u 
też w ydany pozew  doręczono. W zyw a się 
p rze to  M agdalenę D obrzyńską, by ustanow io­
nego  k u ra to ra  należycie poinform ow ała, lub 
innego  zastępcę m ianow ała , gdyż inaczej w y­
n iknąć  m ogące złe sku tk i sam a sobie przypisz?.

T arnopo l 30 m aja 1881.
(4356 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L . 2879. 0 . k. Sąd ow iatow y w Lisku 
uw iadam ia, iż celem  śc iągn ięcia  sum y w eks­
lowej 1400 zł. w . a. z pn. na rzecz F isch la  
Ire sa  jako p raw onaby  wcy Salom ona R appaporta  
odbędzie się  w sądzie w L isku  dnia 20 l ip ­
ca 1881 i 22 s ie rp n ia  1881 zaw sze o 10 go­
dzinie rano  n rzym us iw a sp rzedaż należącego 
do d łu żn ik a  S tan is ław a Sw iejkow skiego ciała 
h ip . 1. w ykazu h ip . 321 księg i g run tow ej 
g m in y  U herce  jednej p ią te j częśei c ia ła  hip.
1. w ykazu h ip . 320 księg i g ru n to w ej gm iny  
U herce.

N a obydw u te rm in ach  te c ia ła  h ipo teczne 
ty lko za cenę szacunkow ą, lub  nad  tę  cenę 
sp rzedane  będą.

Cenę w yw ołania, stanow ią ceny szacun ­
kow e 180 zł. i 182 zł. 40  c t

Zakład 18 zł. i 18  zł. 24 et.
In n e  w aru n k i w sądzie prze jrzeć  m ożns.
W  razie  n ie sp rz ed a n ia  p rzy  obydw u 

te rm in ac h  w yznacza się te rm in  do ułożznia 
u ła tw ia jący ch  w arunków  n a  dzień 21 w rześn ia 
1881 o 10 godzinie rano.

0 . k. S ąd  pow iatow y.
L isko dn ia  29 m aja 1881.

(4361 3 — 3) E  d  y  k  t .
L . 2630. G. k. Sąd obwodowy u stanaw ia 

d la W incen tego  D zikiew icza, Józefa, F e lik sa  
i A n ton iego  M uchow iczów  i Ju lia n a  B obuls- 
k iego z życia i p oby tu  n iew iadom ych, dalej 
n iew iadom ego % życia i pobytu  M acieja M u- 
chow icza a w zg lędn ie n iew iadom ych spadko­
bierców  tegoż celem  doręczenia im uchw ały  
tabu larnej z dn ia  dzisiejszego do 1. 2630 k u ra ­
to ra  do a k tu w o so b ie a d w . dr. Żelechow skiego.

N ow y Sacz dn ia  14 m aja 1881.
(4363 3 - 3 )  “ E  d  y  k  t .

L. 4192. 0 . k. Sąd obwodowy w Sam borze 
uw iadam ia z m iejsca poby tu  m ew iadom ego 
F ilip a  E w y, że zapad ła  n a  p rośbę M ichała 
E w y uchw ała  tab u la rn a  z 3 m aja 1881 1. 4192

: w zględem  za in tabu low an ia  p raw a w łasności 
%  części dóbr H orożanna w ielka „E w yjów ka" 
zw anych , dotąd F ilip a  E w y  w łasnej, n a  rzecz 
p ioszącego  z k o n trak tu  kupna i sp rzedaży  
z daty K om arao  29 g ru d n ia  1880 ustanow io­
n em u  dlań  kuratorow i H em ykow i E w y d o ­
ręczoną zostaje i że rzeczą jego będzie tem uż 
k urato row i po trzebnych  in form acyj udzielić 
lub  in n eg o  zastępcę sądow i w skazać, inaczej 
złe sku tk i z zan iedban ia  w yn iknąć m ogące 
sam  sobie przypisze.

S am bor 3 m aja 1881 
(4298  3 — 3) E  d y  k  t.

L. 2185. 0 . k. S ąd  pow iatow y w P rz e ­
w orsku  og łasza n in ie jszem , iż celem  zaspo­
kojen ia p re ten sy i Ję d rz e ja  Ju ry s ik a  w ilości 
67 zł. 20 ct. odbędzie się w dniu  25 lipca 
1881, 25 s ie rp n ia  1881 i 26 w rześn ia 1881 
każdym  razem  ogodzin ielO  rano  w sądzie sprze 
daż dom u drew n ianego  i s todo ły  bez placu 
pod 1. 339 w P rzew orsku  n ie s ta n o s ią c y c h  
ciała ta b u la rn eg o , Ja n a  K apusty  w łasnych .

Cenę w yw ołan ia  stanow i kw ota 190 zł.
W adyum  19 zł.
R esztę w arunków  w sądzie przejrzeć 

moi.ua.
O czem  się strony  in te resow ane  do w ła­

sn y ch  rąk , n iew iadom ych  w ierzycieli przez 
adw okata d ra  G aberlego w Ja ro s ław iu  zaw ia­
dam ia.

P rzew orsk  d n ia  30 m arca 1881.
(4325 3— 3) E  d y  k t.

L. 2082. 0 . k. Sąd pow iatow y w  N ie ­
połom icach  n in ie jszem  ogłasza , iż p rz e p ro ­
w adzi egzekucy jną pub liczną sprzeda?, dw óch  
realności w łośc iańsk ich  pod 1. k. 164 i 152 
w  W oli B atorskiej po łożonych  c ia ła  ta b u la r­
nego n ieposiadająeych  a pierw szej Józef* 
A n tońezyka zaś d rug iej Józefa P o rębsk iego  
w łasność stanow iących  na zaspokojenie n a ­
leżącej się  T ow arzystw u Z aliczkow em u w 
K rakow ie sum y d łużnej 206 zł. z pn. w 
trze eh  te rm inach  licy tacy jnych  m ianow icie 
d n ia  1 s ie rp n ia , dn ia  5 w rześn ia i dn ia  10 
październ ika  1881 każdym, razem  o godzin ie 
10 przed po łudniem .

R ealności pow yższe zostauą pojedynczo 
sp rzedane; najp rzód  sp rzedaną będzie realność 
pod 1. k. 164 a gdyby cena k upna  za ta k o ­
w ą uzysKaaa n a  pokrycie pow yższej w ierzy ­
te lnośc i n ie  w ystarczy ła , n as tęp n ie  dopiero 
do sprzedaży  d rug iej rea lności 1. k. 152 
sąd  zaraz przystąp i.

Cena szacunkow a i w yw oław cza p ie rw ­
szej realności pod 1. k. 164 w W oli B a to r­
skiej położonej w ynosi 1410 z ł. a. w., wa- 
dyum  zaś 141 zł. a. w.

Cena szacunkow a i w yw oław cza d ru ­
g ie j rfcrlności pod 1. Ir. 152 w W -di B a to r­
skiej położonej w ynosi 2230 zł. a. w. Wa- 
dyum  zaś 232 zł. a. w.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  i ak ta 
zastaw niczego  op isan ia  i oszacow ania tych  
realności p rze jrzeć  m ożna w  re g is tra tu rz e  
sądow ej.

N iepo łom ice 20 m aja 1881.
(4365 3 - 3 )  E  d  j  fc t

L. 3475. N a zaspokojenie w ierzytelności 
galicy jsk iego  Z akładu kredytow ego w ło śc iań ­
skiego 350 zł. odbędzie się w d n iach  18 
lipca 18 s ie rp n ia  i 19 w rześu ia 1881 o 10 
przed po łudn iem  pub liczna egzekucyjna sp rz e ­
daż realności w ykazem  h ipo tecznym  1 131 
w  W ierzchosław icach  o b ję ta , W aw rzyńca 
M olezyka w łasna.

C ena w yw ołania 1200 zł.
W adyum  120 zł.
N a p ierw szych  dw óch te rm in ac h  re a l­

ność sp rzedaną  będzie w yżej lub za cenę 
szacunkow ą, n a  trzec im  te rm in ie  także niżej 
ceny.

D la n iew iadom ych  w ierzycie li u s ta n o ­
wiony Kuratorem adw . d r. B rzeski.

0 . k. Sąd pow. m. delegow any
T arnów  d 18 m aja  1881.

(4372 3 — 8) Obwieszczenie.
L. 6172 G k. Sąd pow iatow y w W ie­

liczce n in ie jszem  podaje do w iadom ości, że 
na prośbę D yrekcyi c. k. up izyw . galic . z a ­
k ładu  kredytow ego w łościańskiego we Lw o­
wie na zaspokojenie sum y 196 zł. w. a. od 
będzie się w tu te jszym  sądzie dn ia 11 lipca 
1881, d n ia  9 s ie rp n ia  1881 i dn ia 6 w rz e ­
śnia 1881 każdym  razem  o 10 rano egzeku­
cy jna licy tacya r e a k o ś c i  w łościańskiej pod
1. 10 w B ierzanow ie, w łasnością M aryi Ś lusa­
rek  będącej.

G«na w yw ołan ia 1000 zł. a . w.
W adyum  100 zł. a. w. w ynosi.
W yciąg h ip o teczn y  i w arunk i licyta* 

eyjne w  sądzie p rze jrzeć  w olno.
0 . k. Sąd pow iatow y

W ieliczka d n ia  26 kw ie tn ia  1881.
(4405 3 — 3) » ; d y k  t.

L. 5065 W  dn iu  19go lipca 1881 o 10 
godzinie przed po łudn iem  odbędzie się w tu ­
te jszym  sądzie w biurze 2 p rzym usow a li­
cytacya realności 1. k. 806 t&b. 621 w B ro ­
dach położonej H ersch a  K ru h  w łasnej, za 
jakąbądź cenę, celem  śc iągn ięcia  reszty  3182 
zł. 13 ct. w. a. z pn. na rzecz galic . akc. 
banku  h ipotecznego we- Lw owie.

C ena w yw ołania 8000 zł.
W adyum  800 zł.
R esztę w arunków  i w yciąg h ipo teczny  

m ożna w sądzie p rze jrzeć .
D la w ierzycieli po dn iu  14 lipca 1878

do tab u li w e s z ły c h , lub  k tó rym by  u ch w ała  
licy tacy jna i późniejsze n ie  m ogły  być dorę­
czone, ustanow iono k u ra to rem  adw okata d ra  
O rnste ina .

Brody 15 m aja 1881.
(4377 3— 3) Ogłoszenie.

L. 2488, 0 . k. sąd pow iatow y w 0 -  
b e rty n ie  podaje do publicznej w iadom ości, 
że celem  w ydobycia sum y 84 zł. 24 ct. w. 
a. z pn . pub liczna sprzedaż zastaw niczo op i­
sanej c ia ła  tab u larn eg o  n iestanow iące j w 
N etrebów ce pod 1. k. 410  położonej M ichała 
T ym oezka w łasnej g ru n to w ej realności na 
200 zł. w. a. oszacow anej, n a  rzecz Z akładu  
kredytow ego w łościańskiego się zezw ala i 
te rm in a  licy tacy jne n a  dzień  2 sie rpn ia,
2 w rześn ia, i dzień  4 październ ika 1881, 
każdym  razem  o godzin ie 9 ran o  w b u d y n ­
ku sądow ym  z tem  się w yznacza, że ta  r e ­
alność p rzy  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  
tylko wyżej lub  za cenę szacunkow ą, p rzy  
trzec im  te rm in ie  i n iżej ceny  szacunkow ej 
sp rzedaną zostanie.

Bliższe szczegóły w arunków  licy tacy j­
n ych  m ogą chęć kup ien ia  m ający w  tusą- 
dow ej reg is tra tu rz e  przejrzeć .

0 . k. sąd pow iatow y.
O bertyn  19 m aja  1881- 

(4368  3 - 3 ;  E  d  y  k  §t
L. 2251. G k. sąd pow iatow y w K ol- 

buszow y zaw iadam ia, iż celem  zaspokojenia 
p re ten sy i M ojżesza V ers ta a d ig a  w  kw ocie 
219 zł. w. a. z pn. połow a fizycznie n ie- 
w ydzie loua rea lności w K olbuszowy pod 1. 
28 położonej u t. Tom, I p sg . 191 ut. 2 haer. 
S ym chy  M antia w łasnej, w  d n ia c h ; 20go 
iipca, 18go s ie rp n ia , i 21 w rześu ia 1881, 
każdym  razem  o godzin ie  10 ran o  w drodze 
egzekueyi w tu te jszy m  sądzie sp rze d an ą  zo­
stan ie .

Cena w yw ołan ia w ynosi 4 .000  zł. w . a.
W adyum  400  zł
Bliższe w arunk i w re g is tra tu rz e  tu ­

te jszego sądu  prze jrzeć  m ożna.
C, k. sąd  pow iatow y.

K olbuszow a dnia 10 m aja 1881.
(4221 3—3) Obwieszczenie.

L. 2088. G. k. sąd  pow iatow y w S ta 
rem m ieśc ie  og łasza, że w  celu w ydobycia 
należnej p re ten sy i w  kw ocie 150 zł. w . a. z 
p rocen tem  po 12 p rc. od d n ia  19 czerw ca 
1873 b ie ż ą c y m , tudz ież  3 prc. prow izyą 
zw łoki od ra t  w  należy tym  czasie nieuiszczo- 
n y eh  oraz p rzyznanych  już kosztów  sądo­
w ych  i egzekucyjnych  w kw ocie 4 zł. 52 ct. i
3 zł. 96 ct. a. w. w d n iach  15 lipca, 18 sie rpn ia  
i 23 w rześnia 1881 o godzin ie  11 przed  
po łudn iem  odbędzie się  n a  rzecz zakładu 
k red y t w łościańskiego p rzym usow a sp rze­
daż realności pod 1 k. 54(82 w L en in ie  w iel­
kiej położonej, pozw anego M ikołaja  N ajda 
w ła sn e j, c iała  h ipo tecznego  niestanow iącej, 
p ro toko łem  de pres. 28  lis topada 1871 1. 
582 zastaw nie opisanej.

W arunk i licy tacy jne, tudzież ak t o p i­
san ia  i oszacow ania w tusądow ej re g is t ra ­
tu rze  p iz e jrz sć  można.

0 . k. sąd pow iatow y
S tarem iasto  15 czerw ca 1879.

(4290 3 — 3) E  U y  k  t ,
L. 23403. G. k . sąd  krajow y jako han- 

dlowy we L w ow ie u stanaw ia  dl - n iew iado ­
m ej z m ie jsca  pobytu  A n to n in y  N eronow i- 
czowej k u ra to ra  w osobie adw . D r. Sokala 
ze su b sty tu cy ą  adw. D r. G oldberga z pow o­
du w nie-iouęj przez H ersza E o lla o d ra  do 1. 
1235/81 prośby  o w ydanie kw o ty  197 s ir . 
z łr. 49 ct. w. a. uzyskanej z przym usow ej 
sprzedaży  luchom ośc i H ersza  R ub inste ina  
pro toko łem  e. k. sądu krajow ego w  K rako­
wie z 7 czerw ca 1872 zaję tych  n a  częściowe 
zaspokojenie tegoż w ierzy telności wekslowej 
w edle nakazu  zap ła ty  tam ..sąd u  z 2 kw ietn ia  
1872 1. 6452 od H ersza  R u b in ste in a  m u się 
należącej, zaw  adam ia o tern rze zoną A n to ­
n in ę  N eronow iczow ą przez edyk ta.

Lw ów  dn ia  28 m aja 1881.
(4320  3— 3) E d y k t

L . 24870. 0 . k. sąd krajow y we Lw o­
w ie n in ie jszym  edyktens w iadom o czyni, że 
M aksym ilian  i Józefa M atkow scy przeeiw  
niew iadom ej z ż y d a  i m iejsca pobytu  T ere 
sie W uffitowej i tejże n iew iadom ym  sp ad ­
kobiercom  pod dniem  1 czerw ca 1881 1. 
24870 o ekstabu lacyę sum y 417 złe. m. k. 
z pn . ze stanu  b iernego  realności 1 319 %  
w edle Dom. 91 pag. 122 n. 18 on. in ta b u ­
low anej pozew w nieśli, w skutek  czego pon ie­
waż m iejsce pobytu  pozw anych  n ie je s t  w ia­
dom e c. k. sąd krajow y do zastępow ania i 
na  ty ch że  koszt i szkodę, tutejszego adw o­
kata  D r. S tanda ze su b sty tu cy ą  adw okata 
D r. D zidow skiego k u ra to rem  m ianow ał, z 
k ó rym  n in ie jsza  sp raw a w edle ustaw y  s ą ­
dowej dla Galieyi p rzep isanej p rzep row a­
dzoną będzie.

N in ie jszym  więc edyk tem  w zyw a się 
zapozw anych, aby  w należytym  czasie oso 
biście s tanęli, lub  po trzebne ty tu ły  p raw n e 
ustanow ionem u zastępcy udzielili, lub  innego  
zastępcę w ybrali i sądow i oznajm ił', słow em  
stosow uych  do obrouy środków  użyli, gdyż 
w ynikające z zan iedban ia  sku tk i sam i sobie 
przypisać b ęd ą  m usieli.

Lwów dn ia 4 czerw ca 1881.
(4353 3 - 3 )  E  d  y  k  t

L. 4533. W  d n iach  18 lipca, 25 s ie r­

pnia, i 28 w rześn ia 1881, o godzin ie  10 ra ­
no odbędzie się w  tu te jszym  sądzie przy­
m usow a pub liczna sprzedaż rea lności pod
1. k. 86/58 r. 65 w M istkow icach  położo­
nej ciało tab u la rn e  stanow iącej, w spra­
w ie c. k. up rzyw . Z akładu  kredytow ego 
w łościańskiego przeciw  Tom kow i i K atarzy­
n ie H natów  pto. 300 zł. w. a. z pn .

Cena szacunkow a i w yw ołan ia  wynosi 
550 zł.

W adyum  55 zł.
N a p ierw szych  dw óch  te rm in a c h  r e ­

alność tylko za lab  wyżej ceny w yw ołan ia , na 
trzecim  n aw et i poniżej takow ej sprzedaną 
będzie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  w tu- 
tejszosądow ej reg is tra tn rze  przejrzeć .
0 . k. sąd  pow iatow y m iejsko-delegow any.

S am bor dn ia  31 m arca  1881.
(4286 3— 3) Obwieszczenie.

L. 2856. 0 . k. sąd pow iatow y w Sta- 
rem m ieśe ie  ogłasza, że w  celu w ydobycia 
ugodzonej p re tensy i w kw ocie 50 zł. w. a. z 
p rocen tem  po 2 5 %  od dn ia  20 g ru d n ia  1868 
bieżącym , oraz p rzyznanych  ju ż  kosztów  s ą ­
dow ych i egzekucyjnych  w kw ocie 1 zł. 50  ct., 
74 c t. i 2 zł. 12 ct. jako też kosztów  tego 
p . dania, k tóre w ilości 2 zł. 64 ct. w. a. 
p rzyznaje  się w d n iach  14 lipca, 11 s ie rp n ia  
i 15 s ie rp n ia  1881, o g o d d n ie  11 p rzed  p o ­
łu d n iem  odbędzie się przym usow a sprzedaż 
realności pod L. k. 533 w S tarem m ieście 
położonej, pozw anego A leksand ra  Szem erdiaz 
w łasnej, c ia ła  h ipo tecznego  n iestanow iące j, 
p ro toko łem  de pres. 22 w rześn ia 1876 1. 
4727 zastaw nie  opisanej a p ro toko łem  de 
pres. 15 m aja 1877 1. 1847 n a  240 zł. oce­
n ionej.

W aru n k i licy tacy jne w tusądow ej reg i- 
s tia tu rz e  p rzejrzeć m ożna.

0 . k. sąd pow iatow y
S tarem iasto  21 lipca 1877.

L 7097. (4401)~~
Protokołowanie firmy.

0 . k. sąd obw odow y w T arnopo lu  ja ­
ko sąd  hand low y  ogłasza, iż zapisano w r e ­
je s tr  hand low y dla firm  pojedynczych  firm ę : 
„Schroil G ru n fe ld “ dla w ykonyw ania d z ie r­
żaw y gorze ln i, m łynów  i dóbr w Siekie- 
rzyńe&ch j§ pow iecie husia tyńsk im , k tórej 
p ro k u ran tem  jest, M ajer Leib E p ste in .

T arnopol 25 m aja  1881.
(4402) L. 7198.

Protokołowanie firmy.
0 . k. Sąd obw odow y w T arnopo lu  jako 

sąd hand low y  ogłasza, iż zapisano w re jestr 
hand low y d k  firm  pojedynczych  firm ę: 
„C haim  H olzm ann dla w ykonyw ania p raw a 
p ro p in a c ji w M uszk&tówce w pow iecie bor- 
szezow skim .

T arnopo l 25 m aja 1881.
(4425) Obwiemscsenie.

L. 3806 0 . k sąd  obw odow y w K o­
łom yi jako sąd  h an d ło w y  ogłasza, iż do r e ­
je stru  handlow ego dla firm  pojadyńczych 
f irm a : „M arkus H  rm an , ajeneya h an d io w a  
w K ołom yi“ w ciągnięta  została.

K ołom yja d n ia  28 kw ie tn ia  1881.
(4338) Ogłoszenie.

L. 7107. U w iadam iam  w ierzycieli u p a ­
dłości Leiby Z w erd linga  k ram arza  ze S try ja , 
że zawiadow ca tej upadłości p rzed łoży ł p ro jek t 
rozdziału  m ajątku  m iędzy w ierzycieli,że p ro jek t 
te n  bądź u m nie bądź u zaw iadow cy upadłości 
p rze jrzeć  lub  odpisać, zarzu ty  sw e przeeiw  
tem u projektow i po d J e ń  25 czerw ca 1881 
u m n ie  w nieść m ogą bądź ustn ie bądź p isem nie; 
n iem niej że do rozpraw y  nad  w niesionem i 
za rzu tam i i uchw alen ia  rozdzia łu  w yznaczam  
te rm in  n a  dzień  6 lipca 1881 godzina 10 rano .

S try j dn ia  31 m aia 1881.
G. k. Sędzia pow iatow y 

jako kom isarz konkursow y.
(4431 1— 3) E  d y k  t.

L. 7181. G. li. Sąd pow iatow y m iej. 
deleg. w  S tan is ław o w ie  zaw iad am ia , że w 
sp raw ie  egzekucyjnej H ira^yuna Skalskiego 
przeciw  S-.efanowi W ow kow i o 53 zł. odbę­
dzie się dn ia  20 lipca , dn ia 12 s ie rp n ia  i 
d n ;a 30 s ie rp n ia  1881 o godz. 10 z ran a  
przym usow a sprzedaż realuośei 1. 47 w D o- 
brow łanach  d łu ż n ik a  w łasnej, c iała  ta b u la r ­
nego n iestanow iące j.

Gana w yw ołan ia  44 zł.
Z akład  10 p rc.
W arunk i i ak t detaksacyjny do p rze j­

rzen ia  w sądzie.
S tan is ław ów  5 m aja 1881.

(4335 1— 3) E  d y k t.
L. 12390. 0 . k. sąd  pow iatow y w R o s­

sow ie zaw iadam ia, że celem  w ydobycia s u ­
my 270 zł. w. a. z pn . na rzecz M endla 
S chaubera  odbędzie się przym usow a sp rz e ­
daż rea lności 1. k. 69 w Rossowie położonej, 
c ia ła  tabu larnego  n ie stanow iącej do S cha-t 
S en d era  Ghai R uch li S en d er leżącej m asy po 
Rifce W a r te r  należącej n a  600 zł. w. a" o- 
szacow anej, w trzech  te rm in ac n  an ia  7 lip ca  
1881, dn ia 5 s ie rp n ia  i dn ia  9go w rześn ia  
1881, n a  k tó rym  także poniżej ceny sz ac u n ­
kow ej sp rzed an ą  będzie.

W adyum  w ynosi 60 zł. w. a. w g o ­
tów ce lub w papierach  p od ług  kursu .

Bliższe w aruuk i w skażą ak ta  do p rze j­
rze n ia  w reg is tra tu rze  przechow ane.

Kossów 11 g ru d n ia  1880.



1 1
(4504  1 — 8) Ogłoszenie. L. 9511.

0 . k. pow iatow a D jre k c y a  sk a rb u  w 
P rzem y ślu  rozp isu je n in ie jszem  w celu ob 
sadzen ia  opróżnionej hu rtow nej sp rzedaży  
ty to n iu  i sprzedaży  zaaezków  stem plow ych 
i b lankietów  w ekslowych od 5 z łr. n a  dół 
w Sadowej W iszni liey tacyę za pomocą, ofert 
p isem n y ch  n a  dzień  11 (jedenastego) lipca 
1881. M a te ry a ł ty ton iow y pobiera ten  tra -  
fikat u h n rto w n eg o  sp rzedaw cy  w Jaw orow ie 
o 2 ł/ t  m il. oddalonego a znaczki s te m p lo ­
we i b lankiety  w ekslow e w c. k. u rzędzie 
podatkow ym  w M ościskach.

T em u g łów nem u  tra fikan tow i je s t  przy 
dzielonych  40  d ro b n y ch  sprzedaw ców  ty to ­
n iu  w 87 m iejscow ościach. O brót w ynosił 
w roku  1880 w ty to n iu  13507 kilogram ów
w w artośei . . . .  20 .896  złr. 17 ct.
a  w znaczkach  s tem p lo ­
w ych ........................... ...... 3 .159 złr. 62 ct.

razem  . . 24 .055 złr. 79 ct.
Oferty p isem ne zaopatrzone w w adyum  

w kw ocie 133 z łr. dow ód osiągn ię tej pe ł- 
no le tnośe i i św iadectw o m oralności pod n a ­
p isem  „O ferta dla h u rto w n ej sp rzedaży  ty to ­
n iu  w Sądow ej W iszn i"  należy podać n a j­
później dc d n ia  11 lipca  1881 do 12tej g o ­
dziny  w po łudn ie  do N aczeln ika c. k . po ­
w iatow ej D yrekcyi sk a rb u  w P rzem yślu .

P rzem y śl dn ia  10 czerw ca 1881.
(4493 1— 3) E  d  j  U  t .

L. 890. W  dn iach  24 czerw ca, 2 s ie r­
p n ia  i 1 w rześn ia 1881, każdym  razem, o 
g odzin ie  11 przed po łu d n iem  przedsięw eźm ie 
sąd podpisauy  p rzym usow ą sprzedaż rea lno ­
ści pod 1. k. 21 w E osochaczu  W asyla T re ­
paka w łasnej, n a  zaspokojenie p re te n sy i H er- 
sc h a  K óniga 59 zł. 50 ct. w. a.

Cena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych , tudz ież  

a k t op isan ia  i oszacow ania tej rea lności 
p rze jrzeć  m ożna w tu t ejszej reg is tra tu rze .

G. k. Sąd pow iatow y
B oryuia dn ia  20 kw ie tn ia  1881.

(4491 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 3873. W dniach  22 czerw ca 1881,

3 s ie rp n ia  1881 i 7 w rześn ia 1881 o g o d zi­
n ie 10 rano  odbędzie się w tu te jszym  s ą ­
dzie przym usow a pu b lic -n a  sprzedaż rea ln o ­
ści pud i. k. 333 b .3 5 4  w K ulczycach po łożo­
n e j ,  c iała tabu larnego  niestanow iącej w 
spraw ie c. k. uprz. Z akładu  kredytow ego 
w ło śc iau siieg o  p rz -c iw  Janow i K ulczyckie, 
m u  D aszynicz G u t G rzegorzów  p to  24 złr. 
14 ct. a. w. z pn.

Cena szacunkow a i w yw ołania w ynosi 
1000 zł

W adyum  100 zł.
N a p ierw szych dw óch te rm inach  re ­

alność tylko za lub  wyżej ceny w yw ołania, 
n a  trzeć .m  n aw e t poniżej takow ej sp rzeda­
n ą  będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  woluo 
w tu tejszosądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć .

C. k. Sąd pow iatow y m iej. deleg.
S am bor dn ia 31 m arca 1881.

(4441 1— 3) Obwieszczenie
L 223 C. k. Sąd pow iatow y w  N iżan- 

kow icach przeprow adzi w d n iach  20 lipca 
24 s ie rp n ia  28 w rześn ia 1881 każdym  razem
0 godzin ie  10 przed  południem  publiezuą 
p rzym usow ą sprzedaż realności w łościańskiej 
pod 1 k. 4 w Byble położonej ciała  tab u la r­
nego m estauow iąeej B ańka G orala w łasnej 
celem  w ydobycia w ierzytelności Z akładu k re ­
dytow ego w łościańskiego w kw ocie 163 zł. 
14 ct.

Cena w yw ołan ia  500 zł. zak ład  50 zł.
N a p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  rea l­

ność ta  tylko za lub w yżej, zaś n a  trzecim  
te rm in ie  także niżej ceny w yw ołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe w arunki licy tacy jne m ożna p rze­
jrze ć  w sądzie.

N iżankow ice 15 s tyczn ia  1881.
(4536 1— 3) Obwieszczenie,

L. 1104. 0 . k. Sąd pow iatow y w S tarem - 
m ieście ogłasza, że celem  w ydobycia d łużnej 
p re tensy i w kw ocie 209 zł 83 ct. z p rocen ­
tem  po 12 p rc. od d n ia  8 czerw ca 1875 
b ieżącym  i 3 prc. odsetkam i od ra t  w n a le ­
ży tym  czasie n ieu iszezonych , oraz p rzy zn a­
nych  już  kosztów  sądow ych i egzekucy jnych  
w kw ocie 8 zł. 53 ct. i 4 zł. 32 ct. w. a. 
w d n iach  13 s ie rp n ia  1881, 13 w m ś u ia  1881
1 12 p aździern ika 1881 o godz. 11 pp. od ­
będzie się na rzecz Zakładu kr. w łościań .-kiego 
p rzym usow a sprzedaż realności pod. 1. k. 2 
w  Sm olnicy  położonej, pozw anych  F ra n c isz k a  
i M aryi T adla w łasnej, c iała  h y p o t eznego 
n iestanow iące j, protokołem  de p res. 12 lipca 
1871 i. 2 5 6 8 |z a s ta w n ie  opisanej.

W arunki licy tacy jne, tudzież ak t opi 
san ia  i oszacow ania w tusądow ej reg is tra ­
tu rze  przejrzeć m ożna.

C. k. Sąd pow iatow y.
S tarem iasto  23 maja 1879.

(4537 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 1105. O. k. sąd pow iatowy w  S ta- 

rem m ieśc ie  ogłasza, że celem w ydobyeia 
d łużnej p re tensy i w kw ocie 113 zł. 98 ct. w. a. j 
z p rocen tem  po 12 prc. od d a ia  8 p a ź ­
d ziern ika  1874 b ieżącym i 8 prc. odsetkam i 
od ra t w należytym  czasie n ieu iszezonych  
oraz p rzyznanych  już kosztów  sądow ych i 
egzekucyjnych  w kw ocie 4 z łr. 52 ct. i 3

z łr. 96 ct. a. w . w d n iach  13 sie rpn ia  1881, 
13 w rześn ia 1881 i 12 październ ika  1881 o godz- 
l i t e j  przed po łudn iem  odbędzie się n a  
rzecz zak ładu  k redytow ego w łościańskiego 
p rzym usow a sprzedaż realności pod 1. k ons. 
12/6 w S m olnicy  położonej, pozw anego J a n a  
K orna kiego w łasnej, c iała  h ipo tecznego  n ie - 
stanow iąeej, pro tokołem  de praes. 12 lipca  1871
1. 2566 zastaw nie opisanej.

W aru n k i licy tacy jne, tudzież ak t o p i ­
san ia  i oszacow ania w  tusądow ej re g is tra tu ­
rze p rze jrzeć  m ożna.

C. k. sąd pow iatow y.
S tarem iasto  dn ia  23 m aja  1879.

(4464  1— 3) £  d y k
L 2403. 0 . k. sąd pow iatow y w  T u r- 

ce ogłasza, że n a  zaspokojenie p re ten sy i 
B enia F e ile ra  50 z łr. z pn . odbędzie się w 
ty m  sądzie w  dniach. 26 lipca 1881, 26 
s ie rp n ia  1881 i 27 w rześnia 1881, każdym  
razem  o 10 godzin ie rano  p rzym usow a sprze 
daż realności M aksym a H ubycza w łasnej 
pod 1. 65 w  Ja b ło n ce  n iżnej położonej ciała 
tabu larnego  niestanow iącej.

Cena w yw ołan ia  150 złr.
W adyum  15 z łr. n a  p ierw szych  dw óch 

te rm in a c h  za lub  wyżej n a  trzecim  także 
piżej ceny szacunkow ej sp rzedaną  zostanie.

R esztę  w arunków  tudzież odnośne ak ta  
p rze jrzeć  m ożna w  t. s. reg is tra tu rze .

T u rk a  dn ia  12 m aja 1881.
(4485) Ogłoszenie.

L. 94. C. k. K om isya h ip o te cz n a  za­
w iadam ia, iż złożone zosta ły  do p o w szech n e­
go p rze jrzen ia  w sądzie pow iatow ym  w T u ­
chow ie arkusze posiadania i inne  ak ta  s łu ­
żyć m ające do założenia księgi h ipo tecznej 
dla gm iny  k a tastra ln e j G arbek.

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości s rk u - 
szów posiadania w noszone być m ogą w  są­
dzie pow iatow ym  w T uchow ie lub przed  ko­
m isarzem  h ip o teczn y m  do d a ia  23 czerw ca 
1881, n a  k tó rym  dalsze dochodzen ia  m iej­
scow e prow adzone będą.

T uchów  d n is  17 czerw ca 1881.
(4490) Ogłoszenie.

L. 159. Kom isya h ip o te cz n a  p rzy  F re ­
zy dyum  c. k . sądu obw odow ego w T a rn o ­
polu sk łada a rk u sz e  posiadan ia  i in n e  ak ta 
służyć m ające do założenia księg i g ru n to ­
wej dla gm in  k a ta s tra ln y ch  O strow ezyk, Sio- 
bódkft strus^ow ska i O leadry , S trussów  i 
W &rwaryńce do pow szechnego  w glądm enia .

Zarzuty p rzeciw  praw dziw ości aikuszów  
posiadania w niesione być m ogą w sądzie po­
w iatow ym  w T rem bow li do d n ia  30 cze rw ­
ca 1881 w k tó rym  to dn iu  dalsze dochodze­
nie p row adzone będą.

T arnopol dn ia 16 czerw ca 1881.
(4489) Ogłoszenie.

L. 158. K om isya h ip o te cz n a  p rzy  p re- 
zydyum  c. k. sądu obw odow ego w T a rn o ­
polu sk łada  arkusze posiadan ia  i in n e  akta 
służyć m ające do założenia księg i g ru n to ­
wej dla g m in y  k a tastra ln e j C zern ichów  do 
pow szechnego w g ląd n ’enia.

Zarzuty  przeeiw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania w niesione być m ogą w sądzie po 
w iatow ym  m iejsko delegow anym  w T arno ­
polu do dn ia  27 czerw ca 1881 w k tó rym  to 
dn iu  dalsze d o c h o d z e n a  przeprow adzone 
będą.

T arnopo l dn ia  l t j  czerw ca 1881
(4532) Ogłoszenie.

L. 80. 0  k. kom isya h ipo teczna w 
B rohobyezach  zaw iadam ia, iż dochod ien ia  
m iejscowe mając.« na celu założenie ks.ęg i 
g run tow ej d la  u ruiny „W ęglów ka“ z dniem  
27 czerw ca 1881 r o z p r z y  na.

D rohobycz dn ia 17 czerw ca 1881.
(4501) Obwieszczenie.

L. 728/729. K om isya h ipo teczna dla po­
w iatu  sądów egu B e łz tieg o  u rzędu ją  ■» za­
w iadam ia. że od dnia 18go czerw ca 1881 aż 
do dn ia  24 czerw ca 1881 w godzinach  u rz ę ­
dow ych złożone będą w biurze h ip o teczaem  
przy P rezydyum  e. k. sądu  k rajow ego  we 
Lw ow ie do pow szechnego p rze jrzen ia  a rk u ­
sze posiadania w raz z sp io s to w an em i sp i­
sami, kopiam i m ap k a tas tra ln y ch  i p ro to k o ­
łam i parcelow em i tudzież protokoły docho­
dzeń dotyczących pcsiudłośei w obrąb ie g m i­
ny W aniów i W aręż m iasto if ią c y c h .

R ów nocześnie w yznacza się term in, na 
dzień 25go cze wca 1881 o godzin ie  lO t-j 
p rzed  po łu d n iem  do zg łoszen ia  zarzutów  
m n iem anych  przeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania.

O tern zaw iadam ia się s tro n y  in teresu  
w ane z tern, że każdy kto m a in te res  p ra ­
w ny w zbadaniu  stosunków  posiadan ia  m o ­
że się. zg łosić i w szystko p rzy toczyć , co dla 
w yjaśn ien ia  lub obrony sw ych  p raw  za s o- 
sow ne uzna.

Lwów dn ia  17 czerw ca 1881.
(4534) Ogłoszenie.

L. 10. K om isya h ipo teczna p rzy  c. k. 
sądzie pow iatow ym  w K olbuszowy urzędu ją 
ca zaw iadam ia, iż a rkusze  posiadania dla 
gm iny  k a tastra ln e j K opcie w raz z spro  to- 
w anem i spisam i posiadłości i posiadaczy, ko ­
p iam i m ap k a tastra ln y ch  i p ro toko łam i do 
chodzeń  w § 21 ust. z du ia 20 m arca 1874 
1 29 dz. u. k. ok reślonych , złożone zostały  
w e. k. sądzie pow iatow ym  w K olbuszow y 
do pow szechnego p rze jrzen ia.

Z arzu ty  p rzeciw ko praw dziw ości a rk u ­
szów posiadania w noszone być w inny  u stn ie  
lub  p isem nie w c. k. sądzie pow iatow ym  a 
do p rzep row adzen ia  dalszych  dochodzeń  k tó- 

1 reb y  w sku tek  podn iesionych  zarzu tów  niez- 
( będnem i się okazały  w yznacza się dzień  26 
■ czerw ca do 10 lipca 1881, n a  k tó rym  za ­

rzu ty  i p rzed  kom isyą h ipo teczną  w noszone 
być m ogą.

Z c. k. kem isy i h ipo tecznej.
K olbuszow a d n is  15 czerw ca 1881.

(4533) Ogłoszenie.
L . 79. O. k. kom isya h ipo teczna w D o b ­

czycach  zaw iadam ia, iż w yłożyła do pow ­
szechnego  p rze jrzen ia  arkusze posiadania i 
in n e  ak ta  służyć m ające do założenia księgi 
g ru n to w ej d la  g m in y  P oznaehow ice dolne 
Zasów.

Z arzu ty  przeciw ko  praw dziw ości ark u - 
. szów posiadania w noszone być m ogą do d n ia  
j 25 czerw ca 1881 w k tó rym  dalsze dochodze- 
j n ia  n iezbędne p rzeprow adzone zostaną.

D rohobycz 17 czerw ca 1881.

Doniesienia prywatne.

Kundmacłmng.
Das Comite der Yerein. Marcus Bern - 

stelu‘s(jhen Stiftungen zur U nterstiitzung 
und zum TJnterrichte isr. H andw erker b ring t 
hierm it zur offentlichen K en tn n iss , dass fiir 
israelitische, korperlich kraftige Knaben, wel- 
che sieli dem H andw erkerstande widmen, und 
zu diesem Buhufe auf Kosten der S tiftung, bei 
einem Handwerker, untergebracht werden wol- 
len, 6 S tiftungsplatze erledigt sind. Jeder Be- 
w erber b a t sein G-esuch an das Comite dieser 
Stiftung, zu Handen des Y orsitzenden Herrn 
Rabb. und Predigers B. Lowenstein bis 20 J u ­
li 1881 einzusenden und nachzuweisen

I .  D ureh einen G-eburts- oder H eim atsschein, 
dass er der Lem berger israelitischen Ge- 
meinde angehort, oder m indestens ein ge- 
borener Galizianer ist, und das 14 Lebens- 
jah r erreicht nat.

I I .  D urch ein beglaubigtes A rm utszeuguiss, 
dass weder er noch die Eltern, das Lehr- 
geld fur ihn bezahlen konner.

I I I .  Is t dem Gesuche ein Revers des V aters 
oder der YormundscLaft beizulegen, dass 
die Y ertretung des Knaben in Betreff des- 
sen Y erhaltnisses zum Meister mit Ver 
meidung jedes eigenmachtigen E inschrei- 
tens dem Comitó iiberlassen wird.

IV. Bewerber aus der Proviuz haben ausser- 
dem ein arztliches Zeugniss ih rer E i 
gnung zum Handwerke beizubringen. 
Lem berg 20 mai 1881. <

Das Comite der Yerein.
Marcus B e r n s t i u  Stiftnngen.

  (4345 2— 3)

_  Z ŻELAZEM ____
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ ła tw ą 

dou sw o jen iaprzez każdy organizm , je s tn a j-  
potężniejszyrn środkiem  w zm acniającym .

P rzyw raca krw i czerw one kuleczki sta-- 
now iące je j piękność i siłę, pom aga tru ­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil­
ności wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W e Lw ow ie  dostać można w aptekach Pp. Miko,- 

lascha, Krzyżanowskiego, Piepesa, Sklepińskiego, 
Ruekera i Nahlika, w Czerń iowcacli w apte­
ce P. Goliekowskiego. (6483 15—?)

>soooooooooo< > 0 0 0 0 0 0 0

narzędzi rolniczych i gospodarczych
Franciszka Ksawerego Podiaszeckiego w  S o k a lu *

Niniejszem podaję do powszechnej wiadomości P. T. gospodarzy większych i mniejszych

O-  posiadłości, tudzież przemysłowców, iż z początkiem czerwca b. r. założyłem w Sokalu na przed­
mieściu „Kolonia" pod powyższą firmą fabrykę i warsztat repaiaeyjny wszelkich narzędzi i maszyn 
rolniczych i gospodarczych, gdzie przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty w zakres mechaniki 

/ \  wchodzące i wykonuję takowe w oznaczonym czasie i po nader przystępnych cenach, ręcząc przy- 
tern za prawidłowe i sumienne wykonanie powierzonych mnie robót, tudzież za dobroć i trwałość 
nabytych u mnie narzędzi i maszyn

Urządzam nowe młyny, gorzelnie, browary, tartaki i t. p., wedle najlepszych i wypróbowa- 
nych systemów i przyjmuję reparaeyę takowych, jakoteż zamówienia na nowe młocarnm i reparacye 
starych młocarń i żniwiarek, które uskuteczniam tak we fabryce jako też na miejscu, a przytem ł J  
zwracam uwagę P. T. interesantów, iż obecnie z powodu zbliżających się żniw, jest ostatni czas do -  
uskutecznienia reparacyj żniwiarek.

Przyjmuję tekże wedle umowy stare maszyny w zamian za nowe.
Niemniej też przyjmuję pośrednictwo w sprowadzaniu narzędzi i maszyn rolniczych i gospo­

darczych z innych fabryk, przez co usunąłbym nieprzyjemności przez obcych pośredników niejedno­
krotnie spowodowane.

Tusząe sobie, iż na podstawie foehowegc wykształcenia i długoletniej praktyki będę w sta­
nie wszelkim wymaganiom w zupełności zadosyć uczynić, polecam się łaskawym względom P. T. 
interesantów, i kreślę się z głębokiem szacunkiem powolnym sługą.

Franciszek /Ksawery Fodlasfeecki.
(4447 3—3)o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o *

zdrojowisko bromowo - solankowe, oraz 
borowinowo - żelaziste.

Zakład leży na podnóżu K arpat 12U0 stóp nad poziom morza w okolicy, która aż do granicy wę­
gierskiej pokrytą jest lasami wysokopiennemi szpilkowemi i posiada największe tartaki parowe.

Morszyn jest staeyą kolei Arcyksięcia Albrechta, która go łączy z miastem powiatowem Stryjem, o l 1/* 
mili oddległem i również tyle odległem Bolechowem siedzibą e. k. władzy zarządu dóbr kameralnych Ga- 
łicyi oraz stawnych salin. W samym zakładzie jest zatem staeya kolei żelaznej, pocztowa i telegraficzna, 
a przyjazd nie może być więcej ułatwiony, gdyż kolej Arcyksięcia Albrechta łączy obie główne arteryie 
kolejowe Galicję przerzynające t. j. kolej Karola Ludwika i Czerniowieeko-Jaską.

Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek uaukowyck podanych przez znakomitości le­
karskie w Galicyi* posiada wodę gorzką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alkaliczną 
w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste w zdrojaeh Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym 
litrze wody 0 03 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje solankowo-bromowe, z któ­
rych najsilniejszy ^Magdaleny1' zasila zakład łaziebny, niemniej własną żętyezarnię i mleczarnię.

W  łazienkach urządzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinowe z borowiny, której 
rozbior chemiczny wykazał bardzo wiele żelaza i kwasu mrówezanego oprócz innych składników pierwszo 
rzędnych borowin zagranicznych, dalej przyrządy natryskowe najrozmaitsze, oraz, wszelkie inne do hydro- 
terapeutyeznych kuracyj używane, niemniej łaźnia parowa solanką przesycana, oraz wziewalnia solankowo- 
bromowa i gliniowa. Także urządzono w roku bieżącym leczenie elektrycznością i zaopatrzono zakład we 
wszelkie przyrządy gimnastaki nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczne i stawowe w miejscu, 
oraz za pomoea własnego omnibusu kursującego w zakładzie dowozi gości kąpielowych do o milę odległej 
górskiej dużej " rzeki Stryj, lub */4 mili odległej mniejszej ale za to bystrzejszej górzystej rzeki Sukiel, 
gdzie postarano się o wszelkie wygody przy kąpielach.

Ponieważ zakład jest urządzony świeże i to wedle wskazówek ludzi fachowycn, przeto posiada wzo­
rowe budynki murowane i drewnńtne na podmurowaniaeh z wysokiemi pokojami, urządzonemi w sposób 
zupełnie zagraniczny z pościelą i wszelką u nas nieznaną wygodą.

Restauraeye prowadzi zakład we własnej administraeyi i urządzone są objady wspólne table d’ hote 
i wedle karty, których dobroć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszelkie 
uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i likierów krajowych i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, śliczny park z drzew świerkowych 
wysokopiennych, najrozmaitsze przyrządy do gimnastyki i zabawy, dwie sale, czytelnia, fortepian, oraz 
sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód Stryjski zdob.ące, w które nasze Karpaty tak bardzo
obfituje * 1>~ X L L   t____ l- ■ nin m nr)n hurs tninlrooo ttt mlninAn knnn*Am olii-riT Jn nAłrnio IzaIai
lazna

iją; łatwość robienia wycieczek' nio może być; większą, w miejscu bowiem służy do użycia 
<, bite gościńce, poczta, telegra .f i  dowolna ilość zaprzęgów do dyspozycyi.

kolej że-

Stale ordynującym lekarzem w zakładzie jest Dr. Ap. T a rn aw sk i ze Lwowa.
Do kuraeyi w Morszynie k\ ralifikują się w pierwszym rzędzie : wszelkie cierpienia na podstawie 

zołzowej (serophulosis) oraz następ stwa kiły, dalej wszystkie reumatyzmowe cierpienia wraz z ich następ­
stwami, wszelkie stwardnienia zap; ilne i przewłoezne, czy to części miękkich, czy trzewiów, sustawow 
ścięgien ilości, porażenia, cierpienia przewodu pokarmowego z zastojnami żylnemi połączone (haemorrhoidy), 
wszelkie cierpienia sfery płciowej kobiecej, połączone z obrzmieniami z uporezywem zatkaniem i niedo- 
krewnością, oraz cierpienia dróg o ddeehowyeh i moczowych, wymagające balsamicznego powietrza żętycy 
i mleka, niemniej usunięcia zastoi n nerkowych.

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który zarazem o wczesne zamówienie 
mieszkań uprasza. Sezon kąpiie low y rozpoczyna się 15 m aja.

____________  (3447 1 3 - 7 )

i
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1 Żydaczowa.
Pomieszkanie letnie na wsi
n a d  r z e k ą  S t r y j  mila od stacyi • 
kolejowej Chodorów. Porozumienie li­
stownie pod adresem B. K. poste 
restan. Źydaczów. (46' 3)

Mleczarnia
l e c z n i c z a

urządzona wedle wskazówek podanych przez Sekcyę 
Lwowską Towarzystwa lekarskiego na wzór mle­
czarni zagranicznych, pozostająca pod kierownictwem 
P P . Dra Pawlikowskiego i weterynarza Litticha, 
jako członków przez Towarzystwo Lekarskie w celu 
kontrolowania mleczarni wybranych, otwartą została 
dnia 15 czerwca

w SNOPKOWIE.
Zamawiać m ożna: w sklepie korzennym p. 

Karola Klimowicza ulica Wałowa 1. 11, w cukierni 
p. Kosteckiego, w pawilonie wód mineralnych w 
ogrodzie jezuickim, i w sklepie p. Ihnatowicza ulica 
Kopernika 1. 3.

Mleko rozwożone będzie na miejsce wskazane 
o 7mej rano i 7mej wieczór we filaszkacli zaopa­
trzonych stampilia mleczarni. Cena litra  mleka 25 ct.

‘ __________________(4417 3—3)

iO<XXXXXXłXXXXXX^
filol°g. mający dłu- 
goletnią praktykę, 

muzykalny, szuka posady nauczyciela do ­
mowego. — Bliższa wiadomość pod adresem: S. 
CJ. L w A w , poste restante. (4450 1 • 3)

Licytacya na konie.
W  B o u s z o w i e ,  powiecie B o -  

h a t y d s k i n i ,  pół mili od stacyj Ha­
lickiej i Bursztyńskiej, będzie się wy- 
przedawaó stadnina około 40 sz>.uk 
wynosząca, przez lieytacyę dnia 27 
i), m . z klaczami rozpłodowemi i ogie­
rem rasy arabskiej. Fary do wspo-
muionyeh stacyj będą wysłane.

(4539 1—3)sA S S Ó W
Pomieszkania w zakładzie do wy­

najęcia, pokoje umeblowane od 3 do 
l O  z ł .  tygodniowo.

Bestauracya nie pozostawia nic do 
życzenia.

Igo l i p c a  będą otwarte łazienki 
kompletnie urządzone do kuracyi hy- 
dryotycznej, obfite w doskonałą spro­
wadzaną wodę.

Doktór, apteka, poczta w miejscu. 
Bliższych informacyj udzieli zarząd, 
pOCZta S a S S Ó W . (4448 2 - 3 )

Główny skład dla Galicyi 
P o r c e l a n y  I S z k ł a

założony w  roku 1845
we L W O W I E  p o l e c a j ą  
Zwierciadlane k u l e  szklanne
w różnych błyszczących kolorach, srebrne, 
żółte, zielone, szafirowe i różowe i w różnych 
wielkościach, używane dla upiększenia ogro­
dów, róż, sztachetów, doniczek z kwiatami, 

altan, werand i t. d.

K apk i szklanne na M U C H Y  1 sztuka 
po 30 ct., 40 ct. i 50 et.

Zagraniczne SJK Y B Y  do okien, — oraz 
przedsiębiorstwo oszklenia.

Dyam euty do przecinania szyb, J sztu­
ka po 1 zł. 50 ct., 2 zł., 3 zł., 5 zł. 
i 10 zł.

Kaski z naturalnego drzewa „Jambie“,
1 sztuka 1 zł., obecnie bardzo używane 
modne.

Kaski z prawdziwego drzewa „Bambus11,
1 sztuka 2 zł., używane na konie za­
miast: szpierutów.

P a n t o f l e  z sitowia, 1 para 25 ct., uży­
wane do rzecznych kąpiel.

Taczki drewniane i narzędzia  ogrod ­
nicze do użytku dla dzieci.

Kicktarze ogrodowe z szklannemi bania­
mi do świec lub nafty.

<3987 7—4)

wałachy
5 letnie ze stadniny 
poturzyckiej wyso­

kiej krwi arabskiej, po folblocie Shey- 
tanie i klaczach jarczowieekmh — je­
den ciemno-szpakowaty, drugi biały 
z ciemną grzywą i takiwze ogonem, 
obydwa miary 1'53. Oglądać można 
w domu W go jR i e g e r a ,  dyrektor a 
banku hipotecznego, Kraszewskiego 
i. 842. (4505 1—3)

Niniejszeiu mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że

na cza s  restau row an ia  gm achu Banku  
H ipotecznego przenieśliśmy nasz

Magazyn Iowości
pod flrnią

L  ML Feintuch & E. Macha ski
L U S /n r . S S  m

do gmachu GALICYJSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO ł *e  w czasie tym s-rzedawać 
będziemy wszystkie towary po cenacla znacznie zniżonych, a artykuły w sortowane

nawet n i ż e j  o s-n  f a b r y c z n y c h .  (4500 1- -3)

Ostatni ty d z ień ! „J||

C y rk  A u g u sta  K re m b se ra
przy ulicy M ajerow siiej, naprzeciw galicyjskiej kasy oszczędności.

W  poniedziałek dnia 20 czerwca 1881 o god>. pól d«> 8 wieczór

W ielkie
PRZEDSTAWIENIE KOMIKÓW

K t o  c h c e  s i ę  u ś m i a ć ,  p o w i n i e n  p r z y j ś ć  d z i s i a j !
Występ wszystkich klownów, którzy Szan. P. T Publiczność w ten wieczór niezawodnie jak najprzyje­

mniej ubawią.
Występ wszystkich pierwszych i nowo zaangażowanych artystów i artystek, w ich podziw wzbudzających 
produkeyach, jazdy konno i przedstawienia najlepiej tresowanych koni tak w ujeżdżalni jako i na wolności. 
W  Pierw szy występ sław nej dam skiej kape li w iedeńskiej (w przejeździe , pod 

kierownictwem swego impresario p. Uhlmanna. (Parodia).
Pierwsze skrzypce: panna Eugen ia  z konserwatoryum w Medyolanie. Drugie skrzypce: panna 
Am anda z konserwatoryum w Paryżu. — Altówka: panna A u ro ra  z konserwatoryum w D reźnie.— 

Kontrabas': panna Izab e la  z konserwatoryum w Pradze.
Ceny miejsc zwykłe._____________ Bliższe szczegóły donoszą afisze.______

Jutro we wtorek dma 2 ' czerwca o godzinie 8 wieczorem
w s p a n i a ł e  p r z e d s i a w i e i i i e

(3446)
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Na sprzedaż
dwa wierzchowe

laii 1 li
P lo m ba  balzam iczua do zębów. Ze wszystkich plomb dotychczas używanych, plomba 

balzamiczna okazała się najpraktyczniejszą, 1) jest ona bardzo łatw ą w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwą ; 3) dokładnie wypełnia otwór w zębie; 4) natychmiast tw ardnieje; 5) nie 
podlega rozkładow i; 6) miazdry zębowej ani też zęba nie niszczy; 7) wstrzymuje pruchnie- 
nie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b 1 zęba. 

Esencya arom atyczna do p łu k an ia  ust. Kilka kropel dodanych do wody, daje bar­
dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto­
wy bardzo poszukiwaną................................................................................................................ — 80

Esencya miętowa. Kilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukania. — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia. — '50 

Pasta  m iętowa do czyszczenia zębów. Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom
białość, usuwa kamień i k w a s . ..........................................................  . . —-30

Pasta  n a  zęby roiilinno-alkaliczna. — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła
i jako środek toaletowy jest niezbędną....................................................................................V —

P asty lk i arom atyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze­
gólnie zaleca się osobom palącym tytoń i cierpiącym na cuchnięcie z ust, pigułka jedna —‘5 

" pudełko —-50

J. Iknatowicz mag. farmac. i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20.
__________________ (1527 1 8 -1 )
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Iwonicz
Z ak ła d  zdrojowo-kąpielov..> rjroczej górskiej okolicy 410 metr. 
nad p. ni., otoczony szpilkowenii lasam i, w których przeszło dw ie

m il spacerów.
Szczawy słono - alkaliczne jodowo bromowe

zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w cierpieniach skrofulicznych, 
gośćcowych i dnawych, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych, syfilityeznyeh

i nerwowych.
Zakład zawiera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 cnt. do 3 złr. za dobę, kilka­

dziesiąt pokoj w familijnych ogrzewalnych z kuchniami, hotel murowany (dom zajezdny), 
wspaniale murowane łazienki o miedzianych wannach, kąpielo ciepłe jodowe, zimne, natrys­
kowe, parowe, zakład gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) połąezony z nauką tańców, 
nową strzelnicą, wszystko pod kierunkiem P. Budkowskiego z Warszawy — dalej aptekę, 
skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych, żętycę, aparat W aldenburga do leczenia 
wziewnego, wziewalnią gazu bagiennego.

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej D r. K lem ens D ęb ick i ze Lwowa 
i Dr. Adam  Św irski z Jasła.

Dla przyjemności i wygody publiczności s łu żą : kaplica, czytelnia książek i gazet, 
urządzona przez p. Bełzę, doborowa orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo 
zbudowany zakład fotograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, trzy 
restauracye katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie restauraeye izraelickio, fryzyer 
i cyrulik.

Urząd pocztowy i telegraficzny.
W zeszłym roku przybyły: dwupiątrowy rmack, zwany Bazar o 150 pokojach z wieżą, 

zegarem bijącym transparentowym, nowe meble, 200 łóżek ze sprężynowomi materacami 
i nową pościelą.

Wodociągi za porno ą wodotrysku, skrapiania ulic i gazonów, ochładzają powietrze 
podczas upałów i zabezpieczają Zakład od pożarów.

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, cenniki i przewodniki roz- 
s>fa franco

Dyrekcya Zakładu zdrojowo- kąpielowego

1'nra kąp ie low ą trwa od 1 czerwca do końca września.
(3836 5 - 5 )
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B ry n d z ę  ś w ie ż ą
w ysyłam  codziennie

Brutto 5 kio. majowej świeżej franko .
Brutto 5 kio. „ najlepszej franko 
Czereszni dużych od zł. 1.80 do 2 i> 

jako też i inne towary podług ży<

Tomasz Gurowicz
Kónigsgasse tfr. I I  Budr pest.

(4271 3—5*

złr. 2.90 , 
złr. 3.10 

i kio. 
ia.

NOWY WYNALAZEK

p m p I X 0 R A  BREOME!
PARFUMERIA IKORA BREONI

ED. PINAUD
Mydło....................................... A H I O B A
Essencya dla chustek..............A
Woda tualetow a.................... A 1TY O H A
Pomada.....................................  A lT K O H A
tdlejek.....................  A l’IX O R A
P u d er ryżow y ............................A l i l O R A
K osm etyk...............................  A 1’H O R A

37, 3oulevard de S trasbourg, 87.

H H B A T 3  karawanową
P O L E C A  S K Ł A D

J. i ADE^SKIEGO, Lwów, Rynek 13.
Z a  */* kio.

Congo . . . zł. 1.80
FAMILIJNA . • .  a—
SANSINSKA . 3 . -

ASSAM . . „ 4 -
n in g c h o w „ 5 -

W o^ginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach 

szczelnie w ołów opakowana
SOUCHONG FER0NIA I. zł. 3

II. zł. 4

Z a  ‘/i kio.

KWIATOWA MELANGE . „ 3 . -

AROMATYCZNA „ 4.

CESARSKA „ 5—

WY SIEWKI Nr. II. . . . „ 1.20
Nr. 1.50

Opakowania nie liczy. Przy wysyłce 8  k i o .  Herbaty na prowincyę opłaca pocztę.
(2987 9—?)
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